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Letni wypoczynek młodzieży • Dyscyplina finansowa w gospodarce

Obradowało Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra 

sowy irządu — 11 maja br. Bre 
zydluim Rządu rozpatrzyło in 
formację ministra oświaty i 
wychowania o przygotowa­
niach do letniego wypoczynku 
dzieci i młodzieży.

Wzorem lat ubiegłych orga­
nizatorami akcji letnich będą 
przede wszystkim zakłady pra 
cy, instytucje oświatowe, wła 
dze miejskie, organizacje zwią 
zkowe, społeczne i młodzieżo­
we oraz spółdzielcze. W tym 
roku przewiduje się rozszerzę 
nie niektórych preferowanych 
form wypoczynku. Zakłada się 
dalszv ro-zwój obozów wędro 
wn" _h. które — jak pokazała
nraktyka charakteryzują
się szczególnymi walorami wy 
c' owawczymi. Organizatorom 
wypoczynku zalecono uwzględ 
nienie w przygotowywanych 
programach, w stopniu więk­

szym niż dotychczas, różnych 
zajęć z wychowania fizyczne­
go, sportu i turystyki, a tak­
że prac społecznie użytccz 
nych. Podkreślono konieczność 
efektywnego i racjonalnego 
wykorzystania bazy wczaso­
wej i środków przeznaczonych 
na organizację letniego wypo­
czynku.

Prezydium Rządu omówiło 
wstępnie propozycje i kierun 
ki działań przedstawione przez 
Ministerstwo Finansów, któ­
rych celem jest wzmocnienie 
dyscypliny finansowej w gos­
podarce. Postęp w tej dziedzi 
nie stanowi jeden z podstawo 
wych warunków poprawy efe 
ktywności gospodarowania. 
Przewiduje się nasilenie kon­
troli gospodarowania fundusza 
mi w całym systemie finanso­
wo-ekonomicznym odoowied 
nio do ustaleń planu. Zakłada

się m.ln. zwiększenie roli ban 
ków, jako jednostek dyscypli 
nującyoh procesy inwestycyj­
ne. opiniujących celowość i e 
fektywność podejmowanych 
przedsięwzięć oraz kontrolują­
cych zgodność przebiegu rea­
lizacji zadań inwestycyjnych z 
planem.

Prezydium Rządu zaleciło u 
zapełnienie przedstawionych 
propozycji i zamierzeń. Stwier
dziło również.
od działalności Ministerstwa 
Finansów i jego ogniw, na 
wszystkich resortach gospodar­
czych spoczywa obowiązek sy 
stematycznej analizy wykona­
nia planów obniżki kosztów 
własnych, dokonywania okre­
sowych przeglądów sytuacji fi
nansowej
rzecz poprawy ekonomicznych 
wyników produkcji. (PAP)

Wymaganie a współczesność • Jakość na 
budowach • „Polonezem" nad Kalifornię 
• Kiedy będzie więcej leków? • Zamek 
Królewski - nowo kreowane dzieło sztuki

Wyd AB Cena l zł

Sesja WRN w Poznaniu

Ocena rozwoju województwa 
w ubiegłym roku

Spotkanie w Belwederze

Nad wykonaniem zeszłorocz 
nego planu społeczno-gospo­
darczego i budżetu Poznań­
skiego dyskutowali radni Wo- 
jewódtokiej Rady Narodowej, 
podczas jej piątkowej sesji. 
Obrady prowadził przewodni­
czący WRN. I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Zasada.

Oceniając realizacją ubie­
głorocznych zadań społeczno- 
gospodarczych. wicewojewoda 
— Stanisław Piotrowicz 
stwierdził w swoim referacie, 
że Poznańskie uzyskało zado­
walające wyniki. W przemy­
śle w pełni zrealizowano plan 
produkcji ogółem oraz prze­
znaczonej dla kraju i na 
eksport; przyrost produkcji 
był w całości rezultatem 
zwiększonej wydajności pra­
cy. W rolnictwie zaś miniony 
rok zapisał się — mimo trud­
nych warunków atmosferycz­
nych w czasie zbiorów — jako 
dcść urodzajny, co umożliwi­
ło dalszy roztwór) hodowli; 
zwiększyło sie zwłaszcza pogło 
wie krów, trzody i owiec.

Mały postęp uzyskano nato 
miast m. in. w poprawie jako 
ści towarów rynkowych, roz­
woju usług, unowocześnianiu 
potencjału wytwórczego oraz

koncentracji nakładów inwe­
stycyjnych. Powstały więc 
liczne trudności i napięcia — 
głównie w zaopatrzeniu su­
ro wcowo-materiałowym, rów­
nowadze rynkowej i działalno 
soi inwestycyjnej. Nie zostały 
wykonane niektóre ważne za­
dania planowe — przede 
wszystkim budownictwa mie­
szkaniowego, a także inwesty 
cji gospodarczych i socjalno- 
kulturalnych.

W kilku wszakże dziedzi­
nach osiągnięto rekordowe 
wyniki. Dotyczy to m. in. mo­
dernizacji dróg państwowych 
i lokalnych, na których utrzy 
manie wydano w Poznań- 
skiem 720,5 młn zł (129,1 pro­
cent planu). Znacznie rozwinę 
ła się też sieć placówek han­
dlowych (liczba sklepów wy­
niosła ogółem 4 314), uspraw­
niono komunikacie. otwarto 
kolejne szkoły i przedszkola 
(m. in. szkołę-pomnik w 
Gnieźnie).

Po uchwaleniu sprawozda­
nia z realizacji zeszłorocz­
nych zadań, radni zapoznali 
sie także z informacją o rea­
lizacji wniosków i postulatów 
zgłoszonych w Poznańskiem w 
minionej kampanii wyborczej 
do rad narodowych, (bop)

Przed kongresem 
naukowym sportu 
i kultury fizycznej

11 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze komi­
tet organizacyjny I Kongre­
su Naukowego Kultury Fizycz 
nej i Sportu.

Delegacja poinformowała 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa o przygotowaniach do 
kongresu, który odbędzie się 
w dniach 21—24 listopada br. 
w Poznaniu. Celem kongresu 
jest ukazanie kierunków i za­
łożeń programowych współ­
czesnego modelu kultury fizy­
cznej i sportu w Polsce Ludo­
wej. (PAP)

działania na

niezależnie

Seminarium partyjno-naukoweH. Jabłoński przyjął
Rola organizacji PZPRambasadora Cypru

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
11 bml na audiencji w Belwe­
derze ambasadora nadzwyczaj 
nego i pełnomocnego Republi­
ki Cypru Angełosa M. Angeli 
desa, który złożył listy uwie­
rzytelniające.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających amb. Angeli- 
des został przyjęty przez prze 
wodniczącego Rady Państwa 
na audiencji prywatnej, przy 
której był obecny Józef Czy- 
rek. (PAP)

Konferencja specjalistów RWPG

w przedsiębiorstwach produkcyjnych

Czechosłowak M. Klasa zwyciężył w Ołomuńcu

Polscy kolarze

10 i 11 maja odbywała się 
w zakładzie doświadczalnym 
poznańskiej Akademii Rolni­
czej w Siemianicach (Kaliskie) 
dwudniowa konferencja spe­
cjalistów z krajów RWPG 
oraz Finlandii na temat mody 
fikacji drewna przy pomocy 
związków polimerowych. Jed 
nym z celów spotkania jest 
wymiana doświadczeń z dzie­
dziny badań naukowych i tech 
nołogii wytwarzania tzw. Mg 
nomerów.

Specjaliści zapoznali się z naj 
nowszymi osiągnięciami nau­
kowców poznańskiej Akademii

cieja Ławniczaka opracowali 
oryginalny sposób polfrneryza 
cji monomerów w drewnie. W 
wyniku zastosowania tego o- 
pracowania uzyskuje się matę 
riał mający takie właściwo­
ści fizyko-chemiczne, że mo­
że być zastosowany wszędzie 
tam, gdzie wymagana. jest du 
ża stabilność wymiaru, kształ 
tu, odporność na działania me 
chaniczne.

Instytut Podstawowych Pro 
blemów Marksizmu — Leni- 
nizmu Komitetu Centralnego 
PZPR zainicjował cykl badań 
nad teoretycznymi podstawa­
mi budownictwa rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
w Polsce. Jednym z zagad­
nień jest pozycja i rola orga­
nizacji .partyjnych w przed­
siębiorstwach produkcyjnych. 
Jako egzemplifikację docie­
kań teoretycznych wybrano 
Wielkopolskę.

Wczoraj w siedzibie KW 
PZPR w Poznaniu odbyło się 
seminarium partyjno-nauko­
we poświęcone tym właśnie 
zagadnieniom. W obradach, 
które prowadził sekretarz in 
stacji — Józef Ścibisz, ucze­
stniczyli przedstawiciele świa­
ta nauki z kierownikiem Dzia 
łu Budownictwa Partyjnego 
IPPM-L przy KC PZPR — 
prof. dr Adamem Łopatką, 
przedstawiciele wojewódzkich 
instancji partyjnych z Wielko 
prlski, działacze partyjni.

„Tonsii” we Wrześni (Poznań 
skie), Zakładach Przemysłu Oś 
wietleniowego „Połam” w Pi­
le, Zakładach Przemysłu Je- 
dwabniczego „Wistil” w Ka­
liszu, w Leszczyńskim Przed 
siębiorstwie Budowlanym i ko 
nińskim „Energobloku”.

Zarówno referaty, komuni­
katy naukowe jak i dyskusja 
potwierdziły, iż stale wzrasta 
ranga, rola i autorytet organi 
zacji partyjnych w zakładach 
pracy Wielkopolski, co jest 
wynikiem m.in. tego, iż orga­
nizacje partyjne w tych zakła 
dach biorą na siebie odpowie 
dzialność nie tylko za pracę 
polityczną lecz również w zna
cznej mierze całokształt

Rolniczej, którzy pra r>n,d
kierunkiem prof. dr. bab. Ma

Uczestnicy konferencji za­
poznali się także z otrzymywa 
niem liignomeru na skalę tech­
niczną w zakładzie doświad- 
czalnym w Laskach koło Sie- 
miarńc w Kałiskiem. (ewi)

Uzupełnieniem referatu
wprowadzającego było kilka-, 
naście komunikatów nauko­
wych, przygotowanych na po 
stawie analiz dokonanych w 
wybranych zakładach pracy 
Wielkopolski, m.in. w Zakła­
dach Przemysłu Radiowego

soraw produkcyjnych, społecz 
nych i socjalno-bytowych za­
łóg pracowniczych. Ranga tych 
organizacji wynika także z za 
wodowego, społecznego i oso­
bistego autorytetu ich człon­
ków.

Wyniki sesji — zorganizowa 
nej przez IPPM-L KC PZPR, 
KW PZPR' w Poznaniu i In­
stytut Nauk Politycznych 
U AM — będą mieć praktyczne 
znaczenie dla dalszej pracy or 
ganizacji partyjnych w wiel- 
kopolskich przedsiębiorstwach.

(ask)

utracili błękitne koszulki

Podobnie jak poprzedniego 
dnia, również wczoraj bardzo 
ciepła, wiosenna pogoda tewa 
rzyszyła uczestnikom II eta­
pu tegorocznego Wyścigu Po­
koju. 162-kilomctrowa (nieco 
krótsza niż pierwotnie przewi 
dywano) trasa wiodła z Par- 
dobic do Ołomuńca. 110 kola­

rzy. którzy dotarli do mety 
(wycofał się tego dnia jeden 
z reprezentantów Algierii) po 
konało na trasie tego etapu 
pierwsze wzniesienia, sławne 
czeskie kopce. Jednak nawet 
one nie rozdzieliły zasadni­
czej grupy zawodników. Przez 
większość etapu najlepsi je­
chali w 80-osobowym peleto­
nie.

Najbardziej ożywione były 
początkowe kilometry, kiedy 
to z czołowej grupy próbo­
wali uciec: najpierw Algier­
czyk. później Anglik, następ­
nie Rumun. Bezskutecznie.

Począwszy od pierwszej lot 
nej premii (57 km) -r- w Usti 
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Kosmiczne badania
Kosmonauci Wł. Lachów i W. 

Riumin przeprowadzić badania 
medyczne dotyczące ufcrwżenia po 
szczególnych organów. W piątek 
z koiei przedmiotem badań był 
proces regulacji cieplnej orgeańz 
mu ludzkiego w watnankacłi krtn 
orbitalnego.

Kontakty ZSRR — USA
Dalszy rozwój kontaktów kultu 

ralnych między ZSRR i USA był 
przedmiotem rozmowy radzieckie 
go ministra kfułtury P. Demicze- 
wa, przebywającego z wizytą w 
Stanach Zjednoczonych, z sekre­
tarzem stan® USA, c. Yacocem,

Rasistowskie prawo

Sąd w Jołłannesburgu wydał w 
piątek wyrok w ciągnącym się po 
nad 7 miesięcy procesie przeciw­
ko 11 studentom oskarżonym o 
podżeganie do buntu. Czterech z 
nich skazano ne kary więzienia 
od 6 do 8 lat, a siedmiu — na 4 
lata. Wszystkie kary zostały wy­
mierzone z zawieszeniem na okres 
4 lat. „Wina” oskarżonych polega 
ła na tym, że w r. 1976 zorganizo 
wali w Sawę t o pokojowy marsz 
na znak protestu przeciwko wpro 
wadzeniu przymusowego uczenia 
się przez studentów afrykańskich 
języka ańrikaans, używanego przez 
białą mniejszość. W wyniku bru 
tałnej rozprawy policji z demon

strantami zabitych zostało wów­
czas i ranionych około 2 000 osób.

Manewry NATO
Jak poinformowano w Kwaterze 

Głównej NATO w Brukseli, w 
dniach od 1 do M czerwca na te 
rytorium Danii odbędą się manc ‘ 
wry żołnierzy sojuszniczej siły 
mobilnej NATO (Atlantic Mobile 
Fance — AMF). Jest to jednostka 
wielonarodowa, w skład której 
wchodzą żołnierze belgijscy, za- 
chodnioniemieccy, włoscy, luksem 
burscy, brytyjscy i amerykańscy.

Inflacja . w W. Brytanii
Inflacja w W. Brytanii znów 

szybko rośnie. W lecie rządowi la

bourzystowskiemu udało się ją 
sprowadzić do 7,4 proc, ale od te 
go czasu następuje znów jej sto 
pniowy wzrost. Za marzec wzrost 
inflacji wyniósł 9,8 proc., a za 
kwiecień 10,1. Poprzednio 2-cyfro 
wy wskaźnik wzrostu notowano 
w grudniu 1977 r.

Oświadczenie Begina

Premier Izraela M. Begin oświad 
czył, że Izrael gotów jest każdej 
chwili udostępnić Stanom Zjedno 
czonym bazy dla ich sił zbroj­
nych. Powiedział on również, ie 
okręty marynarki wojennej USA 
mogłyby korzystać z portów w 
Hajfie i w Aleksandrii.
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'Tej wiosny miejskie 
1 drzewka zazieleniłby 

się nieco później. A jaki ta 
ma wpływ na krajową pro 
dukcję, na przykład mleka? 
Laik widzi, słucha lub czy 
ta — i nie rozumie.

To jest jasne, że liście 
drzew nie są karmą dla in 
wentarza. Lecz tak samo, 
jak później zazieleniły się 
młodym listowiem drzewa, 
podobnie opóźniona została 
wegetacja roślin paszowych. 
Zyto ozime, które w Wiel 
kopolsce od kilku lat przy 
jęło się powszechnie jako 
wiosenna soczysta karma, 
ledwo tym razem odrosło od 
ziemi. Co to - zaś oznacza 
dla hodowli, najlepiej wie 
~olmk, pozbawiony tym ra 
zem chyba połowy wczes 
rych zielonek. Znów przyj 
dzie więc sięgnąć po za 
mlewniki — może i po do 
łątkowy import...

Taka sytuacja wymaga 
szczególnie wnikliwych a 
naliz, bo i decyzje będą wa 
żkie dla krajowego rolnic 
twa. Toteż kolejny raz za 
jęło się problemem. Biuro 
~olityczne KC PZPR.

Co szczególnie zaintere 
suje Wielkopolan — ocenia 
no stan rzeczy na przykła 
dzie Gorzowskiego, Pilskie 
go i Poznańskiego. Wojewó 
dztwa te przywróciły po 
złom hodowli sprzed czte 
rech lat i wykazały przyro 
dy pogłowia nowy że j prze 
ciętnej w kraju, przy nr o 
'wrcjonalnie mniejszym 
wzroście produkcji pasz. 
Jakże to więc możliwe, 
gdzie tkwią owe rezerwy 
'■'aszowe, które skrzętnie jak 
widać wykorzystują na 
przykład poznaniacy, ile 
nam notrzeba dodatkowych 
nasz?

Pytania na czasie nie tyl 
ko tej opóźnionej wiosny. 
Ważne i dra przyszłości, e 
łektywności hodowli i o-os 
nodarki żywnościowej. Cha 
rakterystyccne: szukano na 
nie odpowiedzi wśród naj 
lepszych rolników, gospoda 
rujących najracjonalniej.

ZS

Towary na które czekamy

Zakłady odrabiają zaległości
Większość przedsiębiorstw 

produkujących bezpośrednio 
na rynek uporała się już z 
trudnościami zaopatrzeniowy­
mi i energętycznymi. Wzmożo­
ny rytm pracy stwarza szanse 
systematycznej poprawy do 
staw zwłaszcza szczególnie po­
szukiwanych wyrobów przemy­
słowych.

Znana z dobrej jakości pro­
dukcji huta szkła, gospodarcze­
go „Sudety” w Szczytnej Ślą­
skiej . realizuje w maju zwięk­
szony o 15 procent plan pro­
dukcji kompletów szkła stoło­
wego. szklanek, wazonów itp. 
Załoga podjęła również zobo­
wiązanie skrócenia rozruchu 
niektórych nowych maszyn i 
urządzeń o blisko 1,5 miesiąca, 
co przyniesie w efekcie dodat­
kową produkcję wartości 10 
min zł.

Zakłady rowerowe „Romet” 
w Bydgoszczy dały dodatkowo 
na rynek 800 motorowerów.

G W Bukowcu (Poznańskie) kie­
rujący motorowerem wpadł pod 
nadjeżdżającego „Stara”. Kierow­
ca „Stara” chcąc uniknąć zderze­
nia gwałtownie skręcił wpadając 
do rowu. Mimo tego manewru, 
motorowerzysta potrącony przez 
ciężarówkę poniósł śmierć, śmier­
telnych Obrażeń doznał również 
kierowca „Stara”.

W miejscowości Przedborów 
(Kaliskie) jadący ..Syreną” wpadł 
do rowu, uderzając w drzewo. 
Kierowca doznał groźnych obrażeń.

© W Kępnie (Kaliskie) przy au­
tobusie „San” pękła opona co spo­
wodowało wyrwanie podłogi nad

Po Kaliskich Spotkaniach Teatralnych

Nagrody dla twórców i zespołów
ikończyły się 19 Kaliskie 

Spotkania Teatralne, w któ­
rych uczestniczyły teatry z 
Warszawy, Krakowa, Łodzi, 
Gdańska, Wrocławia, Pozna­
nia i Kalisza.

Według opinii jury, tegorocz 
n poziom kaliskich spotkań 
teatralnych należy uznać

ysoki. Szczególnie wyróżniły 
się przedstawienia „Emigran- 
ti Sławomira Mrożka w 
wykonaniu Starego Teatru z 
Krakowa oraz „Lotu nad ku­
kułczym gniazdem” Dale Was 
ser mana, w prezentacji Teatru 
Powszechnego z Warszawy.

Jury tegorocznych KST przyzna 
ło nagrody i wyróżnienia: w dzie 
dżinie sztuki aktorskiej 20 000 zł., 
Jerzemu Binczyckiemu za rolę w 
„Emigrantach’. Stefanowi Czyże­
wskiemu za rolę Pobiedonosikowa 
Drugiego w „Łaźni” W. Majaków 
skiego, zrealizowanej przez Teatr 
Nowy w Poznaniu, Mariuszowi 
Dmochowskiemu zą rolę •— Ksa­
werego Horsztyńskiego w „Hor- 
sztyńsklm” J. Słowackiego w im 
scenizacji Teatru Nowego w War 
szawie, Mirosławie Dubrawskiej za

M. Śliwiński we 
władzach Światowego 

Zgromadzenia Zdrowia
Przedstawiciele 142 państw 

uczestniczących w genew­
skich obradach XXXII Swiato 
wego Zgromadzenia Zdrowia 
powołali na stanowisko wice­
przewodniczącego zgromadze­
nia przedstawiciela Polski, mi 
nistra zdrowia i opieki spo­
łecznej Mariana Śliwińskiego.

Konferencja koncentruje 
obecnie swą uwagę na kierun 
kach i metodach realizacji 
programu stworzenia systemu 
powszechnego zapewnienia pod 
stawowej opieki zdrowotnej 
na świede. (PAP)

Jest to wynik lepszej organi­
zacji prac montażowych, a za­
razem gwarancja, że tegorocz­
ny plan wyprodukowania 
1 400 rowerów i 180 000 moto­
rowerów zostanie wykonany.

Już za 2 miesiące bydgoską 
„Eltrę” opuści 7-milionowy ra­
dioodbiornik wykonany w tym 
zakładzie. Po pokonaniu trud­
ności w pierwszych miesiącach 
roku, plany dzienne zakłady 
wykonują z nadwyżką. Na ry­
nek trafi 750 000 aparatów ra­
diowych różnych typów oraz 
150 000 kalkulatorów.

Coraz częściej dochodzą syg­
nały o pełnym przywróceniu 
rytmiczności produkcji w za­
kładach przemysłu lekkiego. 
Kombinat skórzany „Otmęt” 
odrobił już zimowe zaległości, 
które wynosiły 85 000 par obu­
wia. Ogółem w br. wyprodu­
kowano już 4,5 min par butów, 
z czego znaczna część trafiła 
również pa eksport.

kołem. Jeden z pasażerów został 
ranny i przewieziono go do szpi­
tala.
• W Wilkowy! (Kaliskie) „Fiat” 

potrącił rowerzystę, którego z ob­
rażeniami przewieziono do szpi­
tala. Obaj kierowcy znajdowali 
sie w stanie nietrzeźwym.

G Na trasie E-12 z Baranowa 
do Słupi! (Kaliskie) „Skoda” ude­
rzyła w prawidłowo zaparkowane­
go „Stara”. Kierowca samochodu 
osobowego został ranny.
• 15 000 zł wynoszą straty spo­

wodowane spaleniem się szopy w 
Grzybowicach (Poznańskie). Pożar 
nowstał od niedopałka papierosa 
wwzuconego z samochodu.

G Od iskry z przewodu komi­
nowego w pałacyku w Cykowie 
(Poznańskie) zapaliły się pomiesz­
czenia przedszkola 1 pokoje goś­
cinne w budynku. Straty spowo­
dowane pożarem szacuje się na 
około 200 000 zł. (jz) 

rolę siostry Ratched w „Locie 
nad kukułczym gniazdem” Dale 
Wassermana w prezentacji Tea­
tru Powszechnego, Januszowi Mi 
chałowskiemu za rolę Pobiedono­
sikowa Pierwszego w „Łaźni” Je­
rzemu Stuhrowi za rolę w przed 
stawieniu „Emigranci” oraz Roma 
nowi Wilhelmiemu za rolę Mc 
Murphy’ego w „Locie nad kukuł­
czym gniazdem”.

Wyróżnienia w wysokości 10 000 
złotych w dziedzinie sztuki ak­
torskiej otrzymali: Jerzy Łapiński 
za rolę Narcyza w przedstawieniu 
„Wychowanka” A. Fredry — Te 
atru Wybrzeże z Gdańska, Olgierd 
Łukaszewicz za rolę Billy’ego w 
sztuce „Lot nad kukułczym gnia 
zdem”, Włodzimierz Mancewicz 
za rolę Simuriny w „Przedsta­
wieniu Hamleta we wsi Głucha 
Dolna” w Teatrze im. Wojciecha 
Bogusławskiego w Kaliszu, Witold 
Pyrkosz za rolę urzędnika w 
„Owcy”, S. Stratijewa w Teatrze 
Polskim w Warszawie, Jerzy Siech 
za rolę Bukarego w „Przedstawić 
niu Hamleta we wsi Głucha Doli 
na”.

Nagrody w dziedzinie reżyserii 
po 29 000 zł. przyznano: Stanisła­
wowi Hebanowskiemu — za reży

Zakończenie rozmów 
polsko-jugosłowiańskich

W piątek po południu mi­
nister spraw zagranicznych, 
Emil Wojtaszek, zakończył w 
Belgradzie oficjalne rozmowy 
z jugosłowiańskim sekretarzem 
związkowym d's polityki za­
granicznej, Josipem Vrhovcem.

Podczas rozmów stwierdzo­
no, że między obu państwami 
istnieje zgodność poglądów na 
takie podstawowe problemy, 
jak sprawa, rozszerzania współ 
pracy w Europie, a także na 
temat nienaruszalności granic 
europejskich. Stwierdzono, że 
cdnreżenie w Europ:? ra szer

Zapowiedź spotkania 
L. Breżniewa 
i J. Carterem

W piątek w stolicy Związ­
ku Radzieckiego podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że Leo 
nid Breżniew spotka się z pre 
zydentem USA, Jimmy Carte­
rem, w Wiedniu w dniach 15 
— 18 czerwca br. Podczas spot 
kania podipiszą oni porozumie 
nie o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych 
(SALT-2). (PAP)

Wielkopolscy kolejarze 
wśród najlepszych

Wyniki zeszłorocznego 
■współzawodnictwa pracy jed­
nostek służbowych PKP nie 
przyniosły wielkopolskim ko­
lejarzom tylu sukcesów co w 
roku poprzednim, ale niektóre 
załogi uplasowały się wśród 
najlepszych w kraju. Zadecy­
dowały o tym ich dobre wy­
niki eksploatacyjne, osiągnię­
cia w gospodarce materiałami 
i surowcami, dokonania soc­
jalne i w działalności racjona 
lizatorskiej.

Jak się w piątek dowiedzie 
liśmy w Ministerstwie Komu 
nikacji, najwyżej oceniono u- 
biegłoroczną orace Wagonow- 
hi w Krotoszynie, która wśród 
takich jednostek zdobyła I 
miejsce przed gnieźnieńską. 
TI lokatę przyznano także: 
służbie ruchu i handlowo-prze 
wozowej w Ostrowie, służbie 
zabezpieczenia ruchu i łączno 
ści w Lesznie oraz Klubowi 
Techniki i Racjonalizacji 
przy Lokomotywowni w 
Gnieźnie. Na III miejscu zna­
lazły się: służba drogowa w 
Poznaniu i stacja w Ostrowie. 
Taka samą pożycie uzyskał 
we współzawodnictwie cały 
okręg zachodni kolei, (boro) 

serię przedstawienia „Wychowan­
ki” — A. Fredry w Teatrze Wy 
brzeże z Gdań’ - lył";
Huebnerowi — za reżyserię „Lotu 
nad ‘i; ■ - ”.

Wyróżnienia w dziedzinie reży­
serii w wysokości 10 000 zł — Jó 
zef Jasielski za reżyserię „Przed 
stawienia Hamleta we wsi Głucha 
Dolna”.

Wyróżnienie w dziedzinie sceno 
grafii — Anna Rachel-Koenig w 
„Wychowance”. Nagrodę młodych 
SPATiF przyznano Tomaszowi Fo 
gietowi za rolę Małego w „Dru­
gim daniu” S. Mrożka w Teatrze 
Nowym w Łodzi.

Nagrodę publiczności kaliskiej w 
postaci statuetki otrzymał Teatr 
Powszechny z Warszawy za przed 
stawienie „Lotu nad kukułczym 
gniazdem”.

Jury 19 KST wyraziło uzna 
nie kaliskim władzom wojewó 
dzkim j miejskim, komitetowi 
organizacyjnemu KST oraz pra 
cewnikom Teatru im. W. Bo 
gusławskiego w Kaliszu za 
nadzwyczaj sprawną organiza 
cję spotkań i otoczenie imprez 
festiwalowych staraniem i 
troską. (ewi) 

sze znaczenie sprzyjające po­
prawie atmosfery na całym 
świecie.

Obaj ministrowie przedsta­
wili też stanowiska swoich 
krajów wobec innych ważnych 
problemów międzynarodowych, 
w tym dotyczących sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, w Azji Po 
łudniowo-Wschodniej i na 
południu Afryki

Pierwsza faza rozmów, któ 
ra odbyła silę w czwartek, do 

tyczyła głównie stosunków dwu 
stronnych. (PAP)

Prezydent Finlandii 
przebywał w RFN

Prezydent Finlandii Urho 
Kekkonen zakończył 5-dniową 
wizytę w RFN i w piątek opuś 
cił Stuttgart, udając się do 
kraju. Podczas wizyty przepro­
wadził on rozmowy z prezy­
dentem RFN, Walterem 
Scheelem i kanclerzem Hełmu 
tem Schmidtem na temat sto 
sunków między Wschodem a 
Zachodem, rozbrojenia na świe 
cie i wzajemnej wymiany han 
dlowej między Finlandią i 
RFN. (PAP)

M. Klasa zwyciężył w Ołomuńcu
Dokończenie ze str. 1 

nad Labą, którą rozstrzygnęli 
pomiędzy sobą kolarze ra­
dzieccy: wygrał S. Gusejnow 
przed A. Pikkuusem i S. Ni” 
kitienką — etap przebiegał 
bez historii. Na drugiej lotnej 
premii (83 km — miejsco- 
wnsć Lanskroun) najlepszy o- 
kazał się Polak J. Jankie­
wicz; wyprzedził on Belga W. 
Devosa i Włocha L. TreveIIi- 
niego; na trzeciej zwyciężył 
S. Nikitienko przed reprezen 
tantem Włoch M. Orlandim i 
J. Jankiewiczem.

W bramę Ołomunieckiego 
stadionu kolarze wjechali kil 
kudziesięcioosobową grupa. 
Na jej czele znajdowali się 
Rosjanie. Na bieżni pierwszy 
pojawił się A. Pikkuus i wy­
dawało się. że on będzie triom 
fatorem II etapu. A jednak 
doświadczony kolarz radziec­
ki popełnił nieoczekiwanie 
błąd, zjeżdżając na ostatnim 
luku na zewnętrzny tor, co 
skrzętnie wykorzystał repre­
zentant gospodarzy M. Klasa. 
On też efektownie pierwszy 
minął linię mety. Drugi za­
meldował sie na finiszu S. Ni 
k tienko, a kolarza, który za- 
jał miejsce trzecie, długo nie 
mogła ustalić komisja sę­

Narada aktywu rolnego w Poznaniu

Pilna potrzeba rozwoju 

oświaty na wsi
Z udziałem przedstawicieli 

KC PZPR odbyła się w Po­
znaniu narada aktywu rolne­
go PZPR i ZSL poświęcona 
rozwijaniu oracv oświatowo- 
wvchowawczej na wsi i upow 
szechnianiu wiedzy rolniczej 
Naradę orowadził sekretarz 
KV7 PZPR — Czesław Gał- 
gan.

Najważniejsze zadania w 
zakresie oświaty rolniczej i 
upowszechniania wiedzy facho 
we i wśród ludności wiejskiej 
przedstawił zebranym Krzysz 
tof Sobczak z Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Zywnościo

KC PZPR. Z tego wzgle 
du. że tylko 10 procent rolni­
ków w kraju posiada przygo­
towanie zawodowe ponadpod­
stawowe, trzeba do 1990 ro­
ku dwukrotnie zwiększyć licz 
be uczącej sie w szkołach 
rolniczych młodzieży. a 
tokże trzykrotnie liczbę 
osób kształcących się w

Plenarne posiedzenie CRZZ

Praca bezpieczna - pracą wydajną
Podniesienie jakości działa­

nia związkowego dla poprawy 
ochrony pracy było 10 bm. te 
matem posiedzenia plenarne­
go CRZZ.

Postęp generalny, jaki się 
dokonał na polu BHP w la­
tach tej dekady, jest rzeczą 
nie kwestionowaną; jednak je 
go nierównomierność w posz­
czególnych branżach i zakła­
dach, konieczność rozwiązania 
wielu, nieraz bardzo trudnych 
zagadnień ochrony pracy do­
wodzi, że można i trzeba le­
piej, z większymi, trwalszymi 
efektami wykorzystać możli­
wości poprawv BHP, stworzo­
ne przez partię i państwo. Ta 
ka jest konkluzja referatu 
Prezydium CRZZ, wystąpienia 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącego 
CRZZ, Władysława Kruczka 
oraz dyskusji na plenum. A 
oto główne wnioski z obrad 
wskazujące kierunki popra­
wy.

Działalność profilaktyczną 
należy skoncentrować na za­
grożeniach podstawowych, sta 
nowiących główne źródło wy 
padków przy pracy.

Szczególnie wnikliwego roz­
poznania i skoncentrowanego

dziowska. Ostatecznie po kil­
kakrotnym obejrzeniu fotoko­
mórki jako trzeci stanął na 
podium B. Drogan (NRD).

Dzięki bonifikatom zawod­
ników CSRS i ZSRR Polacy 
utracili przodownictwo w kła 
syfikacji zespołowej. Z dru­
giego na czwarte miejsce 
spadł też J. Jankiewicz, któ­
ry jednak wystartuje dzisiaj 
znów w fioletowej .koszulce 
najaktywniejszego kolarza.

Liderem indywidualnym pc 
zostaje nadal Bułgar N. Staj- 
kov. a klasyfikację drużyno­
wą otwiera zespół radziecki.

(gh)
WYNIKI INDYWIDUALNE 

II ETAPU

L M. Klasa (CSRS) —
3:51.01 (z bon.) 

straty do lidera 
2. S. Nikitienko (ZSRR) — 5 sek. 
3. B. Drogan (NRD) — 10 sek. 
4. A. Pikkwus (ZSRR) — 15 sek. 
5. A. Awierin (ZSRR) — ”
6. L Walczak (Polska) — ”

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA II ETAPU

1. CSRS — 11:33.33
2. ZSRR strata 5 sek.
X NRD ” M sek
4. POLSKA ’’ 15 sek. 

systemie oświaty pozaszkol­
nej. Wiaże się to z ko­
niecznością lepszego wyposa­
żenia szkół tak podstawowych 
jak i zawodowych, aby mło­
dzież wiejska miała dogod­
niejsze warunki zdobywania 
wiedzy ogólnej i fachowej.

Te sprawy zostaną szczegó­
łowo omówione podczas prze­
widywanych do końca maja 
br. roboczych spotkań sekre­
tarzy POP i prezesów kół 
ZSL z udziałem aktywu gmin 
nego i lektorów KW PZPR. 
P-zeprowadzi się analizę sta­
nu i potrzeb oświaty rolniczej 
w gminach i sporządzi kon­
kretne plany działania.

Kierownik Wydziału Rolni­
ctwa i Gospodarki Zywnościo 
wei KW Teodor Jakubowski, 
przedstawił uczestnikom na­
rady ocenę sytuacji w poz­
nańskim rolnictwie, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem prze­
biegu prac Polowych, (emp)

działania wymaga zapobiega­
nie chorobom zawodowym.

W każdym zjednoczeniu i re 
sorcie — podkreślano — mu­
szą powstać konkretne i real 
ne programy ograniczania głó 
wnych zagrożeń. Równocześ­
nie w uchwale plenum przy­
pomniano resortom zobowią­
zanym przez rząd do koordyna 
cji poszczególnych kluczowych 
zagadnień BHP o koniecznoś 
ci bardziej energicznego dzia 
łania. Chodzi zwłaszcza o pro 
dukcję kabin dźwiękochłon­
nych i innych urządzeń zabez 
pieczającvch przed hałasem, o 
zwiększenie ilości i poprawę 
jakości urządzeń wentylacyj­
nych i klimatyzacyjnych, o mo 
demizację transportu we­
wnątrzzakładowego o pełne za 
opatrzenie załóg w odzież o- 
chronną i sprzęt.

W opinii związków zawodo­
wych, trudne obecnie warunki 
gospodarowania nie powinny 
wpływać n.a osłabienie wysił­
ku dla dalszej poprawy ochro 
ny pracy. Aktywność w tych 
sprawach — podkreślano — 
powinna być jednym z głów­
nych kryteriów oceny kadr 
kierowniczych. (PAP)

Rocznica bitwy 
pod Monte Cassino

Przed 35 laty — 11 maja 
1944 r. stoczona została b twa 
o Monte Cassino, która otwo­
rzyła wojskom alianckim dro­
gę na Rzym. Ta niezwykle 
krwawa bitwa była najwięk­
szą spośród wszystkich stoczo­
nych przez polskie siły zbroj­
ne na zachodzie podczas II woj 
ny światowej. Bitwa przeszła 
do historii oręża polskiego ja 
ko wspaniały przykład żołnier 
skiego bohaterstwa i poświęcę 
nia w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro’ Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na sobotę i nie 
dzielę w Wielkopołsce: zachmu­
rzenie duże, okresami opady desz­
czu.

Temperatura minimalna od 6 do 
8 stopni; maksymalna od 11 do H 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane od 2 do 7 m/sek. z kierun­
ków południowo-wschodnich, skrę­
cające na zachodnie.

W piątek o godzinie 18 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Kaliszu. Koninie, Lesznie i w pile 
po 14 stopni; w Poznaniu 15 stop­
ni: ciśnienie 760,4 mm.
*vwwwwvwwwww
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Solskie! SPRAWY POWSZEDNIE

35 1ecie Wymaganie 
a współczesność25 wrzesień — 8 październik 1945 — W Paryżu odbył się pierw- 

^a^o,wy kongres Związków Zawodowych. 3 października 
on Światową Federację Związków Zawodowych, jedyną 

do 1949 r. światową centralę zawodową.
’ Ckm™*'6" 1^5 — Obradowało wspólne posiedzenie KC PPR 
1 CKW PPS, poświęcone sprawne umocnienia jednolitego frontu 
•dąsy robotniczej. Wniosło ono konkretny wkład do toczącej się 
dyskusji między obydwoma partiami np. w sprawie ruchu ludowe­
go, wspólnej taktyki w koalicji rządowej, wyborów do rad zakła­
dowych, roli spółdzielczości i charakteru racjonalizacji przemy­
słu. Podobne dyskusje miały miejsce na wspólnych posiedzeniach 
instancji wojewódzkich. Pożyteczną formą zbliżenia działaczy 
obydwu partii były organizowane w województwach, powiatach 
miastach i dzielnicach — narady aktywu. Stworzone zostały trwa­

łe formy wspólnego działania w postaci tzw. komisji współpracy 
przy instancjach partyjnych.

29 wrzesień 1945 — Ogłoszono dekret anulujący przepis praw­
ny z 1 stycznia 1934 r. w sprawie urlopów pracowników fizycz­
nych. Przywrócono zasadę nie wliczania do dni urlopowych nie- 
dael i świąt. Ogłoszono też dekret zmieniający ustawę z 28 mar­
ca 1933 r. w sprawie ubezpieczeń społecznych. Odtąd całość skła­
dek z tytułu ubezpieczeń społecznych opłaca pracodawca.

30 wrzesień 1945 — Ukazała się wspólna odezwa KC PPR 
i CKW PPS w sprawie wyborów do rad zakładowych. Wybory te 
odbyły się we wrześniu i październiku.. W myśl porozumienia 
członkowie partii mogli kandydować do władz związkowych ze 
wspólnych list. Wybory te były pierwszą masową akcją jednołito- 
frontową. Jej pomyślne rezultaty wpłynęły pozytywnie na zbliże­
nie obu partii.

3-—4 październik 1945 — Obradowało plenum Komitetu Cen­
tralnego PPR. Zanalizowało ono sytuację polityczną w Polsce po 
utworzeniu Rządu Jedności Narodowej i opozycyjnego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Plenum wyraźnie określiło PSŁ jako 
„stronnictwo legalnej opozycji". Uznało, że głównym oparciem 
dla PSL są elementy burżuazyjne, duża część chłopstwa, inteli­
gencja i drobnomieszczaństwo. Plenum sprecyzowało stosunek 
PPR do dwóch stronnictw chłopskich. Uznało, iż należy „konsek­
wentnie realizować rozpoczętą procę i wszystkimi środkami do­
pomagać Stronnictwu Ludowemu w jego rozwoju i rozbudowie" 
Plenum określiło też stosunek PPR do PSL — „Uważamy, że na 
istnienie takiej opozycji, jak mikołajczykowska, musimy pozwo­
lić, choć równocześnie musimy z nią walczyć".

16 październik 1945 — Minister spraw zagranicznych W. Rzy­
mowski podpisał w Waszyngtonie w imieniu Polski — Kartę Na­
rodów Zjednoczonych.

17 październik 1945 — Prezydent RP przejął w Żelazowej Wo­
li ukrytą tam w latach okupacji urnę z sercem Fryderyka Chopi­
na. Umę wmurowano w kościele św. Krzyża w Warszawie.

24 październik 1945 — Do kraju powróciły ze Szwecji 3 łodzie 
podwodne — „Żbik", „Sęp" i „Ryś" oraz statek szkolny „Dar 
Pomorza". W latach 1945—1946 do kraju powróciło około 50 000 
polskich oficerów i żołnierzy z krajów zachodnich.

29 październik 1945 — Z Francji przybyły do kraju z bronią 
w ręku oddziały 19 i 29 Zgrupowania Piechoty Polskiej, które w 
1945 r. walczyły na froncie zachodnim w ramach 1 armii francu­
skiej. Formacje te składały się z uczestników lewicowego ruchu 
oporu.

31 październik 1945 — Zakłady lotnicze w Mielcu wykonały 
pierwszy po wojnie samolot polskiej konstrukcji.

31 październik 1945 — Zmarł Wincenty Witos, długoletni przy­
wódca ruchu ludowego, więzień brzeski, po wojnie wiceprezy­
dent Krajowej Rady Narodowej.

31 październik — 10 listopad 1945 — W Londynie odbyt się 
Światowy Kongres Młodzieży. Utworzono Światową Federację 
Młodzieży Demokratycznej, która skupia ponad 100 min człon­
ków ze 120 krajów.

10 listopad 1945 — Powołano Centralny Urząd Planowania 
przy Komitecie Ekonomicznym Rady Ministrów, który istniał do 
lutego 1949 r. Dekret ten był pierwszym aktem prawnym, który 
wprowadził do życia gospodarczego Polski planowanie jako pod­
stawę i zasadę rozwoju ekonomicznego kraju. Głównym zada­
niem CUP było opracowanie planów gospodarczych.

13 listopad 1945 — Powstało Ministerstwo Ziem Odzyskanych. 
Istniało do 17 stycznia 1949 r.

1.

Daje to do myślenia, iż w 
ostatnich latach Jimmy 
Carter tak wiele uwagi 

poświęca stprawom paliw i 
energetyki, a Leonid Breżniew 
niemało czasu przeznacza na 
omawianie problemów rolni­
ctwa. Zdawało by się, że tak 
potężne państwa jak USA i 
ZSRR, nie powinny mieć kło­
potów w omawianych dziedzi­
nach. Zarazem nie może ule­
gać wątpliwości, iż wspomnia 
ni mężowie stanu wiedzą, co ro 
bią; najwidoczniej dostrzega­
ją doniosłość zagadnień, który­
mi zdecydowali się interesować 
szczególnie wnikliwie.

Współczesność stawia przed 
każdym narodem duże i rosną 
ce wymagania. Każdy naród 
ma różnorakie, specyficzne pro 
bierny do rozwiązywania: so­
cjalne, wyżywieniowe, energe 
tyczne, surowcowe, zdrowotne, 
transportowe, oświatowe, de­
mograficzne. ujarzmianie przy 
rody, nie zawsze będącej sprzy 
mierzeńcem człowieka.

Wielkie wymagania... Co to 
znaczy? Zastanawiając się nad 
tym można by zacząć od z da 
wien-dawna znanej praw­
dy. że kto stoi w miejscu, ten 
się cofa; albo przypomnieć, iż 
wiek XX cechuje niebywałe, 
nieznane dawniej, współzawod 
nictwo międzynarodowe o na 
leżne tej lub innej nacji tak 
zwane miejsce na mapie. I czy 
nam się podoba czy nie, epoka 
maszyny parowej, charaktery­
zująca się zwiększeniem tem­
pa życia, ustąpiła czasom elek 
tryczności, te zaś — dobie ener 
gii jądrowej, przy czym szyb­
kość przemian gospodarczo- 
sioołeczno - technicznych roś­
nie równolegle.

Druga połowa bieżącego stu 
lecia przyniosła też rywaliza­
cję .pomiędzy dwoma systema 
mi politycznymi — kapitaliz­

W 1945 roku trwało zasiedlanie ówczesnych Ziem Odzyskanych. 
Na zdjęciu — repatrianci otrzymują żywność na punkcie etapo 

wym Państwowego Urzędu Repatriacyjnego w Łodzi.
Fot. — Archibwam

„DOM Z JEDYNKĄ" — to 
tytuł nowej wieloletniej kom 
pani, publicysfyczno-organiza- 
torskiej „Głosu Wielkopolskie 
go", ogłoszonej w grudniu 
ubiegłego roku, a zorganizo­
wanej wspólnie z Poznańskim 
Zjednoczeniem Budownictwa 
i Koszalińskim Zjednoczeniem 
Budownictwa. Przedsięwzięciu 
temu patronuje Ministerstwo 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych.

„DOM Z JEDYNKĄ" — to 
współzawodnictwo wykonaw­
ców o dobre mieszkania w 
każdym nowym bloku powsta 
jącym w Wielkopolsce.

Powstała Komisja Specjalna do Wałki z Nadużyciami i Szkod­
nictwem Gospodarczym. Istniała do 23 grudnia 1954 t.

V/ Polsce został zniesiony stan wojenny.
14 listopad 1945 — W Toruniu odbyło się spotkanie reprezen­

tantów obu odłamów Stronnictwa Pracy. Przyjęta deklaracja poli­
tyczna popierała politykę Rządu Jedności Narodowej.

14 listopad — 17 grudzień 1945 — Została zakończona repa­
triacja Polaków z państw skandynawskich. Ogółem powróciło do 
kraju ze Szwecji i Norwegii około 20 000 osób.

15 listopad 1945 — Na Uniwersytecie i Połitectwwce we Wro­
cławiu rozpoczął się pierwszy po wojnie rok akademicki.-

18_ 21 listopad 1945 — W Warszawie odbył się I Kongres 
Związków Zawodowych w Polsce Ludowej. Zakończył on proces 
konsolidacji ruchu zawodowego w Polsce. Kongres powziął uch­
wałę domagającą się upaństwowienia podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej i wybrał nowe władze centralne. Prze­
wodniczącym KCZZ został K. Witaszewski (PPR).

CZESŁAW KOZŁOWSKA

— Rok bieżący jest dla re­
sortu budownictwa szczegól­
ny. Znacznie maleją zadania 
na froncie inwestycyjnym, 
stąd też i mniejsze plany za­
twierdzono dla przedsię­
biorstw budownictwa przemy­
słowego. Czy oznacza to, że 
wszystkie zwolnione moce zo­
staną przeznaczone na budo­
wę mieszkań? Na He jest to 
możliwe?

— W związku ze zmniejszę 
niem zadań inwestycyjnych ob 
niżyła się wartość robót bu­
dowlanych przewidzianych do 
wykonania przez przedsiębior 
stwa budownictwa przemysło 
wego. Jednocześnie nastąpił 
wzrost zadań w zakresie ba- 
dowaictwa mieszkaniowego. 

mem i socjalizmem, która 
wpłynęła jeszcze dopingując© 
na tempo i zakres rozwoju spo 
łeczno - gospodarczego konty­
nentów. Nikt nie chce pełnić 
roli ‘końcowego czerwonego 
światła na liście narodów św i a 
ta; każda społeczność jest oży 
wioną swoimi ambicjami, przy 
bierającymi realne kształty w 
zależności od zasobności dane­
go państwa w bogactwa natu­
ralne, od jego położenia geo­
graficznego, warunków ustro-. 
jowych, od stopnia zorganizo­
wania społeczeństwa, jego men 
talności i pracowitości.

2.

Przejdźmy jednak do na­
szych, polskich realiów. I po­
wiedzmy od razu, że wymaga 
nia zwykliśmy mieć duże. Jeśli 
nawet wymagania te nie prze 
rastają naszych możliwości, 
jeśli nie wykraczają poza 
realne do urzeczywistniania 
wizje, to na pewno pozostają w 
niejakiej rozbieżności z uzy­
skiwanymi rezultatami pracy 
i z jej jakością.

. Wielu ludziom jakby się 
zdawało, że określone zaklęcie, 
różdżka czarodziejska, albo 
czyjaś niepospolita siła woli, 
jakiś superprogram działania 
bądź kolejna ustawa — doko­
nają cudu, pozwalającego ry­
chło spełnić od razu wszyst­
kie marzenia o obfitości miesz 
kań i samochodów, wysokości 
płac, niezmierzonym wyborze 
wiktuałów i towarów, dalszym 
skracaniu czasu pracy. Trochę 
to przypomina wiarę dzieci 
we wszechmoc rodziców, do 
których odwołują się ze stra­
pieniami, oczekując zaradzenia 
bólowi i troskom. Ale świat 
dorosłych różni się dość znacz 
nie od świata malców i inne 
obowiązują w nim prawdy. 
Wiele z nich funkcjonuje bez 
względu na to, czy i w jakim 

Jakość na budowach
Rozmowa z prof, dr. hab. Leszkiem Kałkowskim 

wiceministrem budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych
przedsiębiorstw budownic­
twa przemysłowego do rea>li- 
zacji planu budownictwa 
mieszkaniowego. Doświadcze­
nia wykazują, że przedsię­
biorstwa te mogą wykonywać 
zadania na rzecz budownictwa 
ogólnego w skali około 20 pro 
cent swego potencjału.

Nie przewidujemy przekaza 
nia potencjału tych przedsię­
biorstw zjednoczeniom budów 
nictwa ogólnego. Taka decy­
zja spowodowałaby duże per­
turbacje organizacyjne i mia­
łaby charakter wprowadzenia 
trwałych zmian, trudnych w 
przyszłości do odwrócenia.

Przedsiębiorstwa budowni­
ctwa przemysłowego zosta­
ną zaangażowane w re-ó ;ę 
szeregu robót i obiektów bu­
downictwa ogólnego.

Wyk obywać będą obiekty to 
warzyszące, usługowe, uzbra­
janie terenów itp., co jest blis 
kie ich dotychczasowemu pro­
filowi działania, a co dotąd by 
ło domeną przedsiębiorstw 
zgrupowanych w ramach zjed 
noczeń budownictwa ogólne­
go. W ten sposób przedsię­
biorstwa budownictwa ogólne­
go będą mogły pogłębić spe­
cjalizację w wykonawstwie 
mieszkań.

— Przyszłość budowanych w 
naszym kraju mieszkań to 
budownictwo wielkoprzemysło 
we. Na ile uzasadniony jest 
pogląd, iż w tym systemie, 
gdzie mniejszą rolę odgrywa 
ją rzemieślnicze umiejętności 
wykonawców, znacznie trud­

niej jest uzyskać właściwą ja 
kość nowych domów?

— Znaczna część budownic­
twa mieszkaniowego realizo­
wana będzie, tak jak w latach 
ubiegłych metodami przemy­
słowymi, tp jest w oparciu o 

stopniu je akceptujemy. Są bo: 
idee, ożywiające ludzi; dobra 
organizacja, pomocna w osią­
ganiu nakreślonych celów; roz 
woj owe znaczenie powszechnej 
pracowitości.

Ignorowanie tych prawd, 
wyliczonych tu wyrywkowo i 
w sposób uproszczony, wyobra 
żanie sobie, że z jakichś przy­
czyn nas nie dotyczą, albo że 
uda się nam, jako społecznoś­
ci egzystować bez ich uwzględ 
niania — niesie z sobą tylko 
1 mne skutki. A. niestety, co­
dzienność dostarcza sporo przy 
kładów liczenia na krasnolud 
ki. dumań nad „szarością” ży­
cia. prób unikowego traktowa­
nia zjawisk.

Oto ktoś powiadomił komi­
tet partyjny, że nie uprząta się 
śniegu na osiedlu X i uważa, 
iż spełnił swój obowiązek; ktoś 
przekazał do redakcji dzien­
nika wiadomość, że na jego 
klatce schodowej brudno i 
ciemno proponując, by „zro­
bić porządek” z odpowiedzial­
nymi za ten stan rzeczy; ko­
muś przestały się podobać sto­
sunki w szkole, gdzie uczęsz­
czają jego dzieci, więc wysłał 
sążniste pismo do stolicy, o- 
szezędzając sobie bezpośred­
nich rozmów w dyrekcji ząkła 
du nauczania lub kuratorium.

Są to przejawy osobliwie 
pojmowanego „zaangażowa­
nia” i „walki” o zmianę nie­
zadowalającego stanu rzeczy 
przy minimum wysiłku włas­
nego i równie osobliwej wie­
rze, że ulepszanie, poprawia­
nie, usprawnianie powinno się 
odbywać bez nas, co najwyżej 
na nasz sygnał. Można by rzec: 
on powiadomił, on w y m a- 
g a. Przechodzi się do porząd 
ku dziennego nad tym, iż być 
może sprawa wymaga 
zmiany postępowania z naszej 
strony .(choćby w kwestii utrzy 
mania ładu na klatce schodo­
wej; albo polepszenia jakości 

wytwórni prefabrykatów. Prze 
myślowe metody budownictwa 
stwarzają inne problemy niż 
budownictwo tradycyjne, gdzie 
budynek powstawał wyłącznie 
na placu budowy, a jakość uza 
leżniona była od facnewcś?. 
rzemieślników i1 odpowiednich 
materiałów. Dziś do tych czyn 
ników dochodzi jeszcze wiele 
innych. O jakości mieszkania 
decydują nie tylko robotv wv 
konywane na placu budowy, 
jak montaż i prace wykończę 
niowe, ale również jakość pre 
fabrykatów, właściwy tran­
sport i składowanie tych wy­
robów tak na terenie wytwór 
ni, jak i na placu budowy. O 
siągnięcife więc odpowiedniej 
jakości budynku mieszkalnego 
zależy od innych, nowych czyn 
ników i warunków.

— Resort budownictwa co 
roku realizuje określony pro­
gram poprawy jakości budo­
wanych mieszkań. Na czym za 
dania ujęte w tym programie 
polegają i co w ramach tych 
przedsięwzięć resort zamierza 
osiągnąć w tym roku?

— W celu zapewnienia sy­
stematycznego podnoszenia 
poziomu jakości i nowoczesno 
ści produkcji oraz stworzenia 
warunków zapewniających 
poprawę jakości budownictwa 
mieszkaniowego. Prezydium 
Rządu podjęło decyzję 42/77 
z dnia 15 IV 1977 roku, za 
twierdzającą program popra­
wy jakości budownictwa mie 
szkaniowego. Koordynację 
realizacji zadań określonych 
w programie powierzono mi­
nistrowi budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowla­
nych, natomiast zainteresowa 
ni ministrowie innych resor­
tów zostali zobowiązani do 
realizacji programu oraz wiza 

produktów z fabryki A, gdy 
zainteresowany pracuje w fa 
bryce B, której wyroby pozo­
stawiają równie dużo do ży­
czenia).

X

Ogólny wzrost poziomu ży­
cia w Polsce doprowadził — 
co jest'normalne—do znaczne 
go wzrostu aspiracji, do wzro 
stu wymagań. Rzecz w tym, 
iż rosły te, wyrażane w for­
mule „czego oczekuje się od 
życia”. Natomiast wyraźnie 
nierównomiernie postępuje 
przyswajanie prawdy o po­
trzebie współuczestnictwa w 
tym działaniu przez każdego 
nracującego.

Profesor Jan Szczej>ański 
przypomniał niedawno, że ży­
cie człowieka przebiega w kil 
? 1 płaszczyznach; ma on po­
trzeby biologiczne, psychiczne, 
ekonomiczne, następnymi sfe­
rami są społeczna i polityczna 
a ponadto w grę wchodzi krąg 
kultury, szeroko pojmowanej 
(m. in. kultura pracy, współży 
cia. a nie tylko odbiór dóbr 
kultury). I stwierdził następ­
nie. że nie można osiągnąć wy 
sokiej jakości życia bez pracy 
produkującej środki zaspoka­
jania własnych potrzeb. Bez 
intensywnej pracy, wykonywa 
nej dobrze jakościowo, nie jest 
r. ożliwe zaspokajanie potrzeb 
materialnych, biologicznych. 
czy gospodarczych na pozio­
mie gwarantującym odpowied 
ni kształt życia. Wybitny so­
cjolog podkreślił, że społeczeń 
siwa, które osiągnęły wysoką 
słone życiową, doszły do tego 
uporczywą pracą orzez prze­
ciąg co najmniej stu pięćdzie­
sięciu lat. A konsumpcja nie 
jest czymś samym w sobie, po 
zostającym bez związku z pra 
eą. Taka postawa w społeczeb 
stwach jeszcze dorabiających 
się (jak polskie) może być pra 
wie samobójcza.

Nie powinno być w tej ma­
terii niedopowiedzeń. Cele 
nasze, osobiste i cele wielkie, 
narodowe wymagają od 
nas jednolitego, konsekwent 
nego postępowania, rzetelnej 
pracy, obywatelskiego zdyscv 
plinowania, gotowości radze­
nia sobie z przeciwnościami i 
nade wszystko powszechnej 
chęci działania.

WIESŁAW PORZYCkl

jemnego współdziałania w 
tym zakresie. W wyniku tych 
prac nastąpiła pewna popra­
wa jakości budownictwa mie 
szkaniowego.

Jednak działania, jakie ped 
’ęto w ostatnich dwóch la­
tach wobec stałego zwiększa­
nia zadań ilościowych, uwa­
runkowań zewnętrznych oraz 
odpowiedniej jakości dostaw 
materiałów i wyrobów, nie 
wszędzie 
nie i nie 
kiwanych

W celu

znalazły zrozumie* 
dały w pełni ocze- 
rezultatów.
ooprawry jakości bu 

downictwa mieszkaniowego 
w resorcie budownictwa i 
przemysłu materiałów budów 
lanych podjęto szereg dzia­
łań. Realizacja programu po­
prawy jakości prefabrykatów 
budowlanych w zasadniczy 
sposób przyczyni się do pod­
niesienia jakości oddawanych 
mieszkań. Centralny Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy Prze­
mysłu Betonów „CEBET” o- 
pracował przekazał dó
wszystkich zjednoczeń, kombi 
natów i przedsiębiorstw ra- 
mowe wytyczne do opracowa
nia zakładowych 
noprawy jakości 
tów.

Po zakończeniu 

programów 
prefabryka-

prac pro- 
rozpo-gramowych „CEBET”

c7ął działalność kontrolną w 
zakresie realizacji zadań wy­
nikających z opracowywa­
nych programów. Główny na 
cisk w prowadzonych kon­
trolach kładzie sie na ocenę 
sposobu prowadzenia' proce­
sów produkcyjnych, a w efek 
cie na jakość produkowanych 
wyrobów.

— Resort oprócz przedsię­
wzięć technicznych wprowa’

Dokończenie na str. 4
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Od 30 lat działa TPD Poznańska załoga wystartuje po puchar Gordona Bennetta

Najmłodsi mają milion przyjaciół „Polonezem" nad Kalifornię
U podstaw działalności To­

warzystwa Przyjaciół Dzieci le 
ży idea rodzinnego, społeczne 
go i patriotycznego wychowa­
nia, zwłaszcza tych dzieci, któ 
re zostały pozbawione wła­
ściwej opieki rodzicielskiej. 
TPD powstało w 1949 r. w 
Warszawie, w wyniku połączę 
nia dwóch społecznych orga­
nizacji — robotniczego i chłop 
skiego towarzystwa przyja­
ciół dzieci, które działały już 
w okresie między wojennym. 
W ich szeregach działali m. 
in. tacy społecznicy jak Stefa 
nia Sempołowska, Helena Bo­
guszewska. Marian Falski, bę­
dący propagatorami opieki śro 
dowiskowej i powszechnej o- 
pieki zdrowotnej nad dziećmi

Dziś TPD czerpie z bogate- 
eo dorobku swoich poprzedni­

Mała poligrafia 
domeną „Reklamodruku“

Kiedy orzed 30 laty rozpo­
czynała działalność poznańska 
Spółdzielnia Pracy „Reklamo- 
oruk” (wówczas jako przed­
siębiorstwo grupy studentów 
U AM) znacznie różnił się jej 
Profil produkcji od obecnego. 
Zaczynano od usług w sporza 
dzaniu bilansów i księgowo­
ści. Dzisiaj „Reklamodruk”. 
to przede wszystkim usługi 
poligraficzne, malarstwo re­
klamowe. druk etykiet i opa 
kowań, rozmaitych tablic i 
plansz. Wartość zaś rocznei 
p-odukcji wzrosła od kilku­
set tysięcy złotych do ponad 
100 milionów!

O dobrej pracy prawie pół- 
tysięcznej załogi świadczą licz 
ne nagrodv i wyróżnienia, któ 
-e w swej historii uzyskał 

Jakość na budowach
Dokończenie ze str. 3

dza ostatnio szereg innowacji 
organizacyjnych. Jakie są wy 
niki tego działania?

— Wprowadzono zasady wy 
nagradzania, sprzyjające po­
prawie jakości i gospodarne­
mu wykonywaniu robót bu­
dowlano-montażowych i o" 
biektów budownictwa miesz­
kaniowego. Powołano zespół 
dla dokonywania okresowej 
ki ntroli i oceny postępu prac 
związanych z poprawa jako­
ści materiałów, wyrobów i 
obiektów budowlanych oraz 
ustalania programów i kie­
runków działania w tym za­
kresie. Zespół ten dokonał 
kontroli i oceny postępu prac 
w zakresie realizacji branżo­
wych programów poprawy ja 
kości i nowoczesności mate* 
Hałów i wyrobów produkowa 
rych przez zjednoczenie prze 
mysłu materiałów budowla­
nych. Dokonano oceny postę­
pu prac związanych z popra­
wa jakości budownictwa mie 
szkaniowego, w tym realiza­
cji budynków wzorowe! ja­
kości i pracy służb kontroli 
jakości.

Zainicjowana w 1977 roku 
akcja budynków wzorowej ja 
kości jest kontynuowana. W 
1977 roku zrealizowano 22, 
w 1978 — 172, a w bieżącym 
'•oku przewiduje się oddanie 
542 budynków wzorowej ja­
kości.

Ustalono zasady organizacji 
i zakres działania służb kon­
troli jakości w zjednocze­
niach budownictwa ogólnego 
i zgrupowanych w nich przed 
siębiorstwach budowlano- 
montażowych, fabrykach do­
mów i wytwórniach prefabry 
katów oraz laboratoriach. We 
wszystkich tych jednostkach 
służby kontroli jakości zosta­
ły powołane. Mamv jednak 
świadomość, że pomimo pod­
jętych działań organizacyj­
nych i technicznych, wiele do 
życzenia pozostawiała ieszcze 
roboty wykończeniowe. Pod­
jęte prace nad ustaleniem i 
wdrożeniem jednolitych kryte 
rów kwalifikowania jakości 
.robót i obiektów budowla­
nych. nad oznaczeniem matę 
rlałów i wyrobów dla budów 
nic twa państwowymi znaka­

ków, ale rozwija też nowe for 
my działania wychowawczego 
i opiekuńczego. Większość mi 
c jaty w towarzystwa stała się 
częścią składową naszego sy­
stemu oświaty. Jego zasługą 
jest laicyzacja procesu wycho 
wania w latach powojennych 
i tworzenie pierwszych świec­
kich szkół środowiskowych. W 
latach pięćdziesiątych towarzy 
stwo było organizatorem po­
radni społeczno-wychowaw­
czych, które następnie zosta­
ły włączone do systemu rejo- 
u owych poradni wychowawczo- 
zawod owych.

W TPD narodziła się i roz­
winęła piękna i pożyteczna 
idea tworzenia rodzin adopcvj 
nych i zastępczych dla sierot. 
Pod patronatem organizacji

„Reklamodruk”. Głównie za 
wyniki we współzawodnictwie 
pracy, dodatkowa produkcje 
oraz działalność organów 
spółdzielczych. Najwyżej ceni 
sie dyplomy nadane przez KC 
PZPR za nadolanowa produk 
cję w latach 1972 i 1973.

Co roku też poznański „Re­
klamodruk” unowocześnia 
swój park maszynowy. Przy- 
bywa wysoko wydajnych urza 
dzeń (także najlepszych firm 
światowych), ułatwiających 
wydatnie pracę. Rozwija się 
również produkcję nakładcza.

Okazja do podsumowania 
osiągnięć spółdzielni i nakre­
ślenia nowych zadań są ob­
chody jej 30-lecia. Na sobotę 
wyznaczono okolicznościowe 
spotkanie załogi (bop) 

mi jakości, powinny w sposób 
istotny wpłynąć w końcowym 
efekcie na poprawę jakości 
oddawanych obiektów.

— Kampania publicystycz­
na-organizatorska „Głosu
Wielkopolskiego” oraz Po­
znańskiego i Koszalińskiego 
Zjednoczenia Budownictwa 
pod hasłem „Dom z jedynka” 
stawia sobie również za cel 
poprawę jakości budowanych 
mieszkań. Chcemy lansować 
kcmpleksowy znak • jakości w 
budownictwie miesz^w^wym. 
Jak Ministerstwo ocenia to 
przedsięwzięcie?

— We wszystkich realizo­
wanych przez nas zamierze­
niach sprzymierzeńcem była i 
jest prasa. Przez popularyza­
cję podejmowanych działań 
(na przykład budynków wzo­
rowej jakości), można wytwo­
rzyć dodatkowa presję spo­
łeczną na wykonawców a jed 
nocześnie przez ukazywanie 
przykładów dobrej roboty, na 
grodzić trud dobrych źałóg a 
innych zachęcić do takiej ro­
boty.

Przykładem dobrego mece­
natu prasowego jest działal­
ność waszego dziennika. Wy 
lansowanie orzez „Głos Wiel­
kopolski”, „domów z jedynką” 
jest moim zdaniem przysło­
wiowym ..strzałem w dzie- 
s ątkę”. Pozytywnie oceniam 
trwałe — w formie pięknej 
tablicy — wyróżnianie dobrze 
wvkonanego budynku, zaś po 
mysł zastosowania symbolu 
trójkąta z kiełnia iest z psy­
chologicznego punktu widze­
nia nawiązaniem do podobne­
go znaku państwowego. Trze­
ba tu wyjaśnić, że dobra in­
westycyjne. ze względu na 
■=woia złożoność, nie podlega­
ją klasyfikacji państwowej, 
na znak jakości: ..1”. czy też 
,.Q”. Fakt ten nie oznacza 
jednak, że dobra inwestycyj­
ne nie maja być dobrej jako­
ści, Dlatego inicjatywę „Gło­
su Wielkopolskiego” oceniam 
jako zasługująca na populary 
zację w pozostałych zjedno­
czeniach budownictwa ogólne 
gj naszego resortu.

— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał

MAREK PRZYBYLSKI

działają rodzinne domy dziec­
ka,wiejskie dziecińce i koła po 
mocy dzieciom specjalnej tros 
ki. Towarzystwó jest organi­
zatorem czasu wolnego i wypo 
czynku najmłodszych. Prowa­
dzi tzw. pedagogizację rodzi­
ców, tj. przygotowanie do peł 
nienia przez nich funkcji wy­
chowawczych, roztacza opiekę 
nad rodzinami, znajdującymi 
się w trudniejszych warun­
kach.

Dowodem społecznego uzna­
nia dla działalności TPD. któ 
remu państwo nadało rangę 
stowarzyszenia wyższej uży­
teczności. jest stały wzrost je­
go szeregów. Obecnie w 25 000 
kół przyjaciół dzieci działa po 
nad milion osób, dla których 
dobro dziecka jest najwyższym ’ 
celem. (PAP)

12 i 13 maja w Złotowie

Przegląd orkiestr 
dętych

W Złotowie w sobotę i nie­
dzielę (12 i 13 bm.) gościć bę 
dą najlepsze orkiestry dęte z 
województw: poznańskiego, gc 
rzowskiego, szczecińskiego ko­
szalińskiego. słupskiego, gdań­
skiego, bydgoskiego i pilskie­
go. Wezmą one udział w eli­
minacjach rejonowych II O- 
gólnopolskiego Przeglądu Za­
kładowych Orkiestr Dętych.

Przesłuchania orkiestr roz- 
poczną się dzisiaj, 12 bm. o go 
dżinie 16 -w złotowskim amfi 
teatrze. Natomiast w niedzie­
lę początek przesłuchań o 9.30. 
Koncert laureatów przewidzia­
no na godz. 12.30.

Organizatorzy tej imprezy ~ 
Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych w Pile i gospoda 
rze miasta przygotowali boga­
tą oprawę. Miasto odświętnie 
udekorowano, a w amfiteat­
rze dużym powodzeniem po­
winien się cieszyć jarmark 
twórczości ludowej, (wis)

13-letni oskarżony

Terror izraelskich okupantów
Z okupowanego zachodniego 

brzegu Jordanu napływają donie­
sienia na temat nowych aktów ter­
roru i represji stosowanych przez 
izraelskich okupantów wobec lud­
ności arabskiej.

Już od tygodnia całkowicie od­
cięty od świata przez wojska iz­
raelskie jest obóz uchodźców pa­
lestyńskich Dżalachon. znajdujący 
się na północ od Al-Biry. Okupan­
ci zablokowali wiodące do obozu 
drogi i nie przepuszczają nawet 
samochodów z żywnością. W in­
nym obozie palestyńskim wprowa­
dzono godzinę policyjną pod pre­

Szukanie igły w stogu siana
Służby specjalne Egiptu i Izraela 

podejmują wysiłki w celu utwo­
rzenia „delegacji palestyńskiej”, 
która podjęłaby się „reprezento­
wać” interesy Palestyńczyków pod 
czas zbliżających się rozmów 
egipsko-izraelskich w sprawie przy 
znania tzw. autonomii administra­
cyjnej okupowanemu zachodniemu 
brzegowi Jordanu i strefie Gazy. 
Przyznanie takiej autonomii prze­
widziane jest w kapitulanękim po­

W „IDEOLOGII I POLITYCE” 
— Maria Rynkiewicz, sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu w dziale „Me­
todyką szkolenia — wymiana do­
świadczeń” w artykule pt. „Patrio 
tyczne i rnternacjonalistyczne wy 
chowanie” omawia doświadczenia 
poznańskiej organizacji partyjnej 
w kształtowaniu właściwych po­
staw ludzi.

W „PERSPEKTYWACH” — An­
drzej Dobrzyński w artykule „Pre 
zent nie za swoje” występuje prze 
ciwko postawom takich ludzi, kto 
rzy ze społecznych funduszów, re­
prezentacyjnych bądź w ogóle nie 
dozwolonych do wydatkowania na 
takie cele, fundują prezenty, by 
uzyskać coś np. dla zaopatrzenia 
— Gdyby na rzecz spojrzeć skraj­
nie — pisze autor — trzeba by u z 
nać, że jest ona zagarnięciem mie 
nia społecznego. Dający prezent 
rozporządza nie swoim mieniem, * 
więc dopuszcza się zagarnięcia, czy 
li jest złodziejem, zaś ten, który 
bierze, może być nazwany pase­
rem. Gdyby obyczaj usankcjono­
wać prawnie, wówczas w ogóle nie 
będzie sprawy. Tylko dokąd by to 
doprowadziło? Zacząłbym więc od 
przerwania zasłony milczenia wo-

I kół prezentów.

W czwartek wieczorem 
wizniósł się nad Pozna­
niem okazały, srebmo- 

pomarańczowy balon. Po wie­
logodzinnych oczekiwaniach na 
odpowiedni wiatr, odbył się 
premierowy — jednocześnie ie 
dyny w kraju przed wyrusze­
niem za Ocean — próbny lot 
„Poloneza”. Z nim wylatuje po 
jutrzp z Okęcia do amerykań­
skiej miejscowości Long Beach 
w Kalifornii na najsłynniejsze 
zawody balonowe świata — o 
Puchar Gordona Bennetta —- 
para poznańskich pilotów: Ste 
fan Makne i1 Hieronim Kosmo­
wski. Przed wyjazdem z Poz­
nania rozmawiamy z pierw­
szym z nich — kapitanem wy­
prawy.

— Po czterdziestu .jeden la­
tach przerwy wznowione zosta 
.ją te sławne zawody, które 
możng by określić nieoficjalny 
mi mistrzostwami świata. Ma­
cie panowie szansę nawiązać 
do wspaniałych wyczynów na 
tej imprezie reprezentantów 
Polski...

— Rzeczywiście. Nasi znako 
maci poprzednicy aż czterokrot 
nie triumfowali w tych zawo­
dach w latach trzydziestych. 
Ostatni przed zawieszeniem 
:’morezy puchar imienia fran­
cuskiego wydawcy i dziennika 
rza — inicjatora tej dyscypli­
ny, zdobył duet w biało-czer- 
wonych barwach: kapitan An­
toni Janusz i Franciszek Janik. 
Polska miała w związku z tym 
być gospodarzem kolejipej edy 
cii spotkania pilotów balono­
wych. w roku 1939. Oczywiś­
cie. do tego, ale również do 
żadnego następnego współza­
wodnictwa o to trofeum, nie 
doszło. Cóż, obiecuję, że teraz 
uczynimy wszystko aby żarna - 
czyń naszą obecność na1 tych 
zawodach.

— A jak doszło do waszego 
startu?

— W połowie stycznia otrzy­
maliśmy zaprószenie od orga­
nizatorów. I wtedy zaczęliśmy 
przygotowania. Pierwszą czyn­
nością było żnalezitentp funda­
tora odpowiedniego balonu...

— ... Okazała się nim war­

tekstem, że dokonano napadu na 
przejeżdżający obok obozu samo­
chód wojskowy.

Izraelskie władze okupacyjne sto 
sują represje nawet wobec dzieci. 
Jak informuje palestyńska agen­
cja prasowa WAFA, trybunał woj­
skowy Nablusu skazał na 5 lat 
więzienia 13-letniego Mohammeda 
Abdel Richima Salema, którego 
oskarżono o kontakty z Organiza­
cją Wyzwolenia Palestyny, stawia­
nie oporu okupantom i kolporto­
wanie antyizraelskich ulotek.

PAP

rozumieniu opracowanym w Camp 
David. w poszukiwaniu ewentual­
nych kandydatów na członków ta­
kiej delegacji przedstawiciele obu 
służb specjalnych jeżdżą po oku­
powanych terytoriach starając się 
skłonić miejscowych działaczy po­
litycznych do udziału w tej far­
sie. Według napływających infor­
macji wysiłki te napotykają na 
zdecydowany sprzeciw ze strony 
ludności. (PAP)

Ml PRASIE
W „PRAWIE i ŻYCIU” — począ­

tek wspólnej akcji Centralnego 
Związku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego i redakcji „Pra­
wa i Życia” nazwanej „Wszystkie 
dzieci są nasze”. Ma ona na celu 
upowszechnienie idei rodzinnych 
domów dziecka. Ten tego typu 
dom, który w opinii czytelników 
i dziennikarskiełi relacji będzie 
wykazywał największe walory wy 
chowawcze otrzyma nagrodę w 
postaci mieszkaniowych książeczek 
mieszkaniowych z pełnym wkła­
dem dia wychowanków domu, czy 
zapewnieniu im przydziału miesz 
kań niezwłocznie po uzyskaniu peł 
noletniości.

W „POLITYCE” — o tym, jak 
dzielono mieszkania pisze Ałeksan

szawska Fabryka Samochodów 
Osobowych. Stąd i jego nazwa, 
nawiązująca do najnowszego 
pojazdu żerańskiego producen­
ta. A jak wygląda i gdzie pow­
stał wasz „Polonez"?

— Powłokę tworzącą kulę o 
objętości 1000 metrów sześcien 
nych składającą się z dwudzie 
stu klinów uszył poznański 
„Polsport” z pięciokrotnię gu­
mowanej tkaniny, otrzymanej

dzynarodowe zawody i jest czc 
łową w naszym kraju — dop. 
red.) wykonaliśmy w tym cza 
sie kilkanaście lotów.

— Jak przebiegać będą za­
wody w USA?

— Rozegrane zostaną w tra­
dycyjnej konkurencji — lotu 
na odległość. Start 26 maja. 
Pomkniemy w głąb lądu.

— Oby jak najdalej. A kon­
kurenci?

Nasz rozmówca, kapitan poznań­
skiej załogi — Stefan Makne w 
czasie przygotowań do lotu prób­
nego; w tyle — część balonu 

„Polonez".
Fot. — R. Królak

z grudziądzkiego „Stomilu”. 
Siatkę sznurową wykonał poz­
nański mistrz powroźniczy Ma 
rian Wies-zaczewski, a kosz — 
Jan Musiał, również pozna­
niak. Praca nad ważącym oko 
ło 300 kilogramów balonem 
trwała prawie dwa miesiące.

— Przygotowaniom sprzętu 
towarzyszyły z pewnością spor 
towe przygotowania załogi?

— Oczywiście. Wraz z part­
nerem, z którym latamy współ 
nie od prawie dwudziestu lat 
z nie najgorszymi rezultatami 
(para ta wygrała niejedne mie

Dziennik „Prawda" o rozmowach CHRŁ SR W

Czyich interesów 
bronią Wietnamczycy
W artykule pt. „Przeciwko 

dyktatowi, o uczciwe rozmo­
wy” komentator dziennika 
„Prawda” I. Aleksandrów pi- 
sze. że nikt nie miał wątpli­
wości, iż rozpoczęte 18 kwiet 
nia w Hanoi rozmowy delega 
cji rządowych SRW i ChRL 
będą trudne i podkreśla, iż 
już sam fakt, że Wietnamo­
wi udało się zmusić agresora 
do tego, by zasiadł przy stole 
rokowań, był wielkim sukce­
sem politycznym SRW oraz 
wszystkich sił, które udzieliły 
narodowi wietnamskiemu po­
mocy i poparcia w odparciu 
najeźdźcy.

Autor stwierdzał, że stano­
wisko SRW cechuje dobra 
wola, chęć i gotowość kon­
struktywnego rozpatrzenia 
wszystkich spraw dotyczących 
stosunków z Chinami,

Przedstawiciele Chin przy­
byli natomiast do Hanoi z li­

der Paszyński, pokazując mecha­
nizmy dysponowania spółdzielczą 
lokalową pulą, tłumaczy też, dla­
czego spółdzielnie otrzymaj mniej 
niż wynika to z obowiązującej dy 
rektywy.

W ^KULTURZE — relacja z dys­
kusji o tym, dlaczego tak się dzie 
je, że wciąż słychać głosy, iż mc- 
del służby zdrowia nie przystaje 
do oczekiwań społeczeństwa, a le­
karz nie pełni tej roli, jakiej spo 
dziewa się po nich pacjent. Tytuł 
publikacji: „Boję się doktora!”

W „LITERATURZE” — Maria Mi 
klaszewska w cyklu „Leczymy się- 
zajmuje się gruźlicą, dramatami i 
nadziejami ludzi, którzy zapadają 
na tą chorobę.

— W połowie marca Esta 
zgłoszonych załóg obejmowała 
15 pozycji. Większość spośród 
tych zawodników znamy. To 
rzeczywiście przedstawiciele 
światowej czołówki1. Teraz łącz 
ba ta zapewne wzrosła.

— Zanim wzniesiecie się w 
obłoki prosimy jeszcze o poza 
sportowe przedstawienie się.

— Hieronim Kosmowski jest 
radiotechnikiem uj Poznań­
skiej Rozgłośni Polskiego Ra­
dia, ja natomiast pracuję jako 
inżynier mechanik w Zespole 
Pomiarów Energetycznych We 
jewódzkiej Usługowej Spół­
dzielni Ptraęy.

— Zatem pomyślnych wia­
trów nad Kalifornią.

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

stą warunków, których przy­
jęcie byłoby równoznaczne z 
pod,porządkowaniem Wietna­
mu brutalnemu dyktatowi 
Chin. Delegacja ChRL zacho­
wuje się tak. jakby liczyła 
na to, że zakończona fias­
kiem agresja na Wietnam 
może przynieść jakieś owoce 
teraz, w toku rokowań.

Podczas gdy w Hanoi trwa 
ją rozmowy, suwerenność i 
integralność terytorialna SRW 
nadal naruszana jest na lą­
dzie. w powietrzu i na Wor­
dzie. Wbrew powszechnie zna 
nemu faktowi, że naród wiet­
namski broni swego teryto­
rium. niezależności narodowej 
i prawa do budowy socjalis­
tycznego społeczeństwa pro­
paganda maoistowska utrzy­
muje jakoby Wietnam bronił 
nie własnych . lecz obcych, 
„radzieckich” interesów.

PAP

W „ARGUMENTACH” — Andrzej 
Tokarczyk w artykule „Polska idea 
tolerancji praktycznej” przedsta­
wia rzecz historycznie, wychodząc 
ze stwierdzenia: — Jednym z naj­
donioślejszych dokonań Rzeczypo 
spolitej przedrozbiorowej w sensie 
jej wkładu w dzieło wartości uni­
wersalnych stała się Polska idea 
tolerancji praktycznej i pokoju 
wyznaniowego.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — relacja z dyskusji na te 
mat jak wygląda sytuacja .i pres­
tiż współczesnych wiejskich nau 
czycieli w ich własnych oczach. 
Odczucie większości jest zbliżone: 
— Nauczyciel spad! z piedestału, 
utracił swój czar, jaki roztaczał 
niejako automatycznie, z racji wy 
konywanego zawodu i przewagi in 
telektualnej w stosunku do otoczę 
nia. Tytuł publikacji — „Spadłiś- 
my z piedestału?”.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — J« 
Kusz A. Chrościski w szkicu „Po­
czątki kultu bohatera narodowego” 
szkicuje na przykładzie księcia Jo 
zefa Poniatowskiego dramatyczny 
rozwój kultu bohatera naroowe- 
go w XIX wteku. .

LEKTOR
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KRZYŻÓWKA nr 17

Poziomo: 9 — machina ob- 
lężnicza miotająca kamienie 
lub belki, 10 — -jednopokłado 
wy statek o trzech masztach, 
11 — złotówka włoska. 12 — 
dział językoznawstwa, 13 — 
odmiana szkliwa wulkanicz­
nego, 14 — wierzchołek masz 
tu jednoczęściowego, IG — 
miasto w woj. gdańskim, 17 
— potwór o wiciu głowach 
które po ścięciu odrastały, 
19 — największa rzeka świata, 
21 — kraj na równiku, 25 — 
miasto w pn.-zach. Francji, 
28 — przepowiednia. 29 — 
nabrzeże w porcie, przy któ­
rym cumuje się statki, 30 — 
bardzo silny wiatr, 34 — wy­
stępuje w nim Zenon Lasko­
wik, 37 — kucharz na statku, 
39 — temperament, 40 — orze 
go wiec, 42 — nie pani, 44 — 
studiują w wyższej uczelni, 
45 — dawniejszy właściciel 
apteki, 46 — gatunek, 47 — 
doświadczenie zdobyte dzięki 
świadomej działalności, 48 — 
łańcuch górski powstały w 
protepozoiku na obszarze dzi­
siejszej tarczy bałtyckiej, poź 
niej uległ denudacji.

Pionowo: 1 — człowiek, któ 
ry wojuje (wyraz wychodzący 
z użycia), 2 — nieobecność, 
zwłaszcza w miejscu pracy, 
3 — np. borowik, 4 — wiel­
kie jezioro na Węgrzech, 5 — 
najstarsza część świata. 6 — 
RSW „... — Książka — Ruch”, 
7 — u Greków i Rzymian, 
dwukołowy wóz bez siedzenia, 
8 — ptak żyjący nad morzami 
półkuli pd., 15 — relacja, 18

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 15

Hasło brzmi: „Warzywa i owoce w każdym posiłku, natu­
ralnym źródłem witamin”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowa­
nych przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu otrzymują: Robert Cyfent, Mosina; Edward 
Sobański, Grodzisk Wlkp; Jan. Szulżyckii, Wągrowiec; Ed­
ward Bednarczyk, Poznań; Roman Namysł. Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

DOBRE
(taaakie sobie)

— Doktorze, czuję ogromną pust 
kę w mózgu.

— Trzeba spożywać dużo ryb.

— A jakie?

— W pana przypadku na po­
czątek wystarczą dwa wieloryby.

♦

— Czy barometr spadł?
— Chyba nie, byłbym słyszał.

♦

W SZKOLE

— Kto powie czym najbardziej 
imponowali Rzymianie?

— Znajomością łaciny.

— obchodzi imieniny 28 lute­
go; 20 — najbardziej rozpo­
wszechniona srebrna moneta 
wybijana w Europie od XV 
wieku, 22 — wrzątek, 23 — 
pies myśliwski, 24 — skróco 
ny renifer; 25 — trójkątny 
żagiel podnoszony na sztagu, 
26 — w tenisie: przerzucenie 
piłki wysokim łukiem ponad 
przeciwnikiem stojącym przy 
siatce, 27 — pierwiastek che­
miczny, 31 — wstęp do ope­
ry, 32 — wodociąg wraz z 
konstrukcją nośną, prowadzą­
cy, wodę nad dolinami lub dr o 
gami, 33 — matka dla ojca, 
35 — ośrodek sportowy przy 
Trasie Łazienkowskiej 1 nie­
daleko stadionu „Legii” w 
Warszawie, 36 — legendarna 
kraina skarbów, umiejscawia­
na w różnych częściach Ame­
ryki Pd, 37 — dzieło, które­
go nie dokończył Karol Marks 
(po śmierci K. Marksa. II i 
III tom wydał F. Engels). 38 
— bułka z masłem i kiełbasą. 
41 — rupieć, 43 — antonim 
mety.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżówka 
nr 17” — czekamy do piątku, 
18 maja br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidło 
we rozwiązania rozlosujemy 
3 książki po 100 zł. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod. 60-959 Po­
znań.

W TEATRZE

— Marysiu, pamiętaj, że akcja 
drugiego aktu dzieje się po roku.

— A bilety nasze będą ważne?

☆

— Córuś. nie mogę patrzeć, jak 
się tak ściskasz z twoim chłopa­
kiem.

— I słusznie, w twoim wieku nie 
wypada nawet patrzeć na to.

☆

— W tym zamczysku pewien ry­
cerz uwięził w wieży swoją teś­
ciową .,

Głos: No tak, te dobre czasy 
minęły bezpowrotnie.

(thn)

J los taję się im podłe miej- 
sce na ziemi mepoświę- 

cornej przy cmentarzu parafial­
nym, a zabobonni skazują ich 
dusze na błąkanie się wokół 
miejsca targnięcia się na włos 
ne życie, tworzą opowiadania, 
przy których „drżę cały, kiedy 
mówią starce i strach wspomi­
nać przed nocą”. Zycie jest 
wielkim skarbem, póki czło­
wiek żyje może coś zdziałać, 
dokonać wielkich rzeczy dla 
pożytku społecznego. Z tego 
punktu widzenia sąd ludowy 
nad samobójcą ma pełne uza­
sadnienie. Ale są przypadki, 
że dla dobra społecznego jedy 
nym wyjściem jest — pozba­
wienie się życia. W kazama­
tach gestapowskich niejeden 
Polak, aby nie zdradzić współ­
towarzyszy walki o wolność, 
na ten czyn się odważył. Hi­
tlerowcy te wypadki tuszowali, 
podając różne inne przyczyny 
zgonu.

Tego rodzaju bohaterowie lat 
Okupacyjnych mają swoich po 
przedników. Zatrzymajmy się 
przy jednym, mocno związa­
nym z wielkopolskim ruchem 
wolnościowym, głośnym w 
1846 r. w całej Europie, dziś 
przykrytym grubą warstwą za 
pomnienia.

Dunker — najwytrawniejszy 
szpicel pruski, specjalnie przy­
słany z Berlina do Poznania 
trop w trop lar" za mm, oto­
czył go sforą swoich pomnie j 
szych detektywów. Pewnego 
dnia zaaresztował i natych­
miast przewiózł go do więzie­
nia w Sonnenburgu (w dzisiej 
szym Słońsku. województwo 
gorzowskie). Na krótko był 
sam, bo wnet doszedł trans­
port dalszych nieposłusznych 
królowi pruskiemu Polaków. 
W śledztwie bronił sprawy na 
rodowej na własny sposób, wy 
pierając się udziału, pilnie ba 
cząc, aby nikogo nie zdradzić. 
A że przesłuchiwania odbywa 
łu się na modłę pruską brutal 
nie i perfidnie, niektórzy, jak 
np. Nejman, „sypali” patrio­
tów; przeważnie to byli ci, co 
najgłośniej o Polsce „gardłowa 
li”, słabeusze, ludzie bez howo 
ru.

Nie dziw więc, że naszego 
więźnia otoczyły czarne myśli 
i smutne wspomnienia. On — 
z rodu litewskiego, majac 21 
lat poszedł na powstanie listo­
padowe. Zaciągnął się do kor­
pusu, którym dowodził Wiel­
kopolanin — gen. Dezydery 
Chłapowski z Turwi (pod Koś 
cianem) i wszedł do oddziału,

Westerny wielkopolskie

EPITAFIUM 
DLA. SAMOBÓJCY

w którym służyli jako oficera 
wie bracia Maciej i Seweryn 
Mielżyńscy. Przylgnął do nich 
całym sercem. Tu w więzieniu 
na myśl przywodził swoją tu­
łaczkę po rozbiciu korpusu i 
złożeniu broni.

Droga prowadziła lasami i 
mokradłami. Wraz ze swoimi 
żołnierzami przemknął się 
przez granicę. Podwładni roz­
proszyli się, podając napotka­
nym posterunkom pruskim 
zmyślone nazwiska, rodzinne 
rzekomo strony, do których 
chcieli się udać. Prusacy wyda 
wali przepustki, informując za 
r^zem żandarmów w wyznaczo 
nych miejscowościach o zja­
wieniu się tam rebeliantów, 
aby tam dobrali się im do skó­
ry. Powstańcy jednak już wie 
dzieli, że trzeba było iść w 
inne strony.

Nie udał się więc do Turwi, 
do siedziby generała. Na pew­
no była pod dobrą kontrolą. 
Wybrał się dalej, do Chobienic 
pod Wolsztynem, siedziby Ma­
cieja Mielżyńskżego. Jak wiel­
kie było zdziwienie dziedzica, 
kiedy na progu domu zobaczył 
wychudzonego współtowarzy­
sza walk. Zaprowadził go do 
swojego gabinetu. Po wyjściu 
stamtąd przedstawiony został 
domownikom jolko Wiktor 
Adam Kurnatowski. Nie wy­
warło to zdziwienia. Kurnatow 
skich w Wielkopolsce przecież 
było wielu.

Jak dobre były dni u pana 
Macieja! — wspominał wię­
zień. Wieczory poświęcali dys 
kusjom, a były one zażarte, bo 
różnili się między sobą. Miel- 
żyński obstawał przy Polsce 
ludowej. Chłop — ciemny i głu 
pi, potrzebuje przewodników 
i wodzów. A jakie dla nich 
znaczenie ma wpływ kleru! 
Zchamieli by bez niego. Mia­
nowany Kurnatowskim słu­
chał. Z natury był małomówny, 
chyba wewnętrznie się nie zga 
dzał. Dobra rodzinne na -Lit­
wie i tak dla niego przepadły, 
nie ma już powrotu do swoich. 
Czuł się na łasce. I to go 
wewnętrznie gryzło. Pan Ma­

Wiosenny płaszczyk z tropika wełnianego, pod 
szyją fantazyjnie zawiązana apaszka z jedwabiu 
naturalnego — to jedna z propozycji warszawskiej 

placówki „Modny Strój”.

CAF — fot. Radkiewicz

ciej jakby to wyczuwał. Zafun 
dowal mu wyjazd za granicę. 
Po powrocie oddał temu kal­
winowi pod opiekę, co miał 
najdroższego — własnego syna.

To jednak nie dawało żad­
nych perspektyw na przy­
szłość. Kurnatowski chciał się 
wyzwolić z tego poddaństwa, 
usamodzielnić się, zarabiać 
własnymi rękoma na życie. 
Rozmowa na ten temat w za­
ciszu gabinetu dziedzica była 
niezwykle przykra. Dziedzic 
zrozumiał, że ten szlachcic z 
dalekich stron sprawy swojego 
życia stawia inaczej. Zawiódł 
się? Nie — tylko ich drogi się 
rozchodziły. Wysłał więc byłe­
go współtowarzysza broni na 
praktykę litograficzną do Ber­
lina. Wtajemniczony w pocho­
dzenie Kurnatowskiego doktor 
Karol Marcinkowski zaofero­
wał swoją pomoc.

W 1841 r. nasz Litwin otwo 
rzyl warsztat litograficzny w 
Poznaniu przy świeżo zabudo 
wującej się ul. Zamkowej 
(dziś 27 Grudnia). Pomieszcze­
nia obrazami ozdobił mu brat 
Macieja, miłośnik sztuki — 
Seweryn Mielżyński z Miło­
sławia. Dla zachęty klientów. 
Litograf był nareszcie na 
swoim. Z niezwykłym zapałem 
zabrał do roboty. Wyko­
nał Wiele litografi, m. m. Ry­
nek i Ratusz poznański, wypro 
wadzenie Szymona Konarskie­
go z celi więziennej, Album 
Wielkopolski, w którym umie­
ścił portrety bohaterów pow­
stań narodowych, portrety pas 
politych poznaniaków. Chciał 
ta drogą budzić patriotyzm i 
chęć wałki o wolność wśród 
ludzi, z którymi czuł się co­
raz bardziej związany:

Podobni mu duchem włączy 
li Kurnatowskiego do konspira 
cji. Otrzymał polecenie przy­
gotowania dokładnej mapy 
Wielkopolski. W powstaniu bo- 
wiem dowodzić mieli oficerowie 
ściągnięci tajnie z zagranicy, 
nie orientujący się w terenie. 
Dwa lata nad tą mapa praco­
wał.

Patem ten Dunker... Tak,

©4
Jak zawsze, na wiosnę, modne 
są różnorodne kurtki, bluzy, swe­
try i wdzianka. Zapewniają one 
maksymalną swobodę i wygodę 
nie tylko na urlopie i okazjach 
weekendowych. Na zdjęciu: kurt 
ko męska z kolekcji łódzkich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowe­

go im. A. Próchnika.
CAF — fiok. Zbroarafieeki 

trzeba go zlikwidować, bo w 
p zeciwnym razie ujawni sprzy 
stężenie — radził Kurnatowski 
na tajnym zebraniu. Sam ofia 
rował się go sprzątnąć. Spisko 
wcy się nie zgadzali, bo to me 
p. żołniersku. K+oś o zamia­
rze zgładzenia go doniósł Dun 
kerowi. Kto?

Pieniądze pana Macieja do­
tarły do Sonnenburga i działa 
ły. Ułatwiły więźniowi kon­
takt z przyjaciółmi w Wielko 
polsce. W listach do nich nasz 
Adam Kurnatowski mógł się 
wypowiedzieć. Bolała go sła­
bość innych więźniów i strach, 
strach przed tym, że i on... 
„Co będzie, jeżeli i ja, podob­
nie do innych ulegnę (...). Co 
będzie, jeśli wzięty w ogień 
pytań krzyżowy, choćby mi­
mo woli pociągnę w przepaść 
współbrata?”

Próbował zardzewiałym 
gwoździem pozbawić się życia. 
Nie udało się, Więc raz pod­
czas obiadu, kiedy przez chwi­
lę posiadał nóż, zadał sobie 
mm kilkanaście ran, potem 
wbił go sobie w klatkę pierza 
wą. Konającego strażnicy 
przenieśli do szpitala. Śmierć 
więźnia wstrząsnęła społeczno 
ścią Sonnenburga. opisały ją 
postępowe dzienniki i rozgłosi 
ły po całych Niemczech. Była 
jesień 1846 roku.

Syn dowódcy oddziału pow­
stańców, który w kwietniu 
1146 r. próbował uderzyć na 
garnizony pruskie w Poznaniu, 
Hipolita Trąmpczyńskiego — 
Włodzimierz we wstępie szki­
cu na temat tego „Wielkopol­
skiego Muciusza Scaeuóbi” (Epi 
zody Historyczne, Warszawa 
1914) pisał: „...spełniam swoją 
powinność, gdy przed oczy czy 
tętnika stawiam zapomniane­
go już zupełnie bohatera 
owych burzliwych dni 1846 i 
1848 roku — Wiktora Kumato 
roSkiego. Wszystkie znane mi 
encyklopedie milczą o nim, nie 
znają tego nazwidha:..**

Stąd to epitafium dla nie­
znanego z nazu^ka rodzinne­
go bohaterskiego samobójcy.

JÓZ3EF PIEPRZYK

— Czy dostanę jakąś książkę 
do poduszki, odpowiednią do 

różowej koszulki nocnej?

— Żle szukasz! Nie za „Try­
logią", ale za „Dziełami 

Wszystkimi'' Słowackiego 
schowałeś swoją butelkę 

żytniówki...

Wiosna z książką
_ Jak to, już przyszłaś? Dlaczego tak punktualnie? — Pieniądze akradł szofer, lokaj d»Si hrabinę, naSkmer żeni 

się z tancerką — i teraz wreszcie daj kofacię!
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Kiedy będzie więćej leków?

Gorzka pigułka nie tylko dla chorych
Obsługiwanie pacjentów 

trwa niekiedy w apte­
kach bardzo krótko. 

Farmaceutka bierze receptę do 
ręki, spogląda i... oddaje. „Nie 
ma, niestety” — powiada „A 
będzie wkrótce”? — próbują 
jeszcze pocieszać się chorzy. 
„Proszę pytać, albo raczej zaj 
rżeć do apteki przy ulicy... 
Oni powinni mieć...” pada od­
powiedź.

Tyle biegania — półgłosem 
żalą się pacjenci. Przy tym 
dopiero można zdrowie stra­
cić. Jeśli jeden specyfik właś­
nie jest, drugiego brakuje. I 
jak tu słuchać lekarza, który 
zalecił brać środki ściśle we­
dług przepisu i przy tym na 
dodatek leżeć. A w aptece co 
chwilę: „Nie ma i nie ma”.

Zbyt wiele było i jest ostat­
nio takich odpowiedzi w ap­
tecznych okienkach, by niedo 
stateczne zaopatrzenie w le­
ki można było przemilczeć. To 
też mówi się o nich głośno i 
na różnych szczeblach. '

Próbę analizy sytuacji w tej 
dziedzinie podjęła niedawno 
sejmowa Komisja Zdrowia i 
Kultury Fizycznej (temat ten 
był też poruszany na spotka­
niu dziennikarzy z posłami i 
przedstawicielami ministerstw 
— chemii oraz zdrowia i opie­
ki społecznej). Komisja doma­
gała się od odpowiedzialnych 
resortów znalezienia wyjścia 
z owego niepokojącego stanu. 
A argumentów za takim posta 
wrienńem sprawy mieli posło­
wie aż nadto.

Na 2 148 pozycji Urzędowe­
go Spisu Leków brakuje 600. 
Wśród specyfików, których nie 
starcza, znajdują się przede 
wszystkim preparaty wapnio­
we, lekarstwa w ampułkach, 
środki hormonalne.

Szpitale dla utrzymania swej 
normalnej działalności często 
same podejmują wytwa­
rzanie tych leków. Ciągle 
też nie wystarcza arty­
kułów jednorazowego użytku 
— waty, plastrów i wielu in­
nych drobiazgów...

Jest tak — bo wzrosło za­
potrzebowanie na leki — po­
wiadają niektórzy. Owszem. 
To prawda. Ale wzrost za­
potrzebowania na lekarstwa 
jest zjawiskiem światowym. 
Narastającym w miarę, jak 
medycyna doskonali swoją 
sztukę utrzymywania przy ży 
ciu (ludzie po szczególnie 
skomplikowanych zabiegach 
leczniczych i operacjach zu­
żywają nieproporcjonalnie wię 
cej lekarstw). Coraz większą 
grupę pacjentów, a co za tym 
idzie konsumentów środków 
farmaceutycznych stanowią lu 
dzie starsi. Poza tym przyby­
wa ludności w ogóle, a w na 
szych warunkach uwzględnić 
jeszcze trzeba fakt powszech 
nej od niedawna dostępności 
do bezpłatnego leczenia.

Te zjawiska musiały więc 
wpłynąć na zwiększone zapo­
trzebowanie na medykamen­
ty. Chociaż ze statystyk przy­
taczanych przez posłów — le 
karzy wynika, że w ostatnich 
4 latach nie zwiększyła się 

.1 o ś ć leków zużywanych 
przez 1 osobę. Zatem samo 
apelowanie o oszczędniejszą 
gospodarkę lekami — choć 
z pewnością są tutaj rezerwy 
— sprawy nie załatwi. Nie za 
medbując więc racjonalnego 
aplikowania środków farmaceu 
tycznych — trzeba skoncen­
trować się na tym, co naj­
ważniejsze. Na produkcji.

Przemysł chemiczny — naj 
większy z sześciu producentów 
lekarstw broni się i tłumaczy. 
Eroni — przy pomocy liczb, 
które oznaczają obroty, procen 
ty. wskaźniki. Mają one udo­
wodnić, że produkcja leków 
wzrosła w latach 1971 — 1977 
przeszło dwukrotnie. Jest to 
jednak obraz mylący. Dotyczy 
wartości wyprodukowa­
nych środków, nie ich ilości. 
Tymczasem wiele dawnych 
środków zastąpionych zostało 
nowymi, znacznie droższymi.

Tak więc podkreśla się 
przy różnych okazjach, że o- 
oena przemysłu produkujące­
go lekarstwa nie powinna o- 
pierać się na miernikach war 
tościowych, lecz przede wszy 
stkim uwzględniać stopień za 
spoko jenia zapotrzebowania 
społecznego na leki.

Przemysł chemiczny — rów 
nież się tłumaczy. Po pierw­
sze — niedoinwestowaniem. 
Potrzeby rosły, baza produk­
cyjna — nie. W większości za 
kładów nie można wprowa­
dzić trzeciej zmiany, bo w far 
macjłi pracują głównie kobie­
ty. Zmniejszone zostały przy­
działy środków dewizowych na 
zakup maszyn i urządzeń. A 
jeśli już takie zagraniczne 
maszyny nawet są, to często 
stoją — gdyż brakuje części 
zamiennych albo stosownych 
opakowań...

To wszystko prawda. Tylko 
że dla chorych nic prócz roz­
drażnienia z tego nie wynika. 
Człowieka, który powinien 
się leczyć i chce to robić — 
takie okoliczności nie obcho­
dzą. Nie muszą zresztą.

Wobec tyłu zaniedbań i bra 
ków w tak ważnej dziedzinie 
potrzebne są środki nadzwy­
czajne. Opracowano więc pro 
gram poprawy, który wkrótce 
ma być zatwierdzony przez 
rząd. Przewiduje się przezna­
czenie dodatkowych środków 
finansowych na modernizację 
i rozbudowę przemysłu far­
maceutycznego, zakładów prze 
mysłu spożywczego (które pro 
dukują środki lecznicze) i spół 
dzielczości wytwarzającej le­
karstwa. Chemia dostanie na 
razie 1 000 dodatkowych eta­
tów, żeby wzmocnić służby re 
montowe i utworzyć tam, gdzie 

jest to niezbędne, trzecią zmia 
nę produkcyjną. Dla potrzeo 
zaopatrzenia w leki otwarto 
też dodatkową kieszeń ze 
środkami dewizowymi. Dzięki 
temu przemysł będzie mógł ku 
pić niezbędne maszyny i urzą 
dzenia, zaś lecznictwo — naj­
bardziej potrzebujące specyfi­
ki. Niedobory lekarstw uzupeł­
niane też będą zakupami na 
Węgrzech oraz w ZSRR i 
NRD. Pójdzie to w pa 
rze z odpowiednimi dostawa­
mi surowców i zapewne spo­
woduje poprawę. Ale oczywiś­
cie za tym muszą iść dalsze po 
sunięcia zapewniające prze­
mysłowi farmaceutycznemu 
właściwą rangę.

To na przyszłość. A teraz? 
W tej chwili? Co mają robić, 
jak postępować lekarze, pra­
cownicy szpitali, no i oczy­
wiście sami pacjenci nic nie 
zdrowsi od samęgo wypisania 
recepty.

Poza racjonalniejszą gospo­
darką 1 wyszukaniem najlep 
szego w tych warunkach mo­
delu rozprowadzenia leków nie 
wiele pozostaje. Ustalono więc 
listę leków niezbędnych w lecz 
nictwie. Pozycje na niej u- 
mieszczone muszą być dostęp­
ne. Niekoniecznie we wszyst­
kich aptekach. Toteż w woje­
wództwach wyznaczono tak 
zwane apteki wiodące.

Cq to znaczy? — pytamy 
mgr Elżbietę Ludwikiewicz 
zastępcę dyrektora do spraw 
aptek w Przedsiębiorstwie 
Zaopatrzenia Farmaceutyczne­
go „Cefarm” w Poznaniu.

— To po prostu apteki zao­
patrywane w pierwszej kolej 
nośoi. Po otrzymaniu dostawy 
określonego specyfiku łatwiej 
rozesłać go do wybranych ap­
tek, niż rozdzielać na 319 pla­
cówek, które pozostają w 5 
województwach pod naszym za 
rządem. Nie znaczy to jednak, 
że leki deficytowe trafiają 
tylko do wyznaczonych placó­
wek. Nie. Tyle, że przychodzą 
tu w pierwszej kolejności. W 
W ielkopolsce mamy takich 40, 
głównie w siedzibach zespo­
łów opieki zdrowotnej i jak 
najbliżej lekarskich przycho­
dni. Jest to ważne nie tylko 
dla pacjentów, ale również dla 
lekarzy.

W trudnej, obecnie sytua­
cji przepływ informacji mię­
dzy aptekami a przychodnią 
jest niezmiernie istotny. Sta­
ramy się dostarczać lekarzom 
aktualne dane, by wiedzieli, 
które lekarstwa mogą zapisy­
wać, a które zastępować in­
nymi. Pracownicy aptek po­
winni informować też pacjen­
tów, gdzie można dany środek 
kupić, czy jest on w tej chwi­
li dostępny. Bo pacjent musi 
wiedzieć, że również wówczas, 
gdy półki naszych magazynów 
są zapełnione tylko częściowo, 
nie będzie pozostawiony bez 
pomocy.

JOLANTA LENARTOWICZ

Nowy serial 
„Najdłuższa wojna nowoczesnej 
Europy” — to tytuł nowego se­
rialu telewizyjnego składającego 
się z 13 godzinnych odcinków. 
Na podstawie. scenariusza An­
drzeja Twerdochliba (rozmowę z 
tym autorem na temat serialu 
publikowaliśmy przed kilkoma ty 
godniami) i Stefana Brat­
kowskiego reżyseruje go Jerzy 

Sztwiertnia.
Akcja rozgrywa się w latach 
1815—1914 — głównym jej te­
matem jest „wojna ekonomicz­
na" • prowadzona przez całe lata 
istnienia Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego pod zaborem prus­

kim.
Na zdjęciu: kadr z filmu — De­
zyderego Chłapowskiego gra 

Krzysztof Kolberger.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Każdy teatr operowy zabie­
ga o to, aby w jego reper­
tuarze znalazły się utwory 

reprezentujące rozmaite style mu 
zyczne, różnych kompozytorów 
oraz gatunków scenicznych. Pro 
porcje zależą w dużym stopniu 
od możliwości danego teatru, od 
poziomu zespołu solistów, orkie­
stry, chóru itd. Najczęściej do­
minuje w repertuarze opera wto 
ska.

Tak jest również w przypadku 
Opery Poznańskiej. Włoska była 
też ostatnia poznańska premie­
ra — pokazano „Córkę pułku" 

1 toGa etc no Donizettiego
podwójnie: przez osobę k'r x>- 
zytora, jak i przez zaproszeń. ao 
do realizacji kierownika muzycz 
nego spektaklu — Giuseppe Rał- 
fę. Opera komiczna Dor. etóiego 
posiada dość banalne libretto, a 
muzyka, mimo pięknej kantyle­
ny partii wokalnych, straciła nie­
co na świeżości. Tak dzieje się 
często z twórcami bardzo płodny 
mi, do których należał kompo­
zytor „Córki pułku". Z ich do- 
Tobku niewiele pozycji ostoje się 
działaniu czasu.

Realizatorzy spektdklu, wśród 
których znajdowali się obok Gru 
seppe Raffy reżyser Olga Lipiń­
ska, scenograf Władysław Wigu­
ra oraz Henryk Konwiński, posta 
nowhli, odczytując wiernie party 
turę, stworzyć widowisko żywe, 
w którym muzyka, śpiew, sytua­
cje i ruch sceniczny będą z so­
bą harmonizować. Nie ze wszy 
stkim im się to w równej mierze 

bo­udało. Olga Lipińska
świadczony przecież już reżyser 
teatralny — zdając sobie spra­
wę z niedomogów libretta zbyt 
mało uwagi poświęciła podkre­
śleniu momentów komicznych, 
które przecież w tej operze ist­
nieją. Chodzi tu o poprowadze­
nie dwu postaci o większych za 
daniach aktorskich niż wokal­
nych: Markizy i Hortensjusza. 
Przez to m. in. scena nauki śpię 
wu na początku drugiego aktu 
wywołała mniejszą niż spodzie 
wana wesołość widowni. Uchy­
bieniem reżysera jest również 
zbyt mele zróżnicowanie tempa 
redłaitwów, co niekiedy powo 
dowato zacieranie się dowcipu 
słownego. Niewątpliwym walo­
rem inscenizacji był ruch sceni- 
czny, którego autorem jest Hen- ła trudności wokalne partii, u-
ryk Konwiński. Umiejętne opero 
wonie zespołem solistów i chó­
rem na scenie nadało akcji bar 
dziej dynamicznego chorckteru 
Rodzi się jednak zapytanie, czy 
fragmentu tanecznego na po-

Bel canto
bez „myszki"

czątku aktu drugiego nie można 
było powierzyć zespołowi bale­
towemu?

Dyrygent Giuseppe Rafia od­
czytał partyturę z żywiołowym 
temperamentem. Tempa wybie­
rał szybkie, stosując niekiedy 
przyspieszenia na zakończenie 
fragmentów muzycznych. Pomi­
mo nieznajomości języka pol­
skiego starał się wydobyć z soli 
stów typowo włoski sposób śpię 
wanta — piękną kantylenę, dużą 
swobodę techniczną, nie z oporni 
nająć przy tym, iż obok partii po 
pisowych, wirtuozowskich, istnie 
ją fragmenty liryczne i ekspre­
syjne. Będąc młodym dyrygen­
tem o niekiedy nadmiernej spon 
tanicznoścl, charakterystycznej 
dla młodości, wykazał się jed­
nak opanowaniem. Kiedy nastą­
piło nieznaczne „rozejście się" 
akcji scenicznej z orkiestrą pod 
koniec aktu pierwszego, potrafił 
skutecznie uniknąć katastrofy. 
Uważnie także prowadził orkie­
strę, która nie po raz pierwszy 
daje świadectwo swojej więk­
szej koncentracji podczas przed 
stawienia premierowego. Dowo­
dem na to jest brzmienie zespołu 
oraz większa nuż zazwyczaj dba 
łość o intonację. Trudne zadanie 
miał chór, przygotowany przez 
Henryka Górskiego f Jol antę Do 
ta-Komorowską. Mimo braku sta 
łego kontaktu z ręką dyrygenta, 
mimo niekiedy nadmiernych 
temp, chórzyści wywiązali się ze 
swoich zadań w stopniu zasłu­
gującym na pochwałę. Na pod­
kreślenie zasługuje dodatkowo 
powierzenie chórowi niemałych 
działań scenicznych.

Główne partie wokalne opery 
wymagają od wykonawców nie 
tytko odpowiedniego głosu lecz 
także najwyższych umiejętności 
technicznych. W postaci Marti 
wystąpiła Antonina Kowtunow 
(sopran). Z łatwością pokonywa 

twierdzając nie po raz pierwszy 
słuchaczy w przekonaniu, 
znakomicie się czuje w repertu­
arze Bryczno-koloraturowym. Mu 
zykalność w połączeniu z umie- 
jętnościłama aktorskimi przyczy­

niły się do niewątpliwego sukce 
su śpiewaczki w tej partit Z 
mniejszą swobodą zarówno wo­
kalną, jak i aktorską odtworzył 
postać Tonią Aleksander Bu- 
randt. Większego blasku jego te 
nor nabrał w cawatinie, w której 
kilkakrotnie z powodzeniem sięg­
nął „wysokie c", od tego też 
momentu jego głos brzmiał peł 
niej. Postać charakterystyczna 
sierżanta Sulpicjusza zyskała wie 
le ciepła i sympatii dzięki boso 
wi, Henrykowi Łukaszkowi, któ­
ry jak zwykłe przygotował po­
wierzoną mu rotę starannie. Par 
Łię Markizy mniej odpowiedzlal- 
ną wokalnie wykonała Zofia Ba­
ranowicz, unikając przesady w 
nakreśleniu odtwarzanej przez 
siebie roli Hortensjuszem, inten 

dentem Markizy, był Wiesław 
Bednarek (bas). Jakkolwiek sta 
rał się on konsekwentnie od­
tworzyć charakter postaci, do 
całkowitego sukcesu zabrakło 
mu jeszcze doświadczenia sce­
nicznego. W epizodycznych ro­
lach wystąpili Mario Gieinik, A- 
dam Wiśniewski oraz Tadeusz 
Leśniczak.

Scalającym elementem spek­
taklu była scenografia i kostiu­
my według projektów Władysła­
wo Wigury. Za pomocą kostiu­
mów — żywych kolorystycznie 
— udało się scenografowi dopeł 
nić charakterystyki postaci. Mniej 
wyraziste było rozplanowanie 
scenerii aktu pierwszego.

Czy zatem realizatorom udało 
się odkurzyć „Córkę pułku"? W 
części tak, jakkolwiek bardziej 
dzięki muzycznym walorom spek 
taklu. Przy okazji warto zauwa­
żyć wysiłki dyrekcji Opery Po­
znańskiej, która konsekwentnie 
zaprasza do kolejnych realizacji 
premier współpracowników o u- 
statanej już renomie.

JANUSZ KEMPIŃSKI
Gaetaoo Donizetti „Córka puł­

ku”. Premiera: 4 kwietnia 19OT r- 
Kierownictwo muzyczne: Giusep­
pe Raffa. Reżyseria: Olga Łapiń­
ska. Scenografia: Władysław Wi­
gura. Kompozycja mchu: Henryk 
Konwińsfci. Przygotowanie ehórot 
Henryk Górski i Jolanta Dot»- 
Kotmorowska.

Piękna jest chwila, gdy 
nad Placem Zamkowym 
rozlega się dźwięk zega­

ra z Wieży Zygmuntowskiej. 
Tłum, stałe przelewający się 
pracz nieckę placu, przystaje 
na chwilę z oczyma uniesiony­
mi ku smukłym wieżyczkom z 
nanizanymi na iglice złocony­
mi kulami. Ażurowe kute cho­
rągiewki z orłami błyskają da­
tą „1974”. Od tylu to już lat 
zamkowy zegar odmierza go­
dziny. Bryła gmachu o 5 nie­
regularnie ustawionych skrzy­
dłach wrasta na nowo w sta- 
rowarszawski krajobraz. Spo­
za uchylonych okien' zaniku 
spływa ku przechodniom mo­
notonnie spokojny, łagodny 
rytm trwającej jeszcze odbu­
dowy wnętrz.

Zamek Królewski w Warsza 
wie jest od trzech lat najwięk­
szą w kraju pracownią kon­
serwatorską, gdzie z benedyk­
tyńską cierpliwością tworzy 
się dzieła o najwyższej arty­
stycznej randze.

Tu odbudowa nie jest by­
najmniej tylko odtwarzaniem, 
jest procesem twórczego kreo­
wania dzieła sztuki.

ZACZĘTO PRZED 8 LATY
budowlane na ruinach 

zamkuwych podjęto dokładnie 
przed ośmioma łaty. Po tru­
dzie, trwającym 2900 dni, dzie­
ło odbudowy zyskało kształt 
wyrazisty, a ci — nieliczni je­
szcze — którym dane było zaj­
rzeć do wnętrza, wychodzą o- 
czarowani i zdumieni.

Przywódcy państw ze Wscho 
du i Zachodu, znani artyści, u- 
czeni, rodacy z zagranicy — 
nie kryją słów wzruszenia i po 
dziwu. Coraz więcej komnat 
ma gotowy wystrój, oczekuje 
na reprezentatywne dla danej 
epoki przedmioty i dzieła sztu­
ki.

Wszystkie skrzydła zamkowe 
obejść można wokoło w letnim 
stroju, nie bacząc na aurę, 
sprawdzając osobiście działa­
nie nowoczesnych urządzeń kii 
matyzacyjnych i wentylacyj­
nych. Bez przesady powiedzieć 
można, iż takie bezpieczeństwo 
jakie stworzono na Zamku 
Królewskim dla tydh 18 000 
dzieł sztuki, które uświetnia 
jego sade, są jeszcze w naszym 
kraju unikatowe. Dobre nawil­
gocenie, stała temperatura po­
mieszczeń — to nie wszystko. 
Elektrcnika gwarantuje na­
tychmiastowe wykrycie i zlo­
kalizowanie dymu, nadmiaru 
pyłów, ulatniającego się zapa- 

obu spalin. Odrębny system a- 
larmowy chronić ma przed 
włamaniami. Jeszcze inny — 
przed osobami, które lubią 
namacalnie” poznawać dzieła 
sztuki. Jest to plaga wielu mu­
zeów, dużo na ten temat mo­
gliby powiedzieć pracownicy 
pałacu w Wilanowie, gdzie set­
ki tysięcy osób w ciągu kilku 
miesięcy potrafi niemal dosz­
czętnie zetrzeć farbę z pozła­
canej ramy.

Zanim wszyscy Polacy ujrzą 
skończone dzieło odbudowy 
trzeba będzie poczekać do cza­
su odtworzenia monumentalnej 
i najbogatszej Sali Balowej 
Jako ostatnia z przeszło 100 za­
bytkowych komnat przekazana 
będzie do użytku po 1981 r. Na 
razie oplatają ją szczelnie ru­
sztowania, na wysokości dru­
giego piętra pod samym sufi­
tem krzątają się tynkarze.

PIĘĆ EPOK DZIEJOWYCH

— Główne zadania rzemieśl­
nicze i artystyczne — mówi 
dyr. Zarządu Zamku Wojciech 
Lipiński — koncentrują się te­
raz w salach Stanisława Augu­
sta. Wnętraa te powstały nieg­
dyś w obrębie starych murów. 
<Ratego icih kształt oie jest na

Zamek Królewski 
nowo kreowane dzieło sztuki

ogół rzeczą najważnaejiszą, w 
przeciwieństwie do wystroju 
dekoracyjnego, do kompozycji 
płaszczyzny ściennej, uformo- 
wanóa sufitów, opracowania 
posadzek, otworów okiennych 
czy drzwiowych. Wnętrz tych 
jest niewiele, ale miały tak 
wysoką rangę artystyczną, iż 
zawsze uznawane były za naj- 
cennłejszą część Królewskiego 
Zaimku. Zdawano sobie spra­
wę, że komr»a*y te są skarbem 
narodowym i dlatego, gdy za­
wisła nad nami groź ba zagła­
dy, ratowano możliwe do wy- 
niiesiienaa i przechowania frag­
menty. Powracają one na daw­
ne miejsca^

— Ekspozycja zaimkowych
pomieszczeń — podkreśda prof 
Aleksander Gieysztor — po­
myślana została jako cykl mu- 
zeahiycii wnętrz ofctreBzaóąęyłcih 
pięć epok dziejowych. Poczy­
nając od aaasów piastoiwskndi 

zazuaczonych. w najstarszych 
porndesizcEetniacfti Książąt Ma- 
zowdeckich, przez sale jagieł- 
lońisfkńie, wazowskie, saskie i 
stanisławowskie. Wyodrębnio­
ne zostaną ponadto komnaty 
Jana HI i Stanisława Leszczyn 
sikiiego. W części skrzydła za­
chodniego urządzone będzie 
Muzeum Stefana Żeromskiego 
który mieszkał tuitaj w ortat- 
nńcth łatach swego życia i na 
Zamku zmart. Pokoje II piętna 
zanoieintone będą na stałą eks­
pozycję sztuki zdobniczej — 
skarbiec, kolekcję nfunriznia- 
tów, insygniów królewskich.

Osobą, która bywa na zam­
ku najczęściej jest chyba prof
Stianasłarw Lorentz. Jego czuj­
nemu, wręcz podejrzliwemu 
oku, nie ujdzie najmniejsza u- 
sterfca. Jakość i rzetelność jest 
zresztą współną troską wszy- 
stfcidh, którzy czuwają nad 
pracami i sami w noch Weze­

sltniozą. Protf. Lorentz skom­
pletował dla Zamku dzieła 
sztuki najwyższej artystycznej 
próby.

TRZY GALERIE MALARSKIE

Przy sali Canałetta urządzo­
na jest w Wieży Grodzkiej ka­
plica królewska, o wspaniałych 
— szmaragdowych stiukoiwycfc 
kołrumnach korynckich. Dla ka 
płacy przewidziano piękny 
obraz Madonny ze szkoły Ru- 
bensa. Kodiumny kapliczne r 
kapitelami i bazami przewie­
zione były późną jesdenóą 1939 
r. do Muzeum Narodowego ó 
tam doczekały odbudowy zam 
ku.

Drugą galerią maflanską bę­
dzie na zamku zespół wielu 
obrazów Bacciarełlego. Nie-li­
cząc, oczywiście, zachowań ydb

e*



Sobota/nfedzśefa, 13^3 y

Jon Kobuszewski:

Może na starość amanta sobie palnę?
Jana Kobuszewskiego nie 

trzeba przedstawiać. Zora 
my go z wielu .ról teatral­

nych, telewizyjnych, firno­
wych.

— Jak to się stało, że zo­
stał pan aktorem?

Początkowo zamierzałem 
zdawać na ichtiologię, p^ 
nieważ miałem zawsze wrodzo 
ny wstręt do matematyki i fi­
zyki, a egzaminy do szkół ar­
tystycznych odbywały się nie­
co wcześniej niż na Uniwersy­
tet, więc trochę za namową 
siostry postanowiłem spróbo­
wać swych sił w Szkole Te­
atralnej.

— Czy podejmując studia 
widział się pan w przyszłości 
w rolach komediowych?

— Nie, absolutnie nie. Co 
prawda z góry wiedziałem, że 
nie będę grywał amantów, 
ale nie byłem wcale zdecydo­
wany na tak zwaną specjali­
zację. To przychodzi dopiero 
później, z latami. Zaczynałem 
z pomocą i przykazem nieży­
jącego już prof. Mariana Wy­
rzykowskiego od recytacji wier 
szy lirycznych. O tym, że gry­
wam teraz role komediowe za­
decydował los i trochę moje 
wa.rumki zewnętrzne. Nie jest 
to zresztą lekki kawałek chle-

J>a- Bo wzruszyć na pewno nie 
łatwo, ale rozśmieszyć strasz­
nie trudno.

Czy zawód aktora spełnił 
Pana oczekiwania? Jak pan to 
ocenia z perspektywy 22 lat 
pracy na scenie?
. 1 .^D^aje mi się, że 
tak. W tej chwili wkraczam

Fot. — Archiwum

w nowy etap swojej pracy. Te 
raz każdą rolę trzeba będzie 
chyba jeszcze bardziej cyze­
lować, pracować nad nią. Zda 
rza się, że kiedy po pewnym

czasie oglądam siebie w te­
lewizji to mi włosy na głowie 
dęba stają, bo uważam, że 
można to było zagrać zupeł­
nie inaczej, lepiej.

— Występuje pan w teatrze, 
telewizji, filmie, radiu. Gdzie 
pan najbardziej lubi grać?

— Miejsce teoretycznie rzecz 
biorąc jest obojętne. Tam jest 
dobrze i miło, gdzie się gra 
role, które człowiekowi odpo­
wiadają, gdzie występuje się 
w gronie łubianych kolegów 
i pod kierunkiem dobrego re­
żysera. Inna sprawa, że mo­
że w teatrze grać jest najiprzy- 
jemniej, bo ma się bezpośred­
ni kontakt z publicznością. 
W telewizji wiele .rzeczy ro­
bimy w ciemno, nie wiedząc, 
jaki będzie odbiór programu.

— Czy nic myśl’ p?n cza­
sem o zagraniu roli niekome- 
diowej, może Hamleta, czy 
Kordiana?

— Hamleta? N<> nie, tak 
dobrze to by nie było. Mam 
pewną dozę samokrytycyzmu. 
Już niejednokrotnie mówiłem, 
że ani Romea ani Hamleta 
grać nie będę. Co prawda 
Hamlet niekoniecznie musi być 
przystojny, chociaż... właści­
wie powinien, bo jednak Ofe- 
lia się w nim kocha. Ale to

zupełnie inne sprawy. Nato­
miast o roli niekomediowej 
nie tylko myślę, ale właśnie w 
tej chwili pracuję nad taką 
rolą. Gram w filmie Tadeusza 
Kijańskiego pt. „Ballada 
obcoplemlenna” rdę emisariu­
sza, który w łatach 1 wojny 
światowej prowadzi działal­
ność w zaborze rosyjskim i 
austriackim. Losy bohatera są 
nie do śmiechu, bo kończą się 
tragicznie — rozstrzelaniem.

— Publiczność jest przyzwy­
czajona do oglądania pana w 
rolach komediowych. Czy nie 
boi się pan zatem reakcji wi­
dzów?

— Zobaczymy jak to bę­
dzie. Nie życzę filmowi, aby 
padł właśnie przetz to, że rolę 
tragiczną gra Kobuszewski. Z 
drugiej strony przecież wszy­
scy się starzejemy. Ja także. 
Nie jestem już tak sprawny 
fizycznie jak kiedyś, a w ko­
medii ma to duże znaczenie. 
Więc już teraz, tak powoli, po­
woli będę chyba przechodzić 
na role charakterystyczne, po­
tem tragiczne, a kto wie czy 
na starość amanta sobie nie 
palnę?

— A co się stałe z popu­
larnymi Dobranockami?

— Na razie daliśmy sobie z 
tym spokój. Doszliśmy do wnio 
sku, że lepszy jest u publicz­
ności duży niedosyt niż mały 
przesyt. Być może autorzy 
Dobranocek wymyślą inny po­
dobny program cykliczny?

Rozmawiała

MAŁGORZATA UNGER

PINIE 

OLEMIKI 
DPOWIEDZI

„POZNAŃSKI PORZĄDEK” MITEM?
Od k^ku la>t przyjeżdżam do znajomych w Poznamy, na 

Os. Rzeczypospo<li4^ej i niepokoi mnie bezmyślność mieszkań­
ców — posiadaczy samochodów, wjeżdżających na chodnic 
i dewastujących go. A przecież dobrze pamiętam, że przed 
blokiem 8—13 byt znak (obecnie zniknął) zakazujący parko­
wania samochodów przed blokiem. Chociaż dużo uyainycłi 
miejsc pozostaje na tamtejszych (a jest ich aż 5 naprzeciw 
tego bloku) parkingach, właściciele 4 kółek wjeżdżają na 
chodnik i uniemożliwiają przechodzenie. Nie rozumiem, co 
robią osławione rady Osiedla, o których wybitnej dzinlaH- 
ności tak pełno było nawet we wrocławskich gazetach? Czyż­
by poznańskie poszanowanie porządku stało się już mitem?

(1344)
EDWARD MANIA — Wrocław

JEDYNY SŁUSZNY WNIOSEK

Przy znanych trudnoś­
ciach papierowych i po 
llgraficznych, pnzy kło­

potach z udostępnianiem 
ksiigżki poprzez wydawanie 
jej w wyższych nakładach, 
tym większą satysfakcję spra 
wia wyraźnie daięca się o- 
statnio dostrzegać troska 
większości wydawnictw o sta 
ranny dobór tytułów, o ogira 
niczenie {choć częściowo to 
się tylko połąd udoje) szmiro 
watych kryminałów, o poziom 
również edytorski. Piszę te re 
fleksje pod wrażeniem biblio 
filsko wydanego przez MON 
cennego dzieła pisarza z pier 
wszej połowy XVH wieku, 
Szymona Starowołskiego — 
„Wojownicy sarmaccy" (tytuł 
łaciński: „Sarmatie Bełtoto- 
res") w świetnym przekła­
dzie, ze wstępem i przypisa­
mi Jerzego Starnawskiego. 
Starcwolski, kanonik krakow 
skii, autor 72 książek, zasłynął 
przede wszystkim jako bio­
graf, autor „Setnika pisarzów 
polskich" i wielu innych prać 
z zakresu biograf! styki, prze 
jawiał szczególne zamiłowa­
nia dla tematu militarnego 
ale trwałą wartość literac­
ką i naukową zachowało 
po dziś główne jego dzie­
ło — „Wojownicy sarmaccy", 
znamienne dzieło, w takiej 
skali później przez nikogo nie 
podjęte. W pracy swojej 
autor zestawił 129 biogramów, 
z których jeden, poświęcony 
Lisowczykowi, ma charakter 
zbiorowy. Spotykamy tutaj za 
równo królów, ale tylko tych, 
którzy byli wojownikami, od 
Mieszka I poczynając, wybił

nych dowóców oraz rycerzy 
ze szczebla oficerskiego.

Dzieło wydane zostało 
w roku 1631 i z niego doko 
nono tłumaczenia. Oprocowa 
nie graficzne obecnej edycji 
jest dziełem Stanisława Kaź- 
mierczyka. Świetnie zostały 
wykonane reprodukcje nie­
których stron pierwodruku, 
jak też podobizny bohaterów.

Z zaciekawieniem brałem 
do rąk książkę gen. broni 
Mieczysława Obiedzińskiega, 
głównego kwatermistrza WP,

Z ksiqżkq na ty

czasie pokoju, sprawia, iż o- 
pinie wypowiadane przez au­
tora, można traktować jako 
wybitnie autorytatywne, po­
zo informacja stanowią bo­
wiem żywą, osobistą formu­
łę fachowego wykładu. Au­
tor pisze w sposób osobisty, 
od dzieciństwa poczynając, 
po całą swą późniejszą dro­
gę życiową, do dziś nie­
zmiennie związaną z Woj­
skiem Polskim.

Generał Obiedziński pisze 
w kategoriach niejako ope-

Wojownicy
zatytułowaną — „Opowiada­
nie nie dokończone". Każdy, 
kto był w wojsku, a zwłasz­
cza ci, co walczyli z bronią 
w ręku, doskonale wiedzą, 
jak ważna dla sprawności 
działania militarnego jest 
służba kwatermistrzowska. 
Tymczasem jak potąd, bar­
dzo niewiele mieliśmy wspom 
nień z tego zakresu. Praca 
M. Obi edzi oskiego jest tym 
istotniejsza, iż napisał ją czło 
wiek o wielkiej wiedzy i o- 
gromnym doświadczeniu, któ 
ry przeszedł wszystkie szcze 
ble służby kwatenmistrzow- 
skiej, od stopnia podporuczni 
ka, a suma obserwacji i prze 
żyć w szeregach 3 Dywizji 
Piechoty im. Romualda Trau­
gutta na szlaku znad Okj po 
Łabę, uzupełnianych potem 
już w służbie wojskowej w

sarmaccy
rocyjnych, we wspomnienia 
swoje wplatając elementy jak 
by wykładu o funkcji służb 
kwatermistrzowskich w woj­
sku. Nieco inaczej, z innej 
trochę płaszczyzny snuje nić 
swoich wspomnień Witold 
Bacciarelli, w prostej linii po 
tomek wielkiego Marcelego, 
twórcy plafonów w Zamku 
Królewskim i w Łazienkach, 
człowiek, którego życie u- 
płynęło w wojsku i też w 
służbie kwatermistrzowskiej. 
„Nic bez nas się nie dzia­
ło", z podtytułem: „Ze wspom 
nień kwatermistrza, to barw­
ny, żywy, z poczuciem humo 
ru, niekiedy trochę od strony 
„kuchni", ale i z wielką wie 
dzą napisany tom wspomnie 
rwowy żołnierza, który od sze 
fa zaopatrzenia, poprzez po­
mocnika dowódcy kompana

do spraw gospodarczych, kwa 
termistrza pułku, dywizji, sze 
fa sztabu kwatermistrzostwa 
i kwatermistrza zastępcy do­
wódcy okręgu poznał wszysł 
kie szczeble i tajniki wcale 
niełatwej, a na pewno bar­
dzo odpowiedzialnej służby.

Nie tylko uwielbiam autora 
osobiście, ale i bardzo cenię 
jego pisarstwo, swadę, o- 
gromną sumę doświadczeń ży 
ciowych. Myślę o Wacławie 
Królu, jednym z najgłośniej­
szych pilotów dywizjonów 
Polskich Sił Powietrznych na 
Zachodzie, którego wspom­
nienia z dramatycznych walk 
z Luftwatfe czytane były z 
wypiekami na twarzy. Nowy 
tom — „Za sterami odrzu­
towca", to powrót wspaniałe 
go pilota do służby wojsko­
wej powietrznej po dwunastu 
latach przymusowej przerwy, 
powrót, dodajmy, z „przesiać 
ką" z maszyny o napędzie 
tłokowym do odrzutowca. 
Świetna, bardzo bezpośrednia 
jest ta relacja o ponownym 
szkoleniu, o przekraczaniu no 
wych barter, o zwykłym ludz 
kim niepokoju, czy się da ra 
dę, o triumfie zwycięstwa nad 
maszyna, ale i nad samym 
sobą. Bardzo to ludzka, uro­
cza książka.

Skoro zaś o powietrznej 
kawalerii mowa, warto zale­
cić dobrze skonstruowaną 
książkę kapitana lotnictwa 
Janusza Kędzierskiego — 
„Pod niebem własnym i ob­
cym". Dla młodych bedzie to 
tektura wręcz rewelacyjna.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

supraportów tego mistrza, wy- 
obrażających alegorie Męstwa 
Mądrości, Religii, Sprawiedli­
wości. W trakcie skompliko­
wanych prac rekonstrukcyj­
nych znajduje się plafon Bac- 
ciarellego w dawnej Sali Au- 
diiencyjnej, przedstawiający 
„Rozkwit soituk, nauk, rolnic - 
twa i handlu pod panowaniem 
Pokoju”.

Okupanci podcięli niegdyś 
drewniane belki wspierające 
sufit i ten runął ścierając na 
pył malowidło. Dziś odtwarza 
się to dzieło z czarno-białych 
fotografii, nakładając barwy 
według „podpowiedzi”, uzyska­
nych przetz analizę widma świe 
tlnego.

Trzecia kolekcja obrazów —- 
to wielkie płótna Jana Matej­
ki, znajdujące się obecnie w 
warszawskim Muzeum Naro­
dowym. Na Zaimek przewiezio 
na będzie Bitwa pod Grunwal­
dem i inne obrazy nawiązują­
ce tematycznie do fundamen­
talnych wydarzeń historii Pol­
ski. Wśród dzieł Matejki będą 
także portrety władców pol­
skich.

— Obcięlibyśmy bardzo, aby 
bodaj jedna z imprez 35 rocz­
nicy utworzenia Polski Ludo­
wej odbywała się na Zaimku

— powiada St. Lorentz. Za­
mek jest przecież ostatnim już 
akordem w dramatycznym i 
wspaniałym zarazem „war- 
szawskim koncercie”, jakim 
jest nie mające precedensu w 
świecie odtwarzanie zabytków 
naszej stolicy. Była to przecież 
jednia z najważniejszych decy­
zji kulturalnych po II wojnie 
światowej, jeden z najwięk­
szych twórczych wysiłków na­
rodu...

Zamek przeobraził panora­
mę Warsizawy. W®łynął także 
na przebudowę placu wokół 
Kolumny Zygmunta Zainspi­
rował archeologów do penetra­
cji tego terenu.

WCHODZIMY DO ZAMKU

Wchodzimy do Zamku, przy- 
stajemy w okazałej klatce 
schodowej, całej z kararyjakie­
go białego marmuru. Za kilka 
lat wchodzić tędy będfcie mi­
lion zwiedzających w ciągu ro­
ku. Cudzoziemcy otrzymaj? 
mały aparacik nasłuchowy i 
wędrując z sali do sali słuchać 
będą informacji o dziejach od­
budowy i charakterze zwiedza­
nych komnat. W bocznej sali 
koncertować będzie kameralna 
orkiestra. W jednym z parte­

rowych pomieszczeń odbywać 
się będą spektakle poetyckie 
i monodramy. Na wewnętrz­
nym dziedzińcu w każdy bez- 
deszczowy dzień publiczność 
oklaskiwać będzie imprezę ar­
tystyczną typu „światło i 
dźwięk”.

Baczny obserwator może do­
strzeże cień, znaczący jedyny 
zachowany fragment zewnętrz 
nych murów budowli. Dziwnym 
trafem ocalał w zawierusze u- 
łamek ściany z oknem pokoju 
Stefana Żeromskiego. Do war­
szawskiej legendy przejdą me­
dytacje nad sposobem urato­
wania tego skrawka muru ć 
wtopienia w nowo rosnące 
ściany. Udało się, dociągnięto 
mur specjalnymi linami. We 
wnętrzach jest więcej rozsia­
nych okruchów „dawnego”, któ 
re wrasta w „nowe”. Ciemniej­
szy poblask ma złoto listwy 
wydartej z pożaru. Inny odcień 
— drewno parapetu sprzed 
dziesiątków lat w zestawieniu 
z nowym oknem...

Są to wszystko szlachetne 
rany, których nie przykrywa 
się sztucznie. Zamek Królew­
ski skazany był przecież na. 
śmierć, podobnie jak cała War­
szawa. Ogołocone i splądrowa­
ne mury wysadzała po pow­

staniu 1944 ł specjalna ekipa 
saperów niemieckich. W mar­
cu 1945 r. znaleziono w Lesz­
nie Wielkopolskim w mieszka­
niu zajmowanym uprzednio 
przez architekta Alfreda Man- 
sebacha, kartotekę 137 fotogra­
fii. Większość stanowiły „pa­
miątkowe” zdjęcia, dokonane 
przez autora podczas nisaczendis 
Warszawy. Nie omieszkał on 
utrwalić wysadzania w powie­
trze murów zamkowych. Na 
pakiecie fotografii znajdowała 
się pieczęć stwierdzająca, że 
pan Mansebach był członkiem 
„związku twórczego”, zrzeszar 
jącego pracowników kullltiury 
III Rzeszy!

*

Zamek Warszawski powraca 
do życia jako dzieło kultury 
Polskiej kultury, tworzonej w 
ciągu 7 wieków oraz współcze­
snej, pochylającej się z troską 
nad osmalonym fragmentem 
starego warszawskiego zamku 
Nie darmo Zamek ten zawsze 
traktowany był jako zwierda- 
dho, świadek i symbol losów 
Warszawy, dziejów kraju, hi­
storii narodu polskiego-

JADWIGA WIĘCEK

W „Opiniach — Polemikach — Odpowiedziach* w sobot­
nim „Głosie* zamieszczony został list. E. Kalinowsikego z Os­
trowa, pod tytułem Refleksje przed 9 maja*. Zawarte w 
nim uwagi chcialbym uzupełnić przede wszystkim kilkoma 
liczbami, a mianowicie: w drugiej wojnie światowej straciła 
życie prawie 50 milionów ludzi (licząc w tym ofiary faszy­
stowskiego ludobójstwa, epidemii, wywołanych warunkami 
wojennego życia, głodu), działania bojowe toczyły się na te­
renach 40 państw, a w wojnie uczestniczyły 73 państwa. Da­
ne te pochodzą z wielkiej Encykopedii Powszechnej i różnią 
się nieco. od liczb, które ostatnio przytoczył w artykule pt. 
„Tak się zaczęło* („Prawo i Zycie", nr 18) Longin Pastusiak, 
który obliczył, że każde go dnia w ciągu trwającej sześć 
lat wojny ginęło 17 000 ludzi. Nie najważniejsze jest jednak 
dokładne uściślenie liczb, lecz ich tragiczna wymowa i pot­
worność prawdy, że wszystko to spowodował obłąkany zbrod­
niczymi majakami o podbiciu świata gefrajter, posługujący 
się podobnie zbrodniczą ideologią faszystowską, która trafi­
ła w III Rzeszy na tak podatny grunt.

Gdyby wówczas mocarstwa zachodniej Europy posiadały 
polityków o innych horyzontach myślowych i zjednoczonych 
wolą przeciwstawienia się militaryzmowi niemieckiemu 
i pierwszym jego agresywnym poczynaniom oraz w ogolę fa­
szyzmowi, (Nadrenia, Austria, Czechy, Kłajpeda, a jeszcze 
wcześniej Abisynia i Hiszpania), mogłoby nie dojść do uni­
cestwienia kilkudziesięciu milionów ludzi i do cierpień wie- 
luset milionów.

Święcąc rocznicę zwycięstwa, nie wolno nie pamiętać, He 
ono kosztowało ludzkość. 1 nie wolno nie wyciągać z trage­
dii lat 1939 — 1945 jedynego słusznego wniosku: że losy świa­
ta zależą od niezłomnej i skutecznej walki o pokój. (1413)

JERZY DĄBROWSKI — Poznań

BUKIETY OD KWIACIAREK
Dw.ie historyczne tablice na domach przy ul. Matejki 59 

i Matejki 50 w Poznaniu upamiętniają znajdujące się tu w 
1945 roku siedziby Komitetu Miejskiego i Komitetu Woje­
wódzkiego PPR. Tablice te co roku przy okazji rocznic ude­
korowane są kwiatami przez mieszkańców Osiedla. Np. w 
roku bieżącym na święto 1 Maja kwiaciarki sprzed wejścia, de 
parku Kasprzaka przekazały bukiety pięknych kwiatów dla 
dekoracji wymienionych tablic. Proszę o wy drukowanie tych 
paru słów.

Za Prezydium Komitetu Osiedlowego i Koła Ligi Kobiet Osiedla 
„Targowa”.

KAZIMIERZ GRZYBEK.

FRONTEM DO .„?
Nie mogę się powstrzymać, aby nie zająć stanowiska na 

„Odgłosy*’ z 15. 3. br. Sam ich autor wie, że z- alkoholizmem 
„walczymy” od iks lat, a w rzeczywistości ułatwia się ży­
cie wódkarzom i piwkarzom. Kto słyszał kiedykolwiek, żeby 
zabrakło wódki czy to na wskutek trudności obiektywnych 
czy innych? Wódce nie zaszkodziła ani tegoroczna zima, ani 
brak prądu, ani opakowań, ani w ogóle nic z tego czym, 
tłumaczy się braki innych artykułów. Przytoczę kilka przy­
kładów. W wolne soboty sklepy spożywcze w Poznaniu za­
myka się o 11, a monopolowe o 14. Na Osiedlu Warszawskim 
nie można nigdzie wypić mleka ani zjeść czegoś w borze 
np. szybkiej obsługi, bo „Maciek” miał początkowo temu 
służyć, ode stał się pijacką meliną. Przy tej samej ulicy 
(Kostrzyńskiej) jest sklep monopolowy. Naprzeciw „Mać­
ka” jest „sam”, w którym paradują na półce pełne zesta­
wy win. W drugim „samie” (w blokach) też pełen zestaw 
win, a obok „Maćka” w dawnej „Zgodzie” to samo. Mają 
wygodę pracownicy okolicznych zakładów pracy i inni. Pro­
szę chcieć zjeść coś w „Dobrawie” po godz. 14, gdy wycho­
dzą pracownicy okolicznych zakładów pracy. Tam króluje już 
tylko piwko i mocne słówka. Dawniej oba duże „samy” na 
Warszawskiem, miały sprzedawać mleko do późnych go­
dzin popołudniiowych, obecnie już tylko jeden „sam” ma ten 
obowiązek, co tęcale nie znaczy, by był rzeczywiście zaopa­
trzony do tej pory w mleko. (954)

N. N. — Poznań

MOŻE TAK BYŁO?
Jeżdżąc do Poradni Szpitala Ortopedycznego przy ul. 

Dzierżyńskiego w Poznaniu zwiedziłam też kilka ulic w po­
bliżu i doszłam do drogi, przy której stoi wysoki drewniany 
krzyż. Nikt z przechodzących ludzi nie umiał odpowiedzieć 
mi, z jakiej ołiazji krzyż ten postawiono i dopiero ostatnio, 
przeglądając numery starego miesięcznika „Ziemia Poznań­
ska” z roku 1910 — natrafiłam na wyjaśnienie: drogą (mnie­
mamy, że chodzi tu o ul. Dolną Wilda — dop. red.), przy 
której krzyż ten się znajduje, prowadzono skazańców do 
„Wysokiego Sądu” (Hochgericht) i na Górę Wisielców, mię­
dzy Wildą a Dębcem i tu koło krzyża odbywał się postój. Na 
miejscu, gdzie odbywały się sądy, stał drugi krzyż — podo­
bno istniał tam jeszcze koło roku 1850. W miesięczniku tym 
piszą, że krzyż przy drodze nazywano „krzyżem biednych 
grzeszników”. — Może tak było? (1386)

J\ŃINA KRUKOWA — Nowy Tomyfl

Li^y łtrót^ie 1 rzeczowe ma ją większe szanse druku. Anonim6w 
nie pubEłrujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
AdresK „Gło« Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.



Sadzonki chryzantem 90814®Tel. 608-05.

91295gTel. 729-64.
ZAKŁAD WIODĄCY 91208gm. 13.

16—19. 9122Ig

91534®boweowa 14.

po godz. 18. 91520g

tycka 52, tel. 754-51. 1478-K1

cewicza 14a. 91470g

91437ggodz. 19.
91233gna 6.

ni. 12. 91259g

467-17. 91267g
91791gi godz. 16—20.

stanie Swa-

lei. 750. 91279g
Silnik Fiata 1500 rocznik
1975

dla 9129Óg.

9U99g17—19.

godz. 19. 89372g

idealny
sprzedam. Gwartffii Ludo-

90898gwej 33 tm. 2.

Skodę 100S sprzedam. Tel.
626-34. 91385®

m. 4 (Dębiec). 91425g
21.
Nysę

kowo). 91872g

samo-

lokale

Forda Anglia rocznik 1967 
sprzedam. TeŁ 405-33 godz.

sprzedam.
(niedziela).

33-32-66
90903®

Syrenę 103 stan 
sprzedam. Poznań, 
żyńskiego 124 m.

Staxa A 28, rocznik 1978 
sprzedam. -Ul. Makowa 9

Fiata 125p 1500 w dobrym 
stamfie sprzedam. Ul. Do- 
brogo jaskiego 9 (Winiiary). 

91402®

nzedaim. Oferty 
Grunwaldzka 19,

doibry 
Dzier- 
7.
9131flg

Fiata 126p rocznik 1976 
sptnziedasn, tal. 679-518.

Markowe przedwojenne 
samochody sprzedam. Tel.

Zuka z taksometrem, 
skrizyniiowego w dobrym

Krewnym, Znajomym, WsoółaaracorwmlikzYm 
Radzie Zakładowej, Dyrekcji ZML£> „Metai- 
plast” w Obornikach. Wszystiktim, którzw wzie- 
li wdtztał w pogrzebie mojej żony

wielkoikwiatofwych sprze­
dam. Pnzyjmę zamówie­
nia. Teł. 745-74. 91275g

Nowego Poloneza sprze­
dam. Żeglarska 54. 91237g
Syrenę 104 sprzedam. Po 
znań, ul. Szamotulska 35a

Syrenę premia PKO sprze 
dam. TeL 67-93-19. 91535g
Sprzedani samochód Re­
nault 10. Poznań, uL Szy

91229®
Dywan 2,50X3,70 sprze- 
dam. TeŁ 430-78. 91352g
MZ 250 ES/2 z wózkiem

91175g
Przyczepę campinigową
Ramii 23. TeŁ 671-364 godz.

91837g 
sprzedam, nL

____________ «_______ 91270g
Fiata 126p sprzedam..
Śrem, Poznańska 30 m. 15,

Panów przyjmę ma pokój.

1043-K2

Grun-
scem

godz. 16.

Strażacka 9. 90591®
91536g

91413gka W.

91446gbowa 11.
—16.30. 91505g

91798ggodz. 6.33.

91462g

Absolwenci mogą składać egzamin dojrzałości. IRENIE NOWAK

CT—ML 918932.

n*ąt « rodzimą

1314-K3

raz. JERZEMU KORNEKO WI

91330g

Piotra
91332g składaj a

W1C-K2
91468g

praca

Piętak, Losowo. Nowa 5. 
Dojazd z pętM. Ogrody au 
tobusem 162 do Lusowa

126p) oraz pralkę Frania 
sprzedam, tel. 461-27 po

Krawcową zatrudnię — 
konfekcja damska lekka.

tan. w 
91531g

i Jego RODZINIE
w związku ze śmiercią syna

ZAPISY PRZYJMUJE 
i INFORMACJI UDZIELA: 

sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych HOP

beat i rodrana
91474®

Sadzonka chryzantem
sprzedam. Mieczysław
Kłobus, Suchy Las, uŁ

Mylna (Fiat

Mężczyznę do prac w 
ogirodsmetwie przyjmę. Po 
-mań - Szczepankowo, Gle

6, oglądać 
godz. 14—18.

Oferty „Prasa”,

oratetace dobrze

Asparagus holenderski, 
sadzonki sprzedam. War­
szawa, teŁ 44-24-22.
_____________ 90137g

Przyczepkę do Piata 
sprzedam. Ul. Sobotecka

Do prrowadzienia domu pa 
rń poitrctobna.. W atrunk/i 
dóbre. Mataowtłecfca 8, I ■ 
piętno, po godz- 16. 91447®
Warzywitfcżwo - dtoryw-

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ POOSTAWOWYCN!
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 

w Poznaniu, ul. Garbary 101/111

na rok szkolny 1979/30

zapisy dziewcząt i chłopców do klasy I
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodzie: PRZETWÓRSTWO MIĘSA

Nauka trwa dwa lata i prowadzona jest w nastę­
pujących zakładach:

♦ Zakładzie Produkcyjnym 
ul. Garbary 101/111

♦ Zakładzie Produkcyjnym 
ul. Wilkońskich 8

♦ Zakładzie Produkcyjnym 
ul. Kilińskiego

♦ Zakładzie Produkcyjnym

Poznaniu

w

w

w

Poznaniu

Środzie Wlkp.

ul. Powst. Chocieszyńskich
♦ Zakładach Mięsnych w Gnieźnie

tri. Sobieskiego 17
♦ Zakładach Mięsnych 

ul. Boh. Stalingradu

Grodzisku Wlkp

w Obornikach 
2.

Zapisy uczniów do Zakładów Produkcyjnych w Poowhmm
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych OPPMS w Poznanie, 
ut Garbary 101/111, tel. 282-511, wew. 387 natomiast zakła­
dy terenowe przyj mą zapisy uczniów w swoich Działach 
Pracowniczych.

Owoga ABSOLWENTKI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
MIASTA GNIEZNA

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO

PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT 
które ukończyły szkołę podstawową de nauki zawodu

KRAWIEC - BIELIZNIARZ

Nauka zawodu trwa dwa łata.

Zajęcia praktyczne odbywają się w warsztatach żaitłado- 
wych, a z zakresu teorii w Zespole Szkół Zawodowych.

Podanie, życiorys i 3 zdjęcia oraz wykaz ocen za pierwsae 
półrocze 1078/7® należy składać w Dziale <Ms Pracowniczych

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI 

ODLEWNIA ŻELIWA w Śrem 
ulica Staszica 1

OGŁASZA ZAPISY do
I. Zasadniczej Szkoły Zawodowej w zawodach: 

FORMIERZ - ODLEWNIK (chłopcy i dziewczęta} 
MODELARZ ODLEWNICZY (chłopcy}. 
WYTAPIACZ METALI (chłopcy).

maki przyjęcia:
ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej (świa­
dectwo należy dostarczyć po ukończenia sekołyi, 
wiek od 15 — 17 lat. >
zaświadczenie z klasy VIII szkoły podstawowej 
wraz z ocenami za I semestr br. 
świadectwo zdrowia,

IL Średniego Studium Zawodowego dla Pracują­
cych (3 letnie) o kierunku: 

ogolnomechanicznym.

HI. Technikum Mechanicznego wa Pracujących
(3-letaie) po ukończeniu Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej o specjalności:

Kombinat Maszyn Budowlanych 
ZREMB” w Poznaniu

PRZYJMUJE 
absolwentów szkół podstawowych 

chłopców i dziewczęta

DO NAUKI ZAWODU:
TOKARZA 
FREZERA Ślusarza

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
i INFORMACJI UDZIELA:

Kombinat Maszyn Budowlanych 
„ZREMB” w Poznaniu, ul. Bał-

przetarg
CUKROWNIA WITASZYCE w Witaszycach
ul. Kolejowa 19 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu mikrobusu marki 
Nysa 501 — rok produkcji 1965, nr reje­
stracyjny PB 46-65, nr podwozia 22636 — 
nr silnika 233909, stopień zużycia 79 proc. 
Cena wywoławcza 29.820,— zł.

Przetarg odbędzie się 24 maja 1979 roku, 
o godz. 11 w Cukrowni Witaszyce ul. Kolejo­
wa 19.

W przypadku nie dojścia do skutku przetar­
gu I w tym samym dniu o dwie godziny póź­
niej odbędzie się przetarg drugi.

Przystępujący do przetargu powinien wpła­
cić wadium w wysokości 19 procent ceny wy­
woławczej w kasie Cukrowni Witaszyce naj­
później w dzień przed przetargiem.

Pojazd można oglądać na dwa dni przed 
przetargiem od godz. 8—1/4.

Cukrownia Witaszyce nie daje rękojmi za 
sprawność eksploatacyjną pojazdu oraz za­
strzega sobie prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn.

Przyjmę aafffcieciairzy. Ry 
cerska 2* m. 15, Tyma.

91176®
Na dobrych wtanumkach 
potrzebna pani do szycia 
spódnic. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
91783g,____________________  
Krawcową do szycia spod 
ni i kurtek pnzyjmę. 
Oferty „Prasa” Gruniwal 
dzka 19 dla 91725g.
Potrzebna pana dochodzą 
ca na kUka godzin dzień, 
nie do gotowania skrom 
nych obiadów na 3 dore- 
słe osoby, względnie do 
pomocy. Warunki bar- 
ódo dobine. Poznań, Stru 
sia 8 m- 2._________ 91709g
Przyjtnę prace murairsko- 
tynkarskie. Bakailairczyk, 
W-iry, Łęczycka 41. 91487g

damską, maszynę do pi­
sania. Teł. 524-04 po 
godz. 16.___________ 91344g
Czarny kiawtor. Tel. 
20-63-70-_____________ M360g
Z powodu wyjazdu sprze 
dam tanio meble swairzędz 
kie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaiłdtzka 19 dla 91378g
Ciągnik C-330 sprzedam. 
Ul. Fiołkowa 5. 91379g
Sprzedam nutrie hodow­
lane, szafiry: samice z 
młodzieżą. Poznań, Le- 
chieka 65. 91398g
Obrazy, zegair Wiszący, 
starocie. Kazimierza Wiei 
kiiego 10A m. 4. 91416g
Przyczepę campingową 
N-126 sprzedam. Parking 
przy hotelu „Polonez” 
godiz. 16—18.________ 91419g
Młocarnię MSC 7 sprze­
dam.. Piotr Zymołka, Ro- 
bakowo 18, 63-122 Gądki, 
woj. poznańskie. 91429g 
Junak, garaż. Mairehlew- 
skiago 32c m. 10. 91430g
Sadzonki goździków bar­
dzo plennych z matecz­
ników importowanych 
sprzedam, ogrodnictwo Ra 
dzewlee, 5 km za Rogali- 
nem szosą na Śrem.. Co­
dziennie do godz. 13 i po

Sprzedam komptet kon­
strukcji stalowej hali o 
rozpiętości 18X18 m wys. 
4,5 m orae dźwigary od 
22—50 cm wysokości, ba­
raki drewniane, parkan 
z elementów prefabryko­
wanych. trylińkę, belki 
betonowe o rozpiętości 
5,20 m, supremę, kantów 
kę, tel. 204-665 godz. 8—10

Lakiernika oraz ueznaa 
pnzyjm-ę. Poznań, Rogo­
zińska 5a. 91377g

Zbiory znaczków poczto­
wych Polski, Europy ku 
pię. Oferty „Prasa” Grim 
waildzka 19 dla 91766g_
Maszynę dziewiarską „Mo 
da” kupię. Oferty „Pra­
sa”, GmnwaMzka 19, dla 
91114g.
Wtryskarkę kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 91179®.________________ 
Cegłę kupię. Oferty „Pra 
sa”, Gnunrwatldzka 19, dla 
91433g.

Okazyjnie sprzedam For 
da Taunusa Combi. Ple- 
wtiska, ul. Łączności 9, 
godz. 10—16. 91191g
Sprzedam okazyjnie Sko 
dę 100S, rocznik 1973. Os. 
Powstań Narodowych 23

Warszawę 224 sprzedam. 
Ul. Sobotecka 6, oglądać 
12 bm- w godz. 14—18.
____________________ 91530g
Forda Escorta sprzedam. 
Gwardii! Ludowej il m. 13

VW gairbusa kuipię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaildzka 
19, dla 91500g.____________ 
Skodę MS wywrotkę i Fia 
ta 132p, 1600 sprzedam. 
Poznań, ul. Wiosenna 30A, 
tel. 443-58 Howski. 91494®
Syrenę 105 Lux sprzedam.. 
Odbiór Poilmoizbyt. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 91481g.___________  
Fiata 126, 650 fabrycznie 
nowego sprzedam. Niem-

Sprzedam Warszawę M-20 
po remoncie, stan ideal­
ny. Tel. 505-80 od ponie­
działku godz. 8—18. 91463g
Fiata 850 Special sprze­
dam. Os. Płewiska, Czar

Cegłę pełną, dziurawkę, 
eemenit, wapno, pianobe- 
toń, szczelinówkę, szkło 
okienne sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 d lą 91832g.  
Uwaga! Każdą ilość sztob 
rów, goździków bardzo 
zdrowych sprzedam. Tak 
że sadzonka ukorzenione. 
Kleiber Mosina tel. 348 
lub 455 . 91826g

miecką. Wysoka 11 m.. 24- 
91209g

Sprzęt do pływania pod 
wodą ma sprężone po­
wietrze sprzedam.. Po-

Trabanta 600, salnik po re 
moncaie sprzedam. Pusz­
czykowo, ui. Deftałowa 1.

911679g
Fiata 125tp 1500 odbiór Pol 
rnozbyt względnie po ma 
łytm pnziebiegu kuplę- 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wafldżka 19, dla 91311®.
Syrenę 105 rocznik 1978 
spraedsam. Teł. 676-124 po

bocznym,

waiktaika 19, dla 91496g.
Slusar-za, robotnika przyj 
mie waa^ńał mechanicz­
ny. Poznań, Kościelna 53a 

91702g
Przyjmę mechanika samo 
chodowego Fiail 125tp i 
126p. Poznań - Piątkowo, 
UL Stróżyńska 3. 91544®
Piekarza oraz cukaerinaka 
zatrudnię. SiibUak, Po-

Nową przyczepę campin­
gową 126b z pełnym wy­
posażeniem sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwad 
dzka 19 dla 90777®.
Garaż blaszany z miej-

Spacerówkę niemiecką 
sprzedam. Umińskiego 7a 
m. 30._______________ 91115g
Psa owctzairkn podhalań­
skiego (szczenię) sprze­
dam. Teł. 32-03-90. 91482®

91731g

Komplet naprawczy do 
Silmaka Dacii sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Gnunr- 
waldzka 19, d!la> 91328g.
Sprzedani Fiata 1500 od­
biór Polmozbyt lub za- 
miienitę na 126p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dła 91335®.  
Syrenę 105 odbiór Polmo 
zbyt sprzedam. Oferty z 
podaniem warunków „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
91339®. _________
Tarpana 233 rocznik 1977 
sprzedam. Poznań, Fa­
bryczna 13a m. 10. 91348g

Przyjmę panie do lekkich 
prac w warsztacie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 91396g,____________  
Zatrudnię kobietę do pra 
cy w szttiOarni na stałe.

Fiata I25p sprzedam, teł. 
207-697 po godz. 17.

________________ 91732g
Syrenę 105, części zjamien. 
ne sprtzediam toŁ 69-54-69.

91821g
Poloneza nowego sprze­
dam. Poznań, żagtarska

Ślusarza, ue znajomością 
spawania tyfco dobrego

State. Mechanika Maszyn

9189%

dla

pT®yJmę.

dzka » dte StlS-Og.

poterofika przyjmę na sta

dworca PKP.
Masarza tynkarza przyj- 
me na stałe. Poznań, Wie
zowa 31.
Opiekunka rocznego dziee 
ka potrzebna. Warunki 
detae. PŁęfcna 8b.

91370g

Dwa nowe kożuchy sprze 
dam. Os. Zwycięstw^ 22 
m. 42. 91524®
Nowy kożuch sprzedam. 
Teł. 666-933 po godz. 14. 
____________________ 91521® 
2 motocykle WSK — 175 
sprzedam. Warsztat, tri. Że 
roimskliego 3, od godz. 7

Sprzedam nowy telewi­
zor kolorowy. Rubin 714 
Pogodna 40 m. 9 . 91394g
Odstąpię sklep kwiaty — 
■wiairzywa — owoce. Ofer­
ty „Prasa”, Gruntwaildzka 
19, dla 91472®.
Ciągnik C-4011 po kapitał 
nym remoncie sprzed am. 
Tomiiiczkii 5, ®m. Stęszew,

Fiata 128 3p rocOTiók 1977 
sprzedam. Poznań, Matej 
kii 29 m. 3 godz. 18—20.
_ __________________ 91889g
Fiata 128p rocznik 1975 
sprzedam. Tel. 66-02-86. 
___________ 90708g
Syrenę 105 rocznik. 1974

Poloneza sprzedam, od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9ł457g.________________  
Volkswagena 411 E sprze­
dam. Gwiaździsta 41.

91458g

Wdowa 55-letniia, śred­
niej budowy, nihebtrzydka.

Leszno — zamienię piętna 
willi 110 m2, ogród, dośkn 
nały punkt na mńeszitoa- 
nie spółdzielcze — ■wtas- 
nościowe około ® m* 
również Leszno. Waesanki 
do omówienia. Teł. War­
szawa 21-95-51 wieczorem 
lub oferty „Prasa” Po­
znań, Groniwaikiżtaa 19 
dla 89644g.________________
M-4 w pobliżu Fabryki 
Domów w Suchym Leste 
zamienię na równorzędne 
lab mniejsze, najchętniej 
Rataje. Oferty „Prasa”, 
Gnuniwalidizika 19 dla 91243®
Oddany urządzoną pnacow 
nię na Gmnwaldzńe. Teł. 
673-195. 91585®
M-3 własnościowe najehęt 
niej stare budownictwo 
kupię. Tel. 322-140 . 91294®
Do wynajęcia pokój z 
kuchnią w Komornikach. 
Oferty „Prasa”, Gru»- 
waldzka 19, dla 91387®.
Śrem — zam<ien/ię M-5 w 
nowym budownictwie na 
podobne w Poznaniu.. 
Oferty „Prasa”, Gnont- 
waldizka 19, dla 91399®.
Pani szuka pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 91420g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, c&a 
91422®.
Małżeństwo poszukuj
mieszkamia. TeL 22-27-88 

91426{

Czerwonak — 460 m1 dała 
ka>, rozpoczęta budów 
sprzedam, teł. 723-50 wie 
czoirem lub oferty .Jhra 
sa” Grunwaldzka 19 dł< 
91697®.

a

5
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t 

a

Sprzedam domek jedno­
rodzinny bliźniaczy Po­
znań, Os. Smochowice uL 
Rybojacka,. Potrzeteie
mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Gnunwal 
dizkta 19 dla 91835®.
Działkę budowlaną do 
1500 m2 do 30 km od Po­
znania kupię. Teł. 66-02-86 

S0709®
Domek jedmorodziąiRy sze 
rogowiec do wykończenia 
sprzedam z wymianą na 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
91023®.
Dom lub diziiaśtkę budow­
laną — Grunwald, Jeżyce, 
Sołacz kuóie. Oferty „Pra 
sa”, Gnuniwófldaka 19, dla 
91033®.
Szamotuły! Sprzedam
dom, po kupnie możli­
wość zarnieszkania. Wia­
domość : Potanań, Sobotee 
ka 6 . 91533®
Sprzedani połowę domu 
bliźniaczego na wykończę 
niu z dodatkową po- 
wierzchinlią gospodarczą i 
dużym garażem Poznań — 
Smochowice. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
91519®.
Dom piętrowy w Kościa­
nie sprzedam. Teł. Koś­
cian 30-46. 91215®
D 
3C

d

A 
el
<1 
Cii 
k 
5?

ziałkę budowlaną okoł 
00 m* kupię. Ofert 
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kutecznie zapobiega wy 
adaniu włosów na gło- 
'ie, usuwa łupież, rege- 
cruje włosy zniszczone, 
abinet Kosmetyczny w 
pznaniiu, teł. 20-95-30 Li- 
owska. 9090"g

ani z dzieckiem, naeeia- 
żna, mieszkaniem pozna 
dpowtedniego pana lat 
—44. Cel matrymonial- 
y. Oferty „Prasa”, Grun 
'aWzka 19, dla 90818g.

tel. Buk 213.

Volkswagena 431 EL Au 
tomaftic, rocznik 1971 sprze 
dam. Tel. 445-70. 90961g
Warszawę 224 tanio sprze 
dam. TeL 639-26. 91172g

Bezdzietne, młode mał­
żeństwo wynajmie pokój 
z kucbinóą. TcL 479-2L 
_ ___________________91163® 
Poszukuję lokalu w cen 
trum Pozoantia pow. oko­
ło 40 m$ — warunek okno 
wystawowe. Oferty „Pra­
sa”, GnunwaMizka 19, <tła 
912529.

chód, dom pozna odpo- 
wiedinfśego pana z pra­
wem jazdy. Cel nsatry- 
Tnoniiiatay. Zdjęcia mile 
widziane. Oferty „Prasa” 
G-runwalctafca 19 dla

sfcłaaa ją :
Dyrekcja — Rada Zakładowa. — POP 

współpracownicy

Wielebnemu Duchowieństwa. Siostrom Zakon­
nym., Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Loka­
torom 1 Znajomym za okazane współczucie, 
kwiaty i liczny udział w uroczystościach po­
grzebowych me?)o drogiego 1 niezapomnianego 
brata, śp.

ks. MARIANA PIOTRA
WYRAZY SERDECZNEGO PODZIĘKO W ANBA
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przetarg
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ, Poznań - Je­
życe, ul. Mickiewicza 2 — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonainie następujących robót:

I. Roboty dekarsko - blacharskie — budyn­
ku Szpitala im. Fr. Raszei, ul. Mickiewi­
cza 2.
Roboty malarskie w obiektach:
1. Szpitala im. Fr. Raszei — ul. Mickie­

wicza 2.
2. Protezownia — ul. Mickiewicza 21/25.
X Przychodnia — ul. Botaniczna 2.

Termin zakończenia prac ustala się na dzień;
31 lipiec 1980 r.

Ślepe kosztorysy do wglądu w Dziale Tech­
nicznym ZOZ, ul. Mickiewicza 31, pokój 203.

Oferty prosimy przesyłać w zalakowanych 
kopertach na adres Działu Technicznego ZOZ.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w terminie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia (godzi­
na ID.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, względnie unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyny. 1450-K1

Fabrycznie nowego Fiata 
120p, 856 Speciai sprzedam. 
Teł. 67-34-19 po godz. 10. 

91686g

lokale
Poszukuję lokalu o pow. 
20—30 na cichy piv.e-
mysł (siła, woda, w.c.) 
najchętniej Nowe Miasto 
Ofeirty „Prasa” Grunwal 
d.zka 19 dla 91797g,  
Panienkę na ndektrępują- 
cy pokój przyjmę. Dąb­
rowskiego 168a. 91545g
Poszukuję kawalerki lub 
M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91570g
Sprzedam mieszkanie
własnościowe M-3 na Ra­
tajach. Tdl. 761-94 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 91663g.
Zamienię 3 pokoje samo 
dzielna kuchnia, kwate­
runkowe na M-2. Oferty 

” Grunwaldzka 19,

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego komfortowego — 
Kickrz, ul. Czysta 5.

91674,g

Pracownika (powyżej 40 
lat) z praktyką do war­
sztatu ślusarsko - produk 
eyjnego pnzyjmę. Ozomi-

Syrenę 105, 
24 000 sprzedani, 
ki, tel. 630.

przebieg 
Obór ni- 

91957g

na 14. 91795g

Pani do prowadzenia gos 
podarstwa domowego dla 
3 osób potrzebna. Warun 
ki badzo dobra Poznań, 
Trybunalska 3. 92034g

Stare meble oraz tnne 
starocie kupię. Kalisz, 
tel. 720-21. 92051g
Kupię rusztowanie war­
szawskie. Oferty „Pra- 
•a”. Grunwaldzka 19, dla 
91651g.

Sprzedam motocykl Jawa 
90 Roadster. Adamkie­
wicz Kościuszki 80 m. 11. 

91938g

Telewizor kolorowy siec.io 
wo - turystyczny. Tel. 
33-24-09. 91563#
Przyjmę zamówienia na 
sadzonki goździków (czer 
wiec). Luboń 3, Wojska 
Polskiego 3. 91735g

Zastawę 750 sprzedam. 
Jan Wójtowicz 64-100 
Leszno, ul. Bolesława 
Pr usa 5. ó62p

Fiata 1500 rocznik 1977 
oraz Tarpana combi 1977 
sprzedam. Poznań, Kra­
szewskiego 26 w podwó-
rzu, tel.
20-37-36.

471-84 li ib 
91969#

Sprzedam samochód Mer 
cedes 180D. Os. Powstań 
Narodowych 5 m. 2 po
godz. 13. 91657g

Fiata 850 Sport kupie.
Tel. 554-38 po godz. 19.

91662g

Osobowo - towarową Za­
stawę, gilnifc Fiata sprze­
dam. Merezyński, Dębiec
koło Kórnika. 9I668g

Fiata 125p rocznik 1971 
spnzediam. Tel. 674-234.

91684g

Fiata 126p odbiór Połmo- 
zbyt zamienię na nowego 
Wartburga lub Fiata 125p. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 91540g.

Dnia 5 maja 1979 roku, zmairł

JERZY SOBKOWIAK 
b. długoletni pracownik PZF „Cefarm" 

w Poznaniu.
W Zmairłym straciliśmy cenftomego pracowni­

ka i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 

Farmaceutycznego „Cefarm” w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się 12 maja br. o godz. 11.50 

ńa cmenWzu na Junikowie. 1316-K3

tDnia 10 maja 1979 roku odszedł po długiej
i ciężkiej chorcibie, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lart 66, nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, brat, dziadek, szwagier i wujek, 
śp.

dr med. JAN FIGAS
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 brr. 

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smiutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskŁadamie kondolencji, 
ul. Stalingradzika 37. _________ 91942g

Dniia 9 maja 1979 roku, zmarła po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie nasza ukochana matka 
i teściowa

WERONIKA NAPIERALSKA
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 bm. 
o godz. 14 ne cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ogrodowa 20 m 7.
RODZINA

91923g

’. Dnia 9 maja 1979 roku, zmarła ooatrzona 
Sakramentami św. moja ukochana żona, śp.

FRANCISZKA WAGNER
z domu Misiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

uil. Krakowska 23 m. 30.

MĄŻ
91940g

tDnia 10 maja zmarła przeżywszy lat 81 mo­
ja kochana żona, nasza siostra, bratowa, 

szwaglierka i ciocia, śp.

WANDA CICHOCKA
z domu Karolczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W srńiUtkiu pogrążony

T odowa 24 m ■ 4-
mąż z rodziną

91929g

x Dnia 
i życia 
i teść

10 maia 1979 roku, zmarł w 70 roku 
nasz 'ukochany mąż, ojciec, dziadek

WALENTY GLURA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bon. o godz. 

16, na omęintanzu w Babikowie.
W sniutlou pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
92056g

; Dom, - dwie działki 1800. 
2200 m* sprzedam przy 
Środzie Wlkp. Wiado­
mość: Poznań, ul. Wro­
cławska 17 m. 8a . 91301 g
Sprzedam połowę domu 
jednorodzinnego wraz z 
ogrodem (600 m») w dziel 
nicy Poznań - Wilda.. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 91461g.

Domek jednorodzinny 
wolnostojący w Pozna­
niu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 91343g.

(Sprzedam pilnie nieru­
chomość nadającą się na 
fermę 1 hodowlę. Spich- 

iiwwa 22/23 do godz. 15.
I 91468g

Działkę budowlaną w Po 
zn.anlu, działkę rekrea­
cyjną blisko jeziora do 
50 km od Poznania kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 91228g

Działkę budowlaną-na pe­
ryferiach Poznania, naj­
chętniej okolice Puszczy­
kowa — Mosiny kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 9l262g.
Dom jednorodzinny, stan 
surowy sprzedam. Wrześ 
nia', ul. Gem. Świerczew­
skiego 45. 91273g
Dom, ogród 500 m1 sprze­
dam. Wiadomość: Po­
znań, ul. Wrocławska 17 
m. »a godz. 12—16. 91298g
M-3 własnościowe zamie 
nie na domek jednoro­
dzinny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91220g
Kupię działkę rekreacyj­
ną lub domek na wsi w 
pobliżu lasu lub jeziorą. 
Oferty „Prasa”, Ginin- 
wa'Ldzka 19. dla 91365g.
Sprzedam wolny dom, 
szkilaim ię (am ator sk ą). 
Puszczykowo, Niepodleg­
łością 91397g 
Działkę budowlaną 1800 
m* w Swarzędzu sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaildzkra 19 dla 91408#

Sprzedam domek jednoro 
dzinny — "Wilda, po­
mieszczenia na duży war 
sz.tat, w rozliczeniu M-3 
łub M-4 własnościowe.
Tel. 33-29-62. 9U77g
Willę kupię. Dysponuję 
mieszkaniem M-4 Rataje. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waiłdzka 19, dla 9148ag.

Przewijanie silników elek 
tfyoznych, krótkie ter mi 
ny. Forszpaniak, Dzierżyń 
iJklcgo 275/277 . 91476g
Pilnie poszukuję garażu 
na Dębcu. Tel. 32-16-28.

91152g
Wyrób parkietowej mo- 
zaiki, zakładanie, cyklino 
wanie. Drzewiecki, Bie­
gańskiego 33, adres pry­
watny: J awcrniicka 7c 
m. 31. 91717#

'matrymonialne'

Technik 25-letni z Pozna 
nia wzrost 172 przystojny, 
domailor bez nałogów u- 
muzykalniony pozna od­
powiednią miłą i ładną 
pannę lub wdowę, chętnie 
z mieszkaniem. Cel ma- 
trymońiialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
91076g,___________________  
Pani wykształcenie wyż­
sze, samochód, pozna kul 
turalnego pana wiek 49— 
55, chętnie wdowca, zain 
teresowanlie turystyką. 
C el m at r y moniain y. Of er 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 91163g.____________ 
Wdowa 39-letmia niezależ 
na pozna pana również 
niezależnego do lat 50. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile wiidziame. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9134Qg.

Dnia 10 maje 1979 .roku, zasnęła w 82 roku 
życia nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia

z Borowiaków
JOZEFA KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bra. 
o godz. 13 z keipliicy cmentarnej w Szamotu­
łach.

W smrńku pcgrąńona
RODZINA

91995g

Dnia 8 maje 1979 roku, zmauła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia, prababcia, 
fezwagierka i Ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

Bożena Urszula SŁONIMSKA
z domu Rzepecka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 bm. 
o godz. 11.30 nia cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążone
RODZINA 

____________92002g

tDnia 8 maja 1979 roku, zakończył swoje 
pracowite życie kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

WACŁAW WILCZEK
Nabożeństwo odprawione zostanie w sobotę 

12 bm. o godz. 14.45 w kośoieie w Wirach, po 
czym pogrzeb..

W głębokimi smutku pogrążona
żona z rodziną

tW dniu 9 maja 1979 noku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. w 58 roku życia mo­
ja najdroższa żona, nasza kochana mamusia, 

siostra, bratowa, teściowa i babunia, śp.

STANISŁAWA IDCZAK
i t domu Blejwas

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz. 
12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskiłariatnie kondolencji, 
ul. Hetmańska 54 m. 91. 91955g- ------ w

tDnia 10 maja 1979 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­

mentami św. nasza ukochana mamusia, śp.

JADWIGA IDASIAK
z domu Koitka

Pogrzeb odbędzie, się w poniedztiałek dnia 14 
ta. o godz. n.15 na cmenłanzu w Lesznie.

W głęboktom smutku pogrążona
RODZINA

Leszno, Czerwonej Armńri 11. 91993g

W trzecią bolesną roczmcę śmierci, śp.

mgr. Wacława ZEMBRZUSKIEGO 
byłego dyrektora III Liceum Ogólnokształcące­
go zostanie odprawiona Msza św. dnia 19 ma­
ja br. o godz. 16 w kościele Maryi Królowej 
przy Rynku Wildeckim, po czym nastąpi prze­
jazd autobusem na cmentarz miłostowski.

O czym 
Zmarłego

zawiadamia życzliwych pamięci

ul. Prądzyńskiego 18 m. 3.
żona z synem

91871g

MAJ 

12
Sobole

Paukraceg* 
Roberta

13
Seweryna 

Grzegorza

Lcdzielo Słońce: 5.83—20.36

POZNAŃ
OPERA

grin’

TEATRY

niedz.

Transm. finałów Mistrzostw Euro 
py w boksie; 21.05 c.d. Transm.;
23 Wita Was Polska — mag. 
no-muŁ

Wiadomości: B.0L 1, 2. 3,
10, 11. 12.85. 15.85, 19. 21. 22. 

Transm. z trasy 111 etapu

slow

WP:
14.30. 15, 15.30, 16 16.30. 17. 17.15.

PROGRAM II: 8 Koncert porań, 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30
Teatr PR Świat się śmieje:
.Kredą w kominie”: 10.40 Spra­

wy codzienne

ta g-moll op. 131 na altówkę solo;
19 Recital K. Danel; 19.20 Studio
Młodych;
dy i kabaretu;
legia,
żołnierskie;

20 Wielcy artyści esira

obronność
21 Wojsko, stra-

21.15 Piosenki
21.30 Nagrania Ork.

1
nowski; 
rodowa; 
chy; 1

11.35
11 Koncert chopi- 

Public. międzyna-
# 11.45 Muzyka spod strze
12.05 Tańce kompozytorów

sob. g. 18 „Lohen- 
g. 19 „Straszny

MUZYCZNY — g. 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy”.

FOLSKI — g. 19 „UFO-ONI”.
NOWY — g. 19 „Ojczyzna cho­

chołów”.

słowiańskich; 12.25 Utwory L. Ja 
naćka; 13 Magazyn łowiecki; 13.15 
Radiowa estrada małych muzy­
ków; 13.36 Ze wsi f o wsi; 13.51 
Spotkanie z folklorem; 14.10 O 
zdrowie dla zdrowia; 14.30 Dla 
dzieci: „Hamak” — humor, muzy 
ka, kultura — magazyn; 14.50
.Czata” mag. wojskowy SM;

LALKI i AKTORA 
cinek) — niedz. g. 17 
wieży ratuszowej”, g 
stawienie zamknięte.

(Scena Mar 
„Koziołki z 
11 — przęd­

KABARET „TEY” — sofo., niedz. 
. 17.30. 21.

15.05 Muzyka Mozarta; 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców — 
Klub Piosenki „Studia Młodych”;
16 Gra Jean Michele Jarre; 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia; 16.40
Czy znasz te książkę?;

GNIEZNO
Teatr im. A. Fredry

cbiwum jazzu

sob. g.
M, <20 „Zemsta” (Teatr Powszech­
ny z W-wy), niedz. g. 18 „Mąż i 
żona” (Teatr Polski z B-szczy). 
KOSTRZYN

LALKI i AKTORA (z Poznania) 
— g. 17 „Pieśni i fraszki”.

KINA J
SOBOTA i NIEDZIELA 

BUK: „Ostatni raz” (amer.), 
.Strzały Robin Hooda” (radź.).
CHODZIEŻ Noteć: , 

wojny” (amer.).
CZEMPIŃ: sob., niedz.

niejszy koń” 
(fr.), niedz. „ 

GOSTYŃ;

(radź.).

.Gwiezdne

„Najpięk 
Lokator”

,Pirat” (meks.).
„Powrót człowieka

zwanego koniem” (amer.).
GNIEZNO Lech: „Orkiestra Klu 

bu Samotnych Serc sierżanta Pep 
pera” (amer.); Polonia: „Mroczny 
przedmiot pożądania” (fr.-wł.).

GRODZISK: „Niezwykła Sarah” 
(ang.), „Spirala” (poi.).

JAROCIN: „Smocza jama” (poi 
ski), „Panowie dbajcie o żony” 
(fr.).

KALISZ Kosmos: „Mniejszy szu 
ka dużego” (poi.), „Szantaż” (an-
gielski), 
(amer.);

Gigan” 
(amer.), 
(amer.), 
Syrena: 
bródka”

„Przez 
; Oaza • 
Stylowe;

(jap.). ,

Góry Skaliste”
„Wierna żona”

„Godzilła kontra
.Człowiek klanu”

.Transamerican express” 

.Kłopoty z cnotą” (jug.);
sob.. niedz. „ 
(poi.), niedz.

filmowy” (poi.).
KĘPNO: .Morska

(poi), „Koziorożec-1” 
KŁODAWA: „Azyl” 
KONIN Górnik:

(pbl.).

,Hałlo Szpic 
„Gwiazdor

przygoda” 
(amer.).
(poi.).

.Trędowata”

poetyckie - 
literacki pt.
łem”; 
PR - 
—1951 
ma”;

18

E.
17.20 

Kruk;

17 Z ar- 
Rodowody 
17.40 Rep.

„Zawojować kryszta-
Muzyczne archiwum

Tatiana Woytaszewska 1949 
18.25 Plebiscyt Studia „Ga 

18.40 „Czas i ludzie”; 19
„Matysiakowie’ 19.30 Muzyka
operowa; 20 Notatnik kulturalny; 
20.15 Recital pianisty M. Migdała; 
21.40 A. Vivaldi: „La Stravagan- 
za” — op, 4; 22 Gwiazdy estrady 
— S. Górska; 23 Mistrzowie inter 
pretacji muzyki dawnej; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30, 18.30, 21.30 . 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow-
nicą; 8.40 Co kto lubi:
li allenroda” 
sińskiego; !

ode. pow. J,
.Syn 
Kra

9.10 Spotkanie z orkie
strą — big band Stodoła; 9.30 
Nasz rok 79; 9.45 Kolekcja muzy­
ki polskiej; 10.35 Kiermasz płyt
wytwórni Pepita:
dźw. S. Dygat

11 Pow. w wyd. 
„Pożegnania”;

KOŚCIAN: sob.. niedz. „Colar- 
gol zdobywcą Kosmosu” (poi.), 
„San Babiła, godzina 20” (wł.\, 
niedz. „Zimowy ogród” (poi.).

KROTOSZYN: „Urodzinowy wie 
czór” (poi.), „Lucky Luciano” 
(wł.). „Cyrk w cyrku” (czech. -

Symf. N.B.C. p.d. A. Toscaninie- 
go; 22.30 Wspominamy debiuty — 
A. Kamieńska; 23 Rozmowy o mu 
zyce staropolskiej; 23.35 Public, 
nuędzynarodowa; 23.40 Muzyka.

Wiadomości; 5.38 . 6.38, 7.30, 14.30. 
18.30, 23.30.

11.30 Powracający temat „Słodka 
Sue”; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Ho 
tel św. Augustyna” — ode. pow.;

radź.).
KRZYŻ: „O dwóch takich co 

wkradli księżyc” (poi.), „Pejzaż 
horyzontalny” (poi.).

LESZNO: sofo., niedz. „Mistrz 
rewolweru” (amer.), „Wierna żo­
na” (fr ), niedz. „Reksro przewód 
nik” (poi.).

NOWY TOMYŚL- sob.. 
„Komisarz w spódnicy” 
„Straceńcy” (amer.), niedz. 
lewaczka” (węg.).

PIŁA Iskra: sob. „Wilk

niedz. 
(fr.),

gra­
suje” (NRD). sob. niedz. „Gwiezd 
ne wojny” (amer.); Sokół: sob., 
niedz. „Śmiertelny pościg” (fr.), 
niedz. „Chłopiec z burzy” (austra­
lijski)^

PLESZEW: 
(emer ).

PNIEWY: , 
źli” (wł.). „I

RAWICZ: ,

.Bitwa o Midway”

„Odrażający, brudni, 
.Zorro” (wł.-fr.).
„Bilet powrotny” (poi

ski), „Przez Góry Skaliste" (ame 
rykański”.

SŁUPCA: sob., niedz. „Wyspa 
skazańców” (meks.). „Dzieci wśród 
niratów” (jap.), niedz. „Tomcio 
Paluch” (poi.).

SZAMOTUŁY: „Dzieci wśród pi 
tatów” (jap.). „Besrtia" (pól.).

SYCÓW: sob., niedz. „Wdowień
stwo Karottny Zasler” 
niedz. „Posag księżniczki
(rum,).

ŚREM Klubowe: 
„Ucieczka przez j

(jug.). 
Rahr”

sofo.. niedz.
pustynie” (fr.),

14 Krajobraz polski muzyce:
15.05 Kram z piosenkami: 15.30 
Studio 101 — pośpieszny mag. roz 
rywkowy; 16 Soul na instruroen 
ty; 16.30 Piosenki z Iluzjonu; 16.45 
Nasz rok 79; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Przedstawiamy Ni 
cołas Peyrac; 18.JO Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Koncert, jakie­
go nie było; 19 Posłuchać warto...;

niedz. „Korsarze" (ool.); Słonko: 
„Śmiertelny pościg" (fr.).

ŚRODA: „Ostatni film • LegH 
Cudzoziemskiej" (amer.).

TRZCIANKA: sob.. niedz. „Szan 
taż” (ang.), „Przez Góry Skalis­
te” (aimer.), niedz. „Pantofelek 
Kopciuszka” (pert.).

TUREK: 
(fr.).

WAŁCZ: 
(amer.).

PROGRAM III: 8 Komu piosen-
kę?; 8.35 Co kto lubi; 9
Wallenroda” ode. pow.;
Piosenki pełne słońca; 9.38 
się mówi zaufanie; 9.58 W 
mię sirtaki; 18 60 minut na 
dzinę; 11 „Magaa w Nowym 
leanie” — gra M. Mazur; 
Niedzielna szkółka muzyczna;
Jesteśmy u siebie

19.15 i
Skrzek;
tana: 
19.50

Dla przyjaciół gra J.
19.35 Opera — B. Sme- 

,Sprzedana narzeczona”;
,Syn Wallenroda” — ode. po

,Sy n 
9.10 

Gdy

go- 
Or-

11.15 
12

3 ode. aud.
dokum.; 12.25 Muzyka z sal kon 
certowych; 13.20 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.39 
Z muzycznego archiwum Pr. Ili: 
15 „Późny syn” — rep.; 15.28 
„Autobusem” nowa płyta Boba 
Marley’a; 16 „Pomoc domowa” — 
słuch..; 16.45 „Poobiednia drzem
ka”: 
19

17 Zapraszamy do Trójki;
Muzyczna

science-fiction;
fantazja w stylu

19.35 „Sprzedana
narzeczona” — opera; 19.50 „Syn 
Wallenroda” — ode. pow.; 20 Jazz 
piano-forte; 20.40 „Jedynie cieb’(‘ 
wzywam” — poezja F. Hałasa; 21 
Z tysiąca i jednej pieśni „Album
rosyjski”; 
wieczorów

22.08 Gwiazda siedmiu
J. Laufer:

chado de Assis — nowele;
22.15 Mn 
: „Admi

wieści J. Krasińskiego; 20 Baw 
się razem z nami; 22 Fakty dnia;
22.08 Gwiazda 
— J. Laufer; 
łone Oko: 
imię”; 22.35

siedmiu wieczorów
22.15 Teatrzyk Zie 

„Powiedział twoje 
Ballady na głosy i

na instrumenty: 23 Wiersze Ed­
warda Hołdy; 23.05 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości: 6.15. 7. 8,
15. 17. 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV:

10.30,

6.45
express; 7.30 Piosenki z
go Studia „Gama”; 8

Radio- 
radiowe 
Piosenki

,Komisarz w spódnicy"

.Bitwa Midway”

WIERUSZÓW: sofo. „Szatan z 
VII klasy" (poi.), sob., niedz. 
„Ostatni raz” (amer.), „Strzały 
Robin Hooda? (radź.).

WRONKI: sob., niedz. .^miertei- 
ny pościg” (fr.), „Chłopiec z bu­
rzy” (austraL), niedz. „Tresowa- 
nv niesek” (poi.).

WRZEŚNIA: sofo., niedz. „Stra­
chy” (poi.), niedz. „Gdy zapłonie 
choinka” (poi.).

WSCHOWA: sob., niedz. „Roc- 
ky” (amer.), niedz. „Robert i je­
go małpka” (czech.).

ZŁOTÓW: sob.. niedz. „Bestia” 
(poi.). „F.ołomea" (NRD). niedz. 
„Konik Garbusek" (radź.).

L RADIO

ralska noc”: 22.30 Ballady i ro­
manse; 23 Wiersze E. Hołdy; 23.0" 
Z warszawskich klubów jazzo­
wych; 23.45 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8.30. 14. 19.30, 22. 
0.50.

PROGRAM IV: 8-05 Niedzielne 
Spotkania; 8.45 Poranek muzyczny; 
9. Wielkopolska niedziela; 10. Konc. 
dla dzieci ot. „Obrazy muzyką ma 
lowane;” 11. J. łaciński; 11.20 Fono 
teka folkloru; 11.35 Czy,znasz ma­
pę świata 12.05 „Wśród turni” — 
aud. poetycka; 12.35 Klub Oliłipij 
czyków — aud. dla uczestników 
Olimpiady Muzycznej; 13.05 Klub 
Olimpijczyków — aud. dla geogra 
fów; 13.30 Koncert z gwiazdą — 
Rafaela Carra; 14.10 Ludzie, epoki, 
obyczaje; 14.40 Muzyka z jednej 
płytv (stereo ogólnop.); 15. „Złote 
czasy” — słuch, (stereo ogólnop.): 
16,05 d.c. Wielkopolskiej niedzieli; 
17. Stereo — muzyka słowiańska; 
17.30 Warszawski Tygodnik dźwię­
kowy; 18 Stereo i w kolorze; 19 
Radiolatarnia — mag. popularno­
naukowy; 19.30 Miedzv fantazją a 
nauką „Iłoraz inteligencji” — 
słuch.; 28 „Przygody Liska Chytru­
ska” — opera w 3 aktach (stereo 
ogólnop.); 22 Wielkopolski kalejdo­
skop sportowy; 22.10 K. A. Hart- 
mann: 1 Symfonia na altówkę i 
ork.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

A. Ellmana; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria (sem. IV): „Powstanie PPR”: 
8.25 H. Berlioz — 2 fragmenty sym 
foniczne z legendy dramatycznej 
„Potępienie Fausta” — op. 24; 8.35 
Sport, nauka, technika: 8.55 Graj 
kapelo; 9 Dla kl. I (jęz. polski): 
„Zegnamy Pana Pstryczka”: 9.25 
Poranne pieśni śpiewa J. Baker;
10 Dla kl. II—III (wych. muzycz­
ne): „Bliżej muzykj”; 10.30 Estra
da przyjaźni;
nich (geografia)

li Dla szkół śred-

małych narodów";
śpiewa Wagnera;

,Autonomia dla
11.30 R. Kolio

12.05 Głos Ma-
zowsza. Kurpi i Podlasia — mag.;
12.25 Giełda płyt; 
ski; 13.28 Dla kl. 
„Zegnamy Pana 
słuch.; 13.58 Tu

13 JeŁ angiel- 
I (jęz. polski); 
Pstryczka” —

IAI MUZEACH
IMA

WYSTAWACH
W poniedziałki i dni poświątecz- 

ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE-
MIOSŁ sa
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE ful. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) — g. 10—15.' środy i piął-
ki 12—18, sob,. dni przedświą .
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g 10- 
13. niedz. i św g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—1
niedz. 1 święta g. 10—15:

(ogólnop.); 
Orawy;

14.45
Studio 

Tańce
15.05 Teatr PR

Stereo 
ludowe 

■ Studio
Klasyczne — Komedia Oświecenia:
.Fircyk w zalotach”;

deks i 
dem”; 
waniu”

kierownica:
16.05 Ko-

„Przed są-
16.38 „Rozmowy o wycho 
— „Jutro dwie klasów-

ki”; 16.40 „Poznań literacki” — 
fel.; 16.50 Radioexpress; 17 Me­
lodie ludowe; 17Jt5 Rep. dźwię­
kowy; 17.30 Z taśmoteki spike­
ra; 17.49 „Konwój” — fragm. po 
wieści A. Zeylanda; 18 Stereo — 
Grająca szafa; 18.25 Pasje, po­
dróże, przygody: „Odgłosy peru­
wiańskiej dżungli”; 19 Czy znasz 
swoje prawo? — Prawo rodzinne;
19.15 Jęz. francuski; 19.30 Stereo: 
1. Nowości muzyki rozrywkowej, 
2. Przeboje dyskotek; 22.15 Radio 
we portrety Polaków — prof. dr 
W. Zawadzki — fizyk; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Jęz. polski (sem. ID: „Uczymv sid 
interesująco opowiadać”; 22.50 I. 
Albeniz: Pieśń miłosna z cyklu: 
„Marzenia" op. Wl.

Wiadomości: 6.48, T2, 15. 16. 22.55.
NIEDZIELA PROGRAM

SOBOTA — PROGRFAM I: -6
Sygnały dnia; 9.85 Cztery pory
roku
nice:

11.25 Niezapomniane stro.
„Disneyland"

wieści; S. Dygata
Kierowców: 
skich melodii; 
małych płyt;

— fragm. po 
11.48 Tu Radio

12.25 Mozaika pol-

nia G. Bensona:
lomana
g. 14.05

13.01 Przeboje z
13.20 Nowe nagra- 
i; 13.40 Kącik me-

14 Studio 
- Inf. dla

14.20 Studio Relaks:
„Gama” c.d, 14.35

„Gama” (ok. 
kierowców);
14.25 Studio 

Studio „Ga-
ma”; 15.10 Korespondencja z za­
granicy; 15.15 Studio „Gama”;;
15.35 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16.05 Tu 
Jedynka; 16.35 Tu Jedynka; 17.05 
Tu Jedynka; 18.15 Muzyka roz-
rywkowa; 
rowców;
lat: 19.15

18.25 Nie tylko dla kie
18.33 Przeboje sprzed 
Z opolskiego Studia;

19.25 „Trzecia strona medalu” — 
łódzki serial estradowy; 20.38

lecie Stowarzyszenia Polskich Ar­
tystów Lutników” (do 18. V).

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek
34) — g. 12—18. niedz. i św. R.
11—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie- Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej.
Malarstwa Polskiego S-
niedz. i św ’0—18; wystawa

9—18, 
„Por

trety Wybitnych Przodowników
Pracy Socjalistycznej’ (do
20 V) „Moje wrażenia z Muzeum” 
(wystawa pokonkursowa prac dzie 
cięcych) — do 13. V.; „Autoportret 
w sztuce rosyjskiej 1 radzieckiej” 
— do 29. V.

PRZYRODNICZE (ul. Swieręzew
skiego) g. 10—15. śr. g. 10—16.
sob. nieczynne.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt„ ęzw
piątki g. 9—15. pon.
12—18, niedz, i św. r
sofo, i dni przedśw. 
mknięte.

WIELKOPOLSKIE 
WOJSKOWE (St. 
9—18.

śr, 
g.

i 15. V. — za

Rynek)
MUZEUM

7.38 Moskwa z melodia i piosen­
ką; 8.20 Muzyka z radiowych stu 
diów; 8.45 Recital Jeane Manson;
9.05 Magazyn Wojskowy; 10.05 „O 
dobrym Asar-Sajebanie” — słuch.; 
tl Różne barwy piosenki; 12.05 
„W samo południe”; 12.45 Polska 
muzyka popularna; 12.58 Inf. dla 
kierowców; 13 Studio „Gama”;
14.30 „W Jezioranach”; 15 - Kon­
cert życzeń; 16 Muzyka rozrywk.;
16.35 Koncert na instrumenty; 17.05 
Muzyka rozrywk.; 18.03 Inf. dla 
kierowców; 18.05 Muzyka z ekra­
nów; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie oraz inf. z WP; 20 Koncert 
życzeń; 21.85 Wróżby z gwiazd, 
czyli „To i owo” — mag.; 22 Z 
płyt Arta Farmera; 22.20 Moja 
aud. muzyczna; 23.15 Rewia pio­
senek — zapowiada L. Kydryński;
23.45 Ork. Lioneła Hamptona.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8. 9. 14, 19. 21. 23.

Transm. z trasy IV etapu W’P: 
16.30, 17, 17.15.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8 Niedzielne spotkania — 
program literacko-muz.; 12.05 Po 
ranek muzyki symf.; 13 Teatr PR 
„Miłość Swanna”; 14.35 „Graj 
gracyku” — wybieramy najlepsze 
zespoły ludowe; 15 „W pustyni i 
w puszczy” — cz. IV słuch.; 16 
Koncert chopinowski — II Sonata

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(na Cytadeli) — g. 9—17, niedz. i 
św. — 10—16.

MUZEUM A. MICKIEWICZA (w 
Smiełciwie) — g. 10—18

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—18. 15. V. — nieczynne.

MUZEUM W KORNIKU — g. 
9—14. sob. 9—13.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW NA LEDNICY — g. 8—20.

MUZEUM — PRACOWNIA AR. 
KADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówko) — g. 10—13.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL-
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) 
9—17.

MUZEUM ROLNICTWA (SBirenia
wa) — g. 9—16.

MUZEUM W ROGALINIE 
10—18, 15. V. — nieczynne.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (PueECzy- 
kowo) — g. 10—15.

W
MUZEUM ZIEMI

KOSZUTACH
SREDZKIEJ 
g. 10—14.30,

piąt. g. 10—17, sob. 10—12, niedz.
10—13.

SKANSEN PSZCZELARSKI

b-mołl op. 35; 16.30 
rek przy mikrofonie; 
„Polskich Nagrań” — 
T. Haas; 18.35 Fel.

Pod wiec zo- 
18 Nowości 
przedstawia 
publicystyki

krajowej; 88.45 Max Reger: 1 Sua-

(Swarzędz) — g. 7—17.
BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE 

GO (pl. Wolności) — Wystawa z 
okazji 150 rocznicy powstania Bi­
blioteki, ilustrująca dorobek 1 
działalność kulturalną instytucji, 
pon. śr., piąt. g. — 8—19, wt„ czw. 
8—15. sob. 8—13, niedŁ i św. 10—14.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Dzieci świata” — fotogramy z. 
Staszyszyna: „Dziecko w medalu” 
— medale J. S'^ oskiego; Ecc’o 
de Paris (1056—L J) — wspólczc.*' 
ne malarstwo francuskie — g. 11— 
18, niedz. i św. g. 10—15 (do 28. V.).
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MJO — Obiektyw;
14.40 — Dziennik (kol.);
14.50 — Dla młodych widzów: Te 

lewizja Młodych Kosmonau­
tów — „Orbita” (koL);

15.20 — „Szanujmy wspomnienia” 
— piosenki Dunajewskiego 
— „Tania i tane”, program roz 
rywkowy (kod.);

16.10 — Studio Sport — XXXII 
Wyścig Pokoju III etap Ołomu 
nieć — Dubnica (kol.),

17.05 — Latarnia Czarnoksięska — 
„Powieść dwudziestolecia mię­
dzywojennego” (kol.);

17.25 — „Wspólny pokój” — polski 
film fab.;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.)

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Na scenie życia” ode. 2

Niedziela 13 V
PROGRAM 1

7.45 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (kol.);

8.20 — Sport dla wszystkich + Te- 
lewizjada (kol.);

9.00 — Teleranek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców oraz film TV 
„Rodzina Leśniewskich”, ode. 
pt. „Demostenes” (kol.);

10.20 — „Antena” (kol );
10.45 — „Od Westerplatte do No­

rymberg!” — „Barwy walki” 
— polski film fab.;

12.15 — Dziennik (kol.);
12.30 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);
13.05 — „Piórkiem i węglem”;
13.30 — TYLKO W NIEDZIELĘ w 

tym:
13.35 — Transmisja z kiermaszu 

książki w Warszawie;
13.50 — Reportaż filmowy;
14 10 — Transmisja z kiermaszu 

książki w Warszawie;
14.25 — Warianty; 3 X „Granica” 

— Zofii Nałkowskiej;
15.00 — Losowanie Dużego Lotka;
15.15 — Cyrki świata: Cyrk Jeana 

Richarda — Francja;
16 10 — Studio Sport: XXXII Wy­

Poniedziałek 14 V
PROGRAM 1

15.00 — NURT — Matematyka — 
„Układ współrzędnych”. Wykł.: 
dr Jerzy Lisiewicz;

15.30 — Obiektyw;
15.50 — Dziennik (kol.);
16 00 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.30 — Studio Sport — XXXII 

Wyścig Pokoju, etap V Bańska 
Bystrzyca - Koszyce (kol.);

17.10 — Rodzinne rozmowy — Wi­
zyta w domu państwa Buja­
ków;

17.25 — „Od Westerplatte do No­
rymberg!” — „Kanał” — pol­
ski film fab.;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — Teatr Telewizji: łon Dru-

Wtorek 15 V
PROGRAM 1

15.50 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16 .00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Szuflada” — program pu­

blicystyczny ;
17 .00 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17 .30 — ..Stawka” — teleturniej 

(kol.):
18.00 — „Sonda” (kol.);

Środa 16 V
PROGRAM 1

15.05 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Wdrażanie ucz­
niów do umiejętności korzy­
stania z podręcznika na lek­
cjach kultury fizycznej. Wykł.: 
dr Jerzy Lidka;

15.35 — Obiektyw;
15.55 — Dziennik (kol.);
16.05 — Dla dzieci: „Entłiczek- 

słowniczek” (kol.);
16.30 — Studio Sport — XXXII Wyś 

cig Pokoju:
17.30 — Rodzinne rozmowy w do­

Czwartek 17 V
PROGRAM 1

15.20 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków”;

15.50 — Obiektyw;
16.10 — Dziennik (kol.);
16 20 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz „Pippi i 
Szpun” — film fab. prod. TV 
szwedzkiej (kol.);

17.00 — „Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny (kol);

17.30 — Studio Sport — XXXII 
Wyścig Pokoju;

18.20 — Repórtaż wojsko-wy (kol.);
18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;

Piątek 18 V
PROGRAM 1

15.15 — Redakcja Szkolna zapowia­
da;

15.20 — NURT — Psychologia — 
„Wrażliwość na problemy wy­
chowawcze”, cz. 2 Wykł.: doc. 
dr hab. Antonina Gurycka;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);

16-38 — Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym (koi.);

16.55 — Rodzinne rozmowy;
17.10 — Studio Sport — XXXK Wyś 

cig Pokoju (kół.);
18 .05 — życia wzięte”, ode. pt. 

„Nie zapraszaj ich więcej do 
nas” — film fab. prod. TV 
CSRS;

19 .00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(koł.);

19 .'M— Siódemka;

19530 — Wieczór z dasiemnilewm
(kol.);

20 .30 — Koncert galowy Stodia
Gama (kcA.);

22.90 — ^Ptaneta Ziemia” — I 
(koA^;

22.50 — Dziennik (kol.>;
23.05 — Studio Sport — kronika 

Wyścigu Pokoju;
2K25 — „XYZ” — (kol.).

PROGRAM 2
pomysł” — pragosm

ścig Pokoju — etap IV;
17.10 — Poznańska Wiosna Estrado­

wa;
17.15 — Mistrzowie komedii w 

swych najlepszych rolach; Adolf 
Dymsza;

17.25 — „Czy znasz Sienkiewicza” 
— program ąuizowy;

ce — „Największa świętość” 
(kol.);

22.40 — Studio festiwalowe: 3 Ogół 
nopolski Festiwal Filmów i Wi 
dowisk Telewizyjnych — 
Olsztyn 79 (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.);
23.10 — „Raport w sprawie dzieci 

niczyich” — program publ. 
(kol.);

23.35 — Studio Sport — kronika 
Wyścigu Pokoju (kol.).

PROGRAM 2
16.05 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
16.30 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 27;
KORESPONDENCI

16.50 — „Marta Meszaros i jej fil­
my” — program przedstawiają 
cy twórczość jednej z najbar­
dziej znanych i kontrowersyj­
nych kobiet Kreesser; '

17-25 — „Złote nagrania” — węgier 
sk.a lista przebojów’;

17.25 — „Ze znakiem TU” — sylwet

18 25 — „Viki syn Wikingów”, ode. 
1 pl. „Wielki zakład” — animo 
wany film fab. prod. TV RFN 
(kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (koi.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
1.9.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Ja Klaudiusz”, ode. VI pt. 

„Nieco sprawiedliwości” — 
— film fab. prod TV angiel­
skiej (kol.);

21.30 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

mu państwa Węgłów;
17.40 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.);
17.50 — „Dom i my” (kol.);
18 .05 — Wojskowy program histo­

ryczny — „Berlińska rictoria”;
18.35 — Śródziemnomorskie przy­

gody — „Nocny połów sardy­
nek” — film dok. prod. TV 
włoskiej (kol.);

19 .00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(koł.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Obok” — fiiłm fab prod. 

TP (kol.);

19 30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol);

20.30 — „Banaczek” — „Droga do 
nikąd” — (kol.) — nowy serial 
sensacyjny, prod. TV USA, 
którego bohater, Polak z po­
chodzenia. pracując jako detek 
tyw firm ubezpieczeniowych 
nie tylko rozwiązuje szereg 
różnych zagadek, lecz również 
z racji siwego zawodu styka się 
z przedstawicielami różnych 
środowisk amerykańskiego esta 
biiishmentu, prowadzących naj 
częściej dość ciemne machina 
cje, których celem jest wyłn- 
d ranie pieniędzy od firm utbez 
pieczeniowych, w tytułowej 
mli Badaczka występuje znany 
aktor ameryikeńsfci George 
Peppwnd;

fab. pnod. tV francuskiej 17.00 — Dla młodych widzów; „La­
tający Holender”;

17.30 — „Estrada Folkloru” (kol.);
18.00 — Popołudnie wiedzy i fan­

tazji: „Co nowego w nance” 
— przed kamerami prof. An- 
dtrzej Wróblewski (kol.).;

18.10 — „Eliksir zdrowia” — film

(kol.);
21.20 — Studio festiwalowe — 1*1 

Ogólnopolski Festiwal Filmów 
i Widowisk Telewizyjnych — 
Olsztyn 79 (kol.);

21.35 — Dziennik (kol.);
21.50 — Studio Sport transmisja z 

mistrzostw Europy w boksie 
oraz kronika Wyścigu Pokoju.

PROGRAM 2

15.00 — „Z koszar i poligonów”;
15.20 — Kino Telewizji Dziewcząt i 

‘Chłopców oraz — „Na _ skra ju 
puszczy” — „Włóczykije” — 
film fab. prod. tv kanad. (kol.);

16.20 — „Znaki Szczególne”, ode. 6 
pt. „Dom” — film fab. prod.

TP (koi.);

17.45 — Mistrzowie komedii: Adolf 
Dymsza (2);

17.55 — „Na początku był wodór” 
— spotkanie z pisarzem Hei- 
marem von Ditfurthem;

18.25 — Mistrzowie komedii w 
swych najlepszych rolach — 
Adolf Dymsza;

18.35 — Jak powstał „Doktor Mu­
rek” — felieton filmowy;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20 20 — „Doktor Murek”, 1 ode. 

serialu TV wg powieści Tadeu­
sza Dołęgi-Mostowicza;

21.30 — Mistrzowie komedii w 
swych najlepszych rolach: 
Adolf Dymsza;

21.40 — „Dziewoński na planie Te­
atru Tv — reportaż z przygo­
towań spektaklu „Szczególna 
sprawa” Terence Rattigana;

22.00 — Poznańska Wiosna Estrado­
wa: koncert finałowy;

22.45 — Wiadomości Studia Sport;
23.00 — 3 Ogólnopolski Festiwal 

Filmów i Widowisk Telewizyj­
nych — Olsztyn 79;

23.15 — „Pajęcza nić” — program
40
W niedzielę rozpoczyna się emi­
sja nowego polskiego serialu 
„Doktor Murek". W roli głównej 
wystąpi Jerzy Zelnik (na zdjęciu).

CAF — fot. Rozmysłowiipz

ka legendarnego konstruktora, 
twórcy 150 modeli samolotów, 
Andrzeja Nikołajewa Tupoleiwa;

18.00 — „Teatr Ałły Pugaczowej”;
1815 — „Tamten czas” — Richard 

Pokorny, korespondent TV 
CSRS, prezentuje program o 
dramatycznych wydarzeniach 
sprzed lat czterdziestu;

18.40 — „Fantazja w telewizji” — 
czy elektroniczna technika te­
lewizyjna pozwala na realizo­
wanie najbardziej fantastycz­
nych wizji;

19.00 — „To już prawie lato” — pio 
senki Zagorovej;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

KOSMOS 1979
20 30 — Był sobie Kosmos czyli 

astrofizyka dla poetów;
20.45 — „Skąd przybywają zieloni” 

— rozmowa z prof. Rudolfem 
Peszkiem z Pragi, przewodni­
czącym Komisji d s. Łączności 
z Cywilizacjami Pozaziemskimi

21.50 — Studio Festiwalowe — 3 
Ogólnopolski Festiwal Filmów 
i Widowisk Telewizyjnych — 
Olsztyn 79 (kol.);

22.05 — „Came.rata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — „Kartki z 35-lecia” — „Wal 

ka i analfabetyzmem” — pro­
gram publicystyczny

PROGRAM 2

16.40 — Język angielski — kurs

21.30 — Studio Festiwalowe — 3 
Ogólnopolski Festiwal Filmów 
i • Widowisk Telewizyjnych — 
Olsztyn 79 (kol.);

21 45 — „Niejaki Piórko” — frag­
menty spektaklu Henri M.i- 
cha<ux;

22.15 — Studio Sport — kronika 
Wyścigu Pokoju (kol.);

23.15 — Dziennik (kół.).

PROGRAM 2

15.30 — Wszechnica Telewizyjna 
TWP;

W. 00 — Język rosyjski — kurs
podstawowy, lekcja 29 (kol.);

22 18 — „Pegaz” (kol.);
22.50 — Studio Festiwalowe —

3 Ogólnopolski Festiwal Fil­
mów i Widowisk TelewScyjnych 
Olsztyn - 79 (kol.);

23.00 — Dziennik (kol);
23.15 — Studio Sport — Kronika 

Wyścigu Pokoju (kol.).

PROGRAM 2

16.20 — „Dom i my” (kol.);
16.35 — „Miejsce wrodzenia” — 

„Supraśl” — reportaż filmowy 
(kol.);

16.55 — Język rosyjski — kurs pod­
stawowy, lekcja 29;

TT .25 — „Ekslibris” — poradnik bi 
błAoffila;

17.50 — „Tak czy inaczej” — poo- 
grara piibUt-ystyczmjy;

popularno-naukowy;
18.20 — „Anatomia czasu” — repor 

taż z Muzeum Techniki;
18.45 — Moje hobby Hi Fi;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.15 — Opera miesiąca: „Euge­

niusz Oniegin” oz. 1 (kol.);
21.10 — Roger Whittaker i jego goś 

cie — program muzyczny (kol.);
21.45 — „Przygody pana Michała’’ 

— film fab. prod. TP ode. 1 
pt. „Brat Jerzy i 2 pt. „Het­
mański ordonans”.

rozrywkowy Andrzeja Strzelec­
kiego.

PROGRAM 2

9 .25 — Teatr Telewizji: Leon 
Kruczkowski — „Przygoda z 
Vaterlandem” powt. (kol.);

11 .05 — „Słynne Orkiestry”. „Lon­
dyńska Orkiestra Symfoniczna” 
—film muzyczno-dokumentalny. 
dyrguje: Andre Previn (kol);

12 .00 — „Berliński finał” — pro­
gram wojskowy;

12.30 — Studio Sport — Moskwa 80
13 .00 — Kino Zwierzyńca — mag. 

filmowy (kol.);
14 .00 — Studio Sport — sprawozda­

nie z meczu piłki nożnej 1 li­
gi (kol.);

15 .40 — „Bilans” — teleturniej 
(kol.);

16.35 — „Śmierć Muchy” — film 
fata. prod. CSRS;

18.00 — „Stereo i w kolorze” — re­
cital fletowy Kazimierza Mo­
szyńskiego (kol.);

19.05 — „Palcem po ścianie” — 
film dok. prod. TP (kol.);

1-9.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — „Murzyńska maska” — re­
portaż filmowy (kol.);

20.30 — „Królestwo Tonga” — „No­
we Hybrydy” — film dok. prod. 
kanadyjskiej;

21.25 — Prawda czasu, prawda 
ekranu — „El Cantor” — film 
fab. prod. NRD (kol.).

Międzynarodowej Akademii 
Astronautyki;

20 55 — Latające tajemnice” — 
film Antonio Halika z pierwsze 
go Międzynarodowego Kongre­
su Badań Niezidentyfikowanych 
Obiektów Latających;

21.05 — „Refleksje kosmonauty” — 
spotkanie z Mirosławem Herma 
szewskim;

21.15 — „Poczta do klubu Alfa” 
(UFO hipotezy);

21.35 — „UFO naszych wyobrażeń”
—relacja z posiedzenia jury 
konkursu na portret kosmity, 
reportaż z Muzeum Techniki;

21.45 — „Wyprawa na planetę Zie 
mia” — fantastyczny film ani­
mowany;

21.55 — Dziennik;
22.05 — „W poszukiwaniu kosmicz 

nych braci” — program Wandy 
Konarzewskiej;

22.20 — „Solaris” — fantastyczny 
radziecki film fabularny we­
dług powieści Stanisława Lema.

podstawowy, lekcja 27;
17.10 — Język niemiecki — kurs 

podst awowy. lekc ja 27:
17.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych (kol.);
18 00 — „Prawo dla wszystkich1” — 

magazyn porad prawnych (kol.);
18.30 — Poradnia „Zaufanie”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Wtorek melomana (kol.);
21.30 — 24 godziny (kol.);
21 40 — Wieczór filmowy (kol.).

16.30 — Język angielski — kurs pod 
stawowy, lekcja 27;

17.00 — Dla zainteresowanych hi­
storią — „Antyczny świat prof. 
Krawczuka;

17.30 — „Bokser” — polski film 
fab

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Ekran reporterów” (kol.);
21.30 — „U źródeł sztuki” (kol.);
22.00 —24 godziny (kol );
22.10 — „Wszystko już było” — 

program rozrywkowy (kol.);
22.50 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu

18.20 — Studio Sport (kol.);
19 10 — Teleskop;
19’30 — Wieczór z dziennikiem 

('kol.);
20.30 — NURT — Psychologia — 

„Wrażliwość na problemy” 
wykł.: doc dr bab. Antonina 
Gurycka;

21.00 — NURT — Matematyka — 
„Układ współrzędnych” wykł.: 
dr Jerzy Lasiewicz.

21 30 — NURT — Nauczanie począt 
kawę — „Wdrażanie uczniów 
do umiejętności korzystania z 
podręcznika na lekcjach kultu 
ry fizycznej”, wykł.: dr Jerzy 
Ijidke;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Teatr Tółewuzji: Tadeusz 

Borowski — „Pożegnanie z 
Marią”.

patolicysŁyezitty (koi.);
17,50 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma (kol .);
18.30 — Poradnik turysty;
19 JO — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
28.30 — Teatr Wspoarmień — 1S68; 

Władysław Terlecka. — „Późna 
rozmowa”.

21.-30 — 24 godziny (ko®.);
21.50 — „Pułapki miłości” — film 

teib. prod. NRD (kol.).

sport-sport-sport 
Tylko H. Średnicki wystąpi

w finale bokserskich ME
, W czwartek na bokserskich 

mistrzostwaicłi Europy w Kolo­
nii rozgrywano walki półfina­
łowe. Wystąpiło w nich 3 re­
prezentantów Polski — Sred- 
nicki, Przybylski i G. Skrzecz. 
Awans do finału wywalczył je­
dynie Srednicki.

Nasz reprezentant stoczył 
bardzo ładną walkę z zawod­
nikiem ZSRR — Dugarowem. 
Rywal Średnickiego od począt­
ku wa-llki nieustannie atako­
wał. Polak początkowo zbierał 
punkty za, precyzyjne lewe pro­
ste, a później zaczął udanie 
wyprzedzać akcje przeciwnika. 
Końcówka walki należała do 
Polaka, który zaprezentował 
bardzo ładny boks.

Drugim Polakiem, który w 
czwartek stanął na ringu, był 
Przybylski. Polak zmierzył się 
z reprezentantem ZSRR Ryba- 
kowem.

W pierwszej rundzie obaj za 
wodnicy dobrze operowali le­
wymi prostymi. Przybylski 
zbyt rzadko wyprowadzał cio­
sy z lewej. W drugim starciu 
Rybaków zwiększył tempo, czę 
sto skracał dystans i kilkakrot 
nie silnie trafił Polaka. Po jed­
nej z takich serii zadanej z 
półdystansu, Przybylski był li­
czony. W ostatnich sekundach 
tej rundy naszemu zawodni­
kowi pękł łuk brwiowy. Na 
początku trzeciego starcia, kie­
dy kontuzja okazała się zbyt 
groźna, lekarz nie zezwolił na 
kontynuowanie walki i sędzia 
ogłosił zwycięstwo Rybakowa 
przez RSC.

W w. półciężkiej Grzegorz 
Skrzecz niezasłużenie przegrał 
z 20-letnim reprezentantem 
ZSRR — Albertem Nikoljanem

Mistrz Europy gra w Poznaniu
Od blisko trzech lat Poznań 

nie gościł tak atrakcyjnego 
przeciwnika w hokeju na tra 
wie. Dzisiaj (godz. 15) i jutro 
(godz. 16) reprezentacja Polski 
zmierzy się na boisku Warty 
przy ul. Chwiałkowskiego (w 
pobliżu kortów tenisowych) z 
mistrzem Europy i byłym mi­
strzem olimpijskim z Mona­
chium — zespołem Republiki 
Federalnej Niemiec. Goście od 
lat należą do światowej czo­
łówki, rywalizując o pierw­
szeństwo w Europie z Holan­
dią.

Faworytem sobotnio-niedziel 
nych spotkań jest RFN. Zespół 
ten zawsze prezentuje równą, 
wysoką formę. Dotychczasowy 
bilans jest korzystny dla go­
ści. Wygrali oni 9 spotkań, 2 
zremisowali i tylko raz prze­
grali. Polacy zwyciężyli w je­
dynym meczu rozegranym z 
RFN w Polsce, także w Pozna 
niu — 29 września 1962 — 2:0.

Drużyna gości to głównie 
świetni rutyniarze: Michel Pe­

Udany start tenisistów Olimpii

Poznańska publiczność 
oklaskiwała W. Fibaka

Wielce atrakcyjnie dia kibiców, a pomyślnie dla tenisistów 
poznańskiej Olimpii rozpoczął się wczoraj na kortach golę- 
cińskich drużynowy turniej pierwszoligowy. W zespole gos­
podarzy wystąpił, przerywając serię występów zagranicznych, 
Wojciech Fibak, który zaprezentował się tego dnia dwukrot­
nie. Po raz pierwszy wszedł na kort w południe pokonując 
czołowego tenisistę kraju Henryka Drzymalskiego z Polonii 
Bydgoszcz — 6:2, 6:4. Był to bardzo emocjonujący i stojący 
na dobrym poziomie pojedynek. W pierwszym secie pozna­
niak atakował częściej przy siatce zdobywając punkty po 
wielu efektownych zagraniach. W drugim — jego przeciw­
nik grał uważniiej i także popisał suę paroma udanymi ataka­
mi. Ostatecznie zwyciężył za wodnik zdecydowanie lepszy.

Po raz wtóry oklaskiwała publiczność naszego asa atuto­
wego w deblu, kiedy to pokonał on wespół z Wiesławem Gą- 
siorkiem H. Drzymalskiego i Macieja Michlińskiego, prze­
grywając jednak pierwszy set 3:6; przewaga pary gwardzi­
stów była jednak zdecydowana w dwóch następnych, które 
rozstrzygnęli oni rezultatami 6:2, 6:1.

Olimpia wygrała mecz z Polonią 6:3. Pozostałe punkty zdo­
byli dla zespołu poznańskiego: W. Gąsiorek pokonując 
J. Szewczyka, Jerzy Płotkowiak wygrywając ze Zbigniewem 
Wiśniewskim, Kazimierz Adamczak pokonując M. Michdłń- 
skiego oraz Krystyna Filipówna — lepsza od Reginy Kozłow­
skiej. Jako ciekawostkę odnotujmy, iż pierwsze punkty dla 
polonistów zdobyła ekspoznanianka Jolanta Rozala pokonu­
jąc Marię Bułat z Olimpii 6:1, 6:2.

W drugim spotkaniu dnia gdyńska Arka wygrała z Zagłę­
biem Wałbrzych 5:4.

Dzisiaj (początek o godz. 10) kolejne dwa mecze: Olimpia 
gra z Arką, a Budowlani Katowice z Polonią, (gh)

stosunkiem głosów 1:4.
Werdykt ten to kolejna pc- 

myłka sędziowska w tegorocz­
nych mistrzostwach Europy. 
Po pierwszej wyrównanej run­
dzie, w której obaj zawodnie” 
wyprowadzili po kilka cZ- 
nych ciosów, w drugim starciu 
Skrzecz przejął inicjatywę spy 
chając Nikoljana do defensj - 
wy, co nie bardzo odpowiadało 
zawodnikowi radzieckiemu. Po­
lak zaczął trafiać coraz częś­
ciej i coraz celniej. Szczególnie 
groźne były jego prawe haki. 
Nikoljan często klinczował a 
jednak sędzia holenderski 
Krom już nie po raz pierwszy 
wykazał, że nie uważa tego za 
przewinienie i nie udzielił 
upomnienia. Początek ostatnie­
go starcia należał nadal do 
atakującego Skrzeczą. Dopiero 
w końcówce Nitkoljan ruszył 
do desperackiego ataku, który 
był jednak mało skuteczny, bo 
wiem obaj zawodnicy wykazy­
wali wyraźne wyczerpanie 
ostrym tempem pojedynku. 
Grzegorz Skrzecz - za postawę 
w tej walce zasłużył na słowa 
uznania.

W sobotnich finałach najlicz 
niej reprezentowany będzie ze­
spół ZSRR — przez ośmiu za­
wodników. RFN j Jugosławia 
mają w finale P« trzech swych 
reprezentantów, NRD, Bułga­
ria i Rumunia po dwóch na­
tomiast po jednym — Polska, 
Finlandia, Węgry i Włochy.

Trzech ubiegłorocznych mi­
strzów Europy awansowało co 
finałów. Są to: Polak Henryk 
Średnicki, który w Kolonii 
startuje jednak w wyższej ka­
tegorii oraz dwaj reprezentanci 
ZSRR — Wiktołr Sawczenko i 
Jewgienij Gorstkow. (PAP) 

ter (139 występów w repre­
zentacji), wyborny strzelec 
krótkich rogów — Wolfgang 
Stroedter (138), Peter Trump 
(137) czy znakomity technik 
Rainer Seifert (94). Polacy 
przeciwstawiają im zespół 
młodszy wiekiem, w którym 
jednak nie brak doświadczo­
nych zawodników na czele z 
Józefem Wybieralskim (129 
spotkań w reprezentacji), Mar 
kiem Krusiem (94) i Jerzym 
Wybieralskim (76). Większość 
ostatnich pojedynków biało- 
czerwonych z RFN było wy­
równanych — zwłaszcza ubie 
głoroczny podczas ME w Hano 
werze przegrany 1:2 — i sta­
nowiły one bardzo udane wido 
wisko sportowe.

Polacy nadal mają znaczne 
szanse na udział w olimpiadzie 
moskiewskiej. Na ostateczne 
decyzje FIH (Międzynarodowej 
Federacji Hokeja) będą miały 
wpływ wszelkie rezultaty ofi­
cjalnych spotkań międzynaro­
dowych. (ad)


